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• z Je 
nowq prowokację kliki Tito 

uplanowaną wspólnie z imperialistami anglosaskimi 
Prawda o · ohydnych machinacjach 

zdrajców z Belgradu - w sprawie 
traktatu pokojowego z Au'siriq -

.ujawniona w nocie radzieckiej 
MOSKWA (PAP). - Jak donio­

sła już prasa, dnia 19 r pca rząd 
radziecki wystosował do - rządu 
jugosłowiańskiego notę, która za­
wierała odpowiedź na notę jugo­
słowia.ńską w spraw· e stanowiska 
Związku Radzieckiego wobec żą­
dań Jugosławii w stosunku do 
Austrii, w zw ązku z rozpatrywa­
niem projektu trak ta tu austria~­
kiego. 

Dnia 3 sierpnia rząd jugosło-1 Rr.ąd ZSRR przechodzi do po­
"' a.ński w sprawie tej przesłał rzą rządku nad n ·eprzyzwoitym to­
dowi radzieckiemu nuwą notę. nem noty ' rządu jugosłowiańskie-

11 sierpnia rząd radziecki w go z 3 sierpnia. Przechodzi on rów 
odpowiedzi wystosował do 'rządu nież do porządku nad oszczerczy­
Jugosławii notę następującej tre- mi wymysłami rządu jugosłow' ań 
ści: skiego w spra;wie polityki zagra­

„W związku z notą rządu Jugo- uicznej ZSRR, zaczerpniętymi z 
sławii z 3 sierpn:a br. rząd Związ- arsenału faszystfrw. Rząd radziec­
ku Radzieckiego uważa za koniecz ki niczego innego nie spodziewał 
ne oświadczyć, co następuje: się po obecnym rządzie jug05fo­

------------------------------- wiańskim, albowiem nic ma ,nic z ·okaz1·i Festiwalu w, Budapeszcie dziwnego w tym, iż rząd jugosło-
wiański, który z obozu socjalizmu 

Sp€cialny numer „Pokolenia" ' i demokra.cji przeszedł do obozu 
• I d • ' I k zagran'cznego kapitału i rea.kcji, 

nym pismem, w którym wyłusz­
cza nowe stanowisko rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie roszczeń 
jugosłow'.ańskich wobec Austrii. 

Istota tego nowego stanowiska, 
jak wynika z pisma p. Kardela, 
polega na tym, i~ rząd jugosło­
wiański nie liczy na uwzględn:e 
nie roszczeó Jugosławii przez mo­
carstwa zachodnie, wobęc czego 
proponuje, aby zrezygnować z 
Karynt:i Słoweńskiej i ograni­
czyć się do żądania niewielkiego 
terytorium wokół dwóch elektro­
wni nad rzeką Drawą. 

Kardel pisze: „Zagadn:enie ~o­
żna rozwiązać nieznaczną papra.w 
ką graniczną, dla której przedsta­
wiam wam projekt dwóch warian 
tów, a w ostatecznym wypadku 
można je rozwiązać przyznaniem 
.1>pecjalnych praw Federacyjnej 
Ludowej Republ'ce Jugosławii w 
administrowaniu tymi elektrow­
niami". 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

Imperialistyczna . hipokryzja 

Anglosascy podżegacze wojenni pro gr.ą zamaskować swoje agresywne 
plany ..• „Statuą .Wolności" 

Prasa czechosłowacka o Polsce: 

Jasne stanowisko Rządu RP 
wQbec zagadnień religii ·W Polsce 

Praga (PAP). Dziennik „Prace" I Polsce n:e pozostaje nic innego, jak 
zamieszcza obszerny artykuł wstęp- tylko odkrycie swych kart. 
ny na temat wydanego ostatnio Dziennik „Zemedelskie Noviny" o 
t>rzez Radę Ministrów De!<retu o I mawiając w jednym z artykułów 
wolności sumienia i religii w Pol- przebleg tegorocznych żn!w w Pol­
sce. • sce. wskazuje, iż pomyślny ich prze 

„Dekret Rządu Polskiego - stwier I bieg zapewniły: zapał do pracy ! po 
dza d zienn!k - wyklucza wszelką czucie solidarności licznych brygad 
niejasność co do interpretacji ;:>0;1:i! ! ochot niczych, akcja pomocy sąsiedz 
wolności sumienia i religii, zagwa- \ k!ci, oraz akcja socjalistycznego 
rantowanych w Polsce. Dekret ten ( współzawodnictwa pracy. 
- pisze w dalszym c!ągu artykułu Dzienn!k czeski wskazuje również 
„Prace" - jest tak jasnym postano [ na spontaniczny udział młodziezy 
winiem, iż wyższym hierarchiom polskiej w tegorocznej akcji żmw-
Kościoła rzymsko - katollck'.ego w nej. . , 

--~-- pisma m O Zlt'ZY po S iej łamie elementarne zasady przy-

zwo'tości ,w korespondencji mię- 1Jcł1••1ala ••tatq•~avnu Ukazał się fcst:walowy numer pi- Specjalnie wydany numer. który 
sma Z\\iązku Mlodzieży Polskie:j - dotrze do rąk uczestników $\\riato­
„Pokolenie". wego Festiwalu ! Kongresu .;; Bu­

l\ u mer ten wydany został ·-l>: p~o:- dapeszcie zanies:e im meld•rnek o 
ciu językach: polskim, węg:'!=<k:rn, nowej formie współzawodnic\wa 
rosyjskim, angielsk'.m i [ra;1cus·um pracy w skali międzynarodowej ;a­

kie · zainicjował: młodzi włókniarze 

dzy dwoma rządami i powtarza w 94I lrlr Bla ... 
ślad za faszystami oszczercze os-
karżenia pod adresem Związku y·est inspirowana przez podźeP'aCzy Wojennych 
Radzieckiego. . 2' 
Przejdźmy do faktów. „iądamy od duchowieństwa poszanowania ustawotlawsłwa polskiego" 

Artykuły, reportaże oraz fJ'. '>gici- z I::..odz'., wzywając do wspó!?.:i.wod-
fie zamieszczone w piśm:e 7.•i;iornn- nictwa młodych włókniarzy Nęg;er­
ją czytelnika z w'.elkimi :n:>~Pw0ś- skich. oraz o zobowiązaniach zaspo 
ciam: awansu społecznego mbdrie- lu młodzieżowego ob. Partyki, któ­
ży polskiej, oraz z wkładem mło- ry postanow:ł na cześć Swia?:1w ~go 
dzi.eż:l'. w dzieło budowy socjalis~y:::z \ Kongresu Młodzieży ustan•Hvić no-

1 r~i~~:~~jz:~~ j~;;;1e0iwfa~~i<~ Obradą organizacji lódzl,iej ~~d'~~d~ud~ieocr~mpolli~~;~~c~~~~ 
sformułował swoje ekonomiczne !itronnlciwa LudoUJeQO ty nie sprowadzą nas z raz obra-
f terytorialne roszczenia wobec W dn'.u wczorajszym w lokalu Podkreślił on, że Watykan zawsze nej drogi do soc!alizmu. 
Austr: i, domagając się, by Jugo- przy ul. Andrzeja 12 odbyło się nad odnosił się wrogo do Polski i przy- Wiemy i jesteśmy g '.ęboko prze 

neJ o•czyzny. - wy rekord murarsk:. sławii przekazano Karyntię Sło- zwyczajne zebranie Organizacji Gro jaźn!e do N:emców. Ta wrogość pa konani, że klą:wa jest bronią po-
weńską i słoweńsk·e pograniczne dzkiej Stronnictwa Ludowego w Ło pieża do Polski wzmogła się jeszcze lityczną, którą papieże posługują 
rejony Styrii o łącznej pow:erzch dz.i, poświęcone omówieniu antyt)ol bardziej z chwilą, gdy Polska prze- s:ę, aby walczyć ze świeckq wła-

Na marg,'nes1'e . Kongresu S F / Q ni 2.600 km kw., zamieszkałe skiej uchwały Watykanu o ekskomu stała być rządzoną przez vbszar".1i- d=ą pos:ępową, a jednak nie wy-
. d · ł 1 · · k · · ków i kapitalistów, gdy władzę wzię kl' · t h kt • · k k · · · 

-
_____ ....,.._________________ przez około 190 tys. ludzi. n :ce oraz z:a a nosCl rea cyineJ ina s.ę yc , orzy 1a o siązę.a 

Ś · kl p 1 li w swe ręce chłop: '. robotnicy. · · · k • · 1 f I' Zd • f k • • J.>ząd radz1'eck1' zobow1'ązał s'ę czę c1 eru w o sce. ś d ' L I o1cow;e o;c10.a rymarczą re I· ralcy <Jrancus le ~" Wyrazem 1ej wrogo ci o Po.ski u „ f · I d J • '*'* bronić tych rnszczeń i bronił ich Przy wypełnionej po brzegi sali, dowej jest właśnie ostatnia groźba 9 1nym zau aniem u u. 

CC& = k I b 
na sesjach Rady Min 'strów Spraw zebranie zagaił prezes Organizacji ekskomuniki. Zdajemy sobie sprawę, że groź· 

asy ro Otn l•C""eJ• Z . h . k US~ Grodzkiej Stron~ictwa Ludowego - W dyskusji między innymi głos ba represji rd:g ijnych w stosunku .a. agramcznyc przeciw 0 • • ob Esse!. 1 • k ' u do m'.•l'1ono· ,„ ludz'1 w'1erzących, A I" · F „. · zabrał ob. Wo ans·:, pracown '.k - ~ tracą grunt pod • ng 11 1
. r~nCJL . . z kolei zabrał głos członek Zarzą rzędu Wojewódzkiego, który powie- ch'opów, robotników i inteligencji, nogami w kwl~tn.u 1947 r. wicep.r~mr~r I du Grodzk'.ego ob. Norwi6.ski, któ- dział: którzy zgodnie ze swym sumie-

Moskwa (PAP). „Trud" zam'.esz­
cza artykuł Rubinina, zatytułoo,vany 
,.Polityczni bankruci", komentują;::y 

·Odbyty w końcu lipca w Paryżu kon 
gres Francuskiej Partii Socjalistycz 
ne j. 

ków Bluma -i Mollet'a nie da się u- Ju~o~ła~u P· Ka:del zwr_oc.rł ~lę I ry w wyczerpującym referacie .o~ó - Naszą odpowiedzią na knowa- niem spotecznym i narodowym 
kryć bankructwa polityki praw:co- w 1m1emu rządu 3ugoslow.ansk:e- wił stosunki polsko - watykanslne nia watyk.ańskie musi być jeszcze budują Polskę Ludową, opartq na 
wych socjalistów. go do A. ~yszyńskego ze specjal na przestrzeni dziejów. większe zespolenie sił narodu, jesz- zasadach sprawiedliwości społecz-

W ciągu 4 dn'. w sal: Mutualite 
odbywało się przedstawienie - pi­
sze auror - które miało na ce:u 
przekonanie widzów, że. antynai:odo 
wa polityka prawicowych ;:irzy\v0d 
ców socjalistycznych n:e jest po pro 
stu p1Jdyktowana przez monopole 
amerykańsk '.e, Ie::z jest rze;;m~10 
przedmiotem .. demokratyczn <;> j" dy­
!l~usj i. 

Kongres dowiódł, że między przy 
wódcami partii sccjalistycznej ist­
nieje całkowita zgoda jeśli chcdzi o 
1>olitylu: antykomunistyczną. 

SocjaUści zademonstrowali rów­
nież swą slużalczo:ć wobec imper1a 
!izmu amerykańskiego. 

W rezultacie swej zdra fa'cck:ej 
polityki SFIO coraz bard.dej traci 
grunt pod nogami. W ciągu c.ktć>SU 
powojenne,;::o w kolejnych wybo1nch 
SFIO traciła glosy wyborców. 
Zmnieiszyla się również poważnie 
l '.czebność partii. Cyfry, podane na 
Kongr esie świadc7ą, że SFIO straci 
la w ciągu dwóch ostatnich lat ;70 
tys. członków, t. zn. 55 proc. swego 
stanu. 

Auto!' podkreśla , że mimo w y>; !-

Miąd .zynarndowy Kongres Nauczycieli 
rozpoczął obrady w W arsza wię 

WARSZAWA (PAP) - W dniu obronie pokoju ze strony Zw. Rodziec I Radziecki), Wojciech Pokora (Polskol, 
12 bm. rozpoczę'.a w Warszawie o - kiego i jego sprzymiorzeńców, impe- Oldrich . Stecloin (Czechosłowoci~J, 
brady konfer~ncia M"ę:lzynarodowej rio l is~yczni wrogowie pokoju zmusze- Erne Beki (Węgry), ? e legoc1,. ~hin 
Federacji Związków Nauczycieli. ni są do cofania się, lub jowńego ob- Ludowych Jang-Ts1-Go, _Boliw11 -

O g odz!nie 10:40 otwiera obrady nażanio swych zbrodniczych zamio- Lukcies, reprezentuiqcy kro1e A~ery­
przewoC.:niczący ZNP, .poseł Woj· ró.v. ki Łacińskiej I Senegalu - D1ogne 
ciech Pokora, witając w imieniu nau- Na czoło zagadnień, które będą Mody, . r~prezen.tuiący murzyńskich 
czycielstwo polskiego delegatów o- omawiane na Kongresie, wysuwa się nauc~r:cieli Afryki. • 
raz przybyłych no obrady: sekreta· zagadnienie walki o pokój. Wsrod burzliwych oklaskow prezy-

s F ' z k · • . dium zopro~za do swego składu prze rzo wiatowe j eaeracji wiqz ow Konczq.c - przew~dn1czqcy ZNP wodniczqcego CRZZ _ Aleksandra 
Zawodowych, Bolesława Geberta, prze1<c:zu!e konferencp gorq~e po - Zawadzkiego. 
przewodniczącego C RZZ - Aleksan- zdro"'."1<;n1a_ .od Z"'!. Nau.czy~1elstwo z kolei wybrano sekretariat konfe­
dra Zawadzkiego, wiceministrów O - Polskiego. 1 zyczenio owoc~e 1 pr~cy re ncji, w skład którego wesz li przed-
świcty dra Jabłońskiego i Klimmzew- w da lsze1 .wolce o postęp 1 pokó1. stowiciele Korei, Austrii i Polski. 
skie~~ i prezyde~}o .m. st. Warszawy, Nostę~nie dokonano _wyboru pre- Witany oklaskam i głos zabiera se-
Stanis.awa To!winsk1eg~. zydium, w . którego skład .~eszli: se- kretorz SFZZ _ G e bert, który wita 

Prezes ZNP przyp_o'T1 1~a zeszłorocz kreta rz S111otowe1 Federocp Zw_. :Zaw . konferencię w imieniu Swiatowe j fe­
n'! kong.res nc:uczyc~s l sk1 w . Buda p:?sz 1- ~olc~law_ Gebert, człon.kow1e pre,: derocji Związków . Zawod owych, li­
cie, stw_1e rdza ;~c.. ze w c19g,u !ego zyd·um M:ę?zy~aro::łowe1 Fed eroc11 czącej blisko 72 mil iony członków. 
roku .w1::i le zmieniło s;~ ~o sw1ec.1e . . Zw. N_auczyc1els.k1.ch: Pa~I de Lanque Konferencjo obecna ma szczeg61-
D71ęk1 konsekwenłne 1 1 przodu1ące1 !Fronqa), Nadz1e1a Parf1enowa !Zw. ne znaczenie, bowiem orga nizacjo 

ZSRR potępia stoso"7anie broni 
IJakteriologicznei, ćhemiczej i atomo ei 

zmierzającej do masowej zagłady ludzkości 

na uczycie!stwa s'.o ła się pierw~zym 
departame ntem zawodowym SFZZ. 

Decyzia to '... 1!0 słuszna, postulaty 
nciuczycieli są ściśle powiązane z po­
stulata mi, o które wa lczy klaso robot 
nkza wraz z orga niza cjami chłop­
skimi, młodzieżowymi, kobiecymi. 

(Dalszy ciąg na str . 3-ej) 

Starcia zbrojne 
między wo;skiem 
a policją titowską 

Genewa (PAP). Konferencja, klii- ·, Szef delegacji radzieckiej • .::t.iwm I przyjęcia rezolucji przeds~aw! .inej 
ra opracowuje miedzynarodowe kon oświadczył, że konferencja w:r.na przez ZSRR zmierza ją do utrudni·=­
wencje obrony ofiar ~ojny, . rGzpa- ! wyrazić swój negat)'.WnY sto:mn~~ nia powzięcia przez kon fereo ,' ię wa 
trywała na swym pos1edzen111 !Jlc- do sprawy stosowama w pr zy5ZfeJ żnych decyzj i, mogących w 7nac~­
narnym pl'opozycje delegacji radzie wojnie bron: bakteriologi:::zn;!j i che nym stopniu ułatwić uó'.valenie 
rkiej o potępieniu stosowania. broni m icznej, a także atomowej i wszE.1- konwencj '. ·w obronie ofiar w•rny. 
bakteriologicznej, chemicznej, jak ! kiej innej broni, zmierz~ j ą·;ej do rr.a Propozycję radziecką popa :-li I>!'?.f d 
również atomowej i wszelkie.i innPj sow~j zagłady ludzkości. 

I stawiciele Bułgarii, Czech Js~·JWa~j i, 
broni. zmierz~j.ącej do masowi·j za - Delegacja radziecka propom•je, by Węgier, Albanii, Rumunii : s!e: Pgu 
głady lu~zkosci. . , I konfrrenrja. oświadczyła 1e ·je~t to innych kr.ajów. 

W swoim cza5:e de le:j:_acje _::>tanów niezgodne z elementarnymi r.a<;ada-
ZJ~dno~z?nr.ch : i\~gl:! ; proh•.Jwa!y '.mi prawa międzynarodowc~o i jl'st .Jednak że pod presją A:n~•:VkJ:;ow 
urnei:io~llw1~ ~ozpatr.zen.~ t~go z„- I sprlecznc z uczciwością i s:imienirm więk~zość konferencji odrwc:!!a r<'-
gadniema, oswJadcza1ąc, zP. 1<:onfe?'Cł) od ' w · zolucję radziecką. Większ0\::4 s,.h.-
c ja n ie jest rzekomo kompete~ma. nar 0 

• sów przyjęto rezolucję, st w!•!rd z. 1 ;ą-
do omawiania te j i;prawy, a nawet Sła\\;n stwierdzi!, że próby niek! ó cą, że konfer encja nie uwa~a ;;:ę za 
do rozoatrzenia propozycji ra:lz:ec- rych delegacji uchylenia s ię pod r0 kompetentną do rozpatryw~nia i 
k iei. 1 żnym: formalnymi argument a mi c.d przyjęcia 'rezolucji radziecl,,ej. 

Rzym (PAP). Dzienn:k ,.<.T10. "ldie 
di Trieste" donosi, ze w re jonie C1-
ta Nouva na granicy Jugosławi: : ju 
gosłowiańskiej stref:r Triestu docho 
dżi do starć zbrojnych między poli­
cją titowską i wojskowymi j ugo;;ło­
w'.ańsk'.mi , ~przeciwiającymi się obe 
cnej polityce kliki T ito. 

O· tatnio 12 oficerów armii ;ugo­
slow'.ańskiej z garnizonu Citta Nuo 
va usiłowało zb iec u t granicę, lecz 
zostali aresztowani przez pol:cję 

cze w'.ększa troska o podn:esienie ncj, jest niczym innym, jak poli-
kultury miast i wsi. tycznym aktem zastraszenia ster-

Ob. Skomiał, s tuder;it WSGW pod roryzowania mas ludowych. 
kreślił słusznie, że Watykan pozo-
staje na usługach imperialistów, pod Pamlętamy dobrze stanowisko 
żegaczy wojennych i wrogów Polski Watykanu w cza">ie okupacji hit-
Ludowej. lerowskiej. Nie padly wówczas 

Na zakończen!e zebran!a z~ro·na- s'owa potępienia P:usa Xfl na 
dzeni jednogłośnie uchwalili rezo- zbrod:iiarzy i katów narodu pol-
lucję następującej treści: skiego, tworców Majdanka, Oświę 

Rezolucjo 
Członkowie Org:mizacji Grodz­

kiej Stronnictwa ludowego Wiel­
kiej Łodzi na nadzwyczajnym ze­
braniu w dniu 12 sierpn;a 1949 r. 
piętnują ostatni" wypadki lubel­
skie oraz groźbę ek~komuniki pa· 
pieskiej grożącej członkom i zwo­
iennikom ruchu postępowego. 

Zebrani stwierdzają, że reakcyj­
ny odłam kleru polskiego naduży­
wając rel:::-' jnych uczuć ludności 
katolickiej, zorganizował widowis­
ko, które nie m!a!o nic wspólnego . 
z powagą wiary i kultu religijne­
go. 

My, ch'opi 1 robotnicy, przy war 
sztatach swe j pracy zw:ększymy 
wydajność i produkcję, jako od-

c1m:a i tylu innych obozów, gdzie 
mord~wano miliony Polaków. 

Pa:n'ę~amy dobrze słynny list 
popieża Piusa Xll do biskupów 
niemieckich, w którym sprz&ciwia 
się naszym granicom na Odrze 
i Nysie. 

Zdajemy sobie sprawę, że u­
chwala watykańska jest inspirowa­
na przez podżegaczy wojennych, 
których siedzibą jest Wall-Street. 
Dlatego w catej rozciąg~ości po­
pieramy za1ęte przez Rzqd Polski 
slonowisko i żądamy przestrzega· 
nia i poszanowania przez ducho­
wieństwo wszystkich szczebli obo 
wiązującego us'.awodawstwa Pol· 
ski. żądamy od kościola pełnej lo­
ja !ności w stosunku do dzia!alno­
ści f?:c:ądu Polski D:;,mokratycznej. 

Afera łapownicza 
adiutanta prezydenta Trumana 

zatacza coraz szersze kręgi 
. ~·aszyn~ton .<PAP). Jak już dona j pre7.ydenta Trumana· w dniu 11 bm. 

s1lismy, uiaw111ona zo.;: t a ła afera la- Prezydent Truman oświadczył, że 
pown:cza wojskowego ad iuta nta „nie zmicn'.I swego stosunku dl> a­
prezydenla Trumana, gen. Vaugh a- diutanta". 
na, który w zamian za otrzyman~ la _._._~-----------
pówk'. ułatwia ł przedsiębiorcom u- N k 
zyskiwa nie zamówień na dostaW)' owy su ces 
rządowe. • 

w dalszym ciągu śledztwa ustaio- YJYZVIO~enczych wojsk 
no, że Vaughan jest zamieszany ró- V 
wnież w aferę, polegając1 "rn 0d- ietnamu 
spr zedaniu przez arm:ę wielkiego 
hotelu J bok Nowego Jorku pe ..v:ie­
mu przedsięb10rstw11 hotelowemu za 
połowę ceny, jaką uprzedn:o armi~ 
zapłaciła temuż przedsiębiorstwu 
co naraziło armię na ~tratę p1rnad 
pól miliona dolarów. 

Sprawa gen. Vaughana porusznn<t 
zos'ała na konferenc j! prasowej u 

1 Moskwa (PAP). Agencja TASS d o 
no:•i, iż radio vietnamsk'.e ogłosiło 
komun:kat o nowym sukcesie demo 

kratyczncj armii Vietnamu. 
Oddzia ły demokratycznych wojsk 

Viet na mu rozbroily garn '.z'Jn fran­
..:u;kicj armii kolonialnej w r'łionie 
Bakha, w prow'.nc jj Laor ai 



' 
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W przededniu 10-ej rocznicy 
hitlerowskiego n3padu na Polskę 

„Po włączeniu do Rzeszy niewąt- s'.ę wojno, która poch!onę~o przeszio prezentu jącego interesy wie lkiego lc r wzywa polskiego ministra spro·N 

Wizyt~ Bradleya w Paryżu 
Generałowie amerykań.!cy , podró:iujqcy po Eurdpie Zachodniej 

powiumi zostali w Paryżu u.i elką mani/ C5tacjq na rzec:: pokoju. 
(s prasy) 

pliwie niemiec'.ich obszarów w Sude· 40 milionów ofiar. kapitału niemieckiego. Te nieporo:!:u- zogran:cznych w culu załatw ienia 
lach, Niemcy nie bP.dą miały żadnych Jeśli dziś, z perspektywy dziesięciu mienia w „rodzinie imperiolistyczn:::j" „niemiec kich żądcń granicznych" po 
roszcze1) terytorialnych w Europie''. lat patrzymy na wydarzenia, które po- jeszcze dziś odbiiają s ię echam "'' peł- raz pierwszy Vt'/sun:Qtych jeszcze w 
Tymi słowy, wyr>owiedzianymi w Mo· przedzily wybuch> drugiej wojny świa· nych żalu wypo·"iedzioch he_ro!da i'.11 październiku 1938 r. Wchodzimy w 
nachium 26 września 1938 roku, Hit· t · · d ć per·1011·zmu, Wins'.".lna Churcholla, k~o- okres bczoośrednio poprzedza jący 
I k owe1, to mozemy powie zie z pew· 
er uspo oił sumienie kapitulantów nością, że skutki polityki koncesji u· ry po dzień dzisiej.;zy ża:ulc, że wojną. 

monachijskich, którzy pragnęli za dzielonych Hitlprowi, polityki wro· Niemcy zosta!y zmuszone do bezwa· Zmienia jąca się, jaK w kale jdosko-
wszelkn cenę dojść do porozumienia glej Związkowr Radzieckiemu, można rurlkowej kapitulacji. pie sytuac ja, do pewnego stopnia 
z _faszyzmem niemieckim, aby go wymierzyć milionami ludzi wymordo- Druga wojno światowa nie przy- ZO$koczyla polityków kapita listycz-
sk1erować przeciwko Związkowi Ra- wanych nadczas wojny. szla nieoczekiwanie. Dla każdego nych. Chamberlain mówi nieco głoś-
dzieckiemu. kto trzeźwo oceniał wydarzenia pali· niej: „Obecny postępek Hitlera wy-w t d · ó' d Zwyci<>stwem Hitlera w Monachium d I b · · rz11 ni p zniej o go z. 1,30 " ty::zne, było jasne przynajmniej o woła o urzenie 1 rozczarowanie. 
Chamberlain i Daladier podpisali ha· była nie tylko zgodo no rozbiór Cze- Monachium, że to już jest wykig H tler uzurpu je sobie prawo dziala­
niebny układ monachijski, który wzma chosłowacji, nie tylko wzmocnienie miesięcy, jeśli nie tygodni. Od chwili nia na własną rękę, wbrew przyrze· 
cnił potencja/ militarny Hitlera, osia· sił faszyzmu i nie tylko osłabienie sił dojścia H:tlera do władzy faszyzm cze'l:om, danym w Monachium". Da­
b.ł obóz antyhitlerowski i przyśpie- antyhitlerowskich. Podstawowym - przeszedł do wyraz_r;'?j ofensywy. lod1er .~ t ·:~ierdza z zolem: ·:~kłady 
szył, jeśli nie zdecydował o wybuchu aczkolwiek krótkotrwałym zwycię- w 1935 roku Mu:;soi:ni ro;:poczyna · monoch 11sk10 zostały zorvmne . 
d . . . , stwem Hitlera było izolowanie Zwią~ k I ~ rug1e1 wo1riy s-.•1:a•owej. wo1"n„ z Ab'synią. W .1?36 ro u woj· Oi B:?r!:n - Rz1·m por::u::a 1uz „.1. k b :l 1 ku Rodzieckięgo, tego nojwię'.<szego "' 

1 - 1v11 1ony mote ę· ą b ogoslo- wroga faszyzmu, Zw'.ązku Radziec- ska hitlerowskie zajml'.ją zdcmi it0 ry· 1 wsz~-~~:<ie ~ozory. A\J?S?lini . zag~rnia l;.i:c 
wić pai'1skie im'ą za to, że uratowa! 1 zowaną stref<> Nadrcn:1, · owałcąc 1aw A'ban·„, H Her torr.11J u•,e nrab:ezc7.e 
P h <lego, którv usiłował zmontować "' ~ I „ " an ie synów od okropnej wojny - f b nio postanowienia traktatu wers~!- i.ądan'.a wobec Po:s'.ti, unieważnia 
n'sał ambasa .-!or Wielkiej Brytariii w ront z :orowego bezpieczeństwo i skier.o. w tym samym roku pow:;to:e I pobko·niemiecki pakt o nieagresji. 
[I I. · N li H d w wysiłko:h łych był odo:iobniony, „ . , er 1n ', evi e 3n erson do Cham lk' oś Berlin - Rzym i w. tymze ro .w Od czer'"tca bawi·ą w Moskw·10 an-
i I . W ł a wsze 1e jeqo próby były torpedo- d - • 
)Or a ina. niespe na rok rozpoczę'a wone. A'<tem monachijskim kierow- Fron~o ro~poczyna wo1nę omową gielskie i francuskie misje pol ityczne 

Ks~ądz 

Boułier 

nicy rządów kapitalistyczny.eh Wiei- w Hiszpanii. „ . i wo jskowe. D':l 17 sierpnia trwają 
kiej Brytanii i Francji powiedzieli Hit- . Przywódcy . partu ref~rm istycznyrh narady, które rozbijają się o nieustEj· 
lerowi wyraźnie: „Czego chcesz od nie dost.rzega1~. c;.y nie chcą do· pliwe stanowisko rządu Becka i Ry­
nos? Patrz, odosobniliśmy Zwią:>.:ek strz~c. niebez.P1.~czens!W0• _ Choć _p~d dza w sp rawie prze puszczenia przez 

• • I ,Radziecki. ·Masz wolną rękę i wolną nacis!<icm opinii p~bliczne1. pow„a_ 1ą polskie terytorium Armii Radzieckiej. 
Z wycręzy 1 drogę. Chę~nie ci pomożemy". franty lu~.owe '!" wielu kra1.ach, m: in. , Czy chodziło tylko o stanowisko Ba· 

Paryź (Tekpr~s). Korespondent p 1 k k we Francp, t~ 1edr;ak zdra1~Y social- eka i Rydza? Czy stdnovvisko rządów 
Telepressu donosi; że pod naciskiem 0 s 0 Bee 0 i RydzQ, kierując s:ę damokr~!yc.zn~, rob:ą wszyst.~o, 0 ,by A1g l:i i Francj i bylo inne? Czy cią-
opinii katolickich kół fra.ncus.kich, polityką ekspansji na wschód zgod- ~?5l~ze111e .', s1.ę ~as ludowych os:~· g ie jesz cze pań$twa kap ita listyczne 
arcybiskup Pa.ryża, Beger Beaus.sa.nt nie ze starymi planami „Międzymo- b1c 1 rc:izb1c. No1charokter~~tyczn1~1- n:e liczyły no możliwość skierowania 
uchylił ogra,niCJZenia 'v wyk0111ywa- rza", .zomyka;ąca· oczy na śmiertel- ~zym 1est. przyk_lad Fran.cp, gd~io ostrza ag resji niemieckiej przeciwko 
nlu czynności ka;pła(tskioh, na.1-'-ne ne niebezpieczeństwo, grożą:e ze Blum gtos1 osławioną politykę nre z k o d k ? w d v"" strony Niemiec hitlerowskich _ ode- . „„ . . . , . " . · wiąz ow i l'a zioc iem u y arze-na ksi~dza Iloulicr w ubiegłym mie- "'terwenq1 , m1.mo, 1z by o 1osne, ze nio z końca 1939 roku i początku 
siącu gra/a w tej tragedii rolę bynajmniej "'.roz ze ~wy~1ęstwem F~onco, Fran- 1940 wskazu ją wyraźnie, że tych 
Obecnie jednak po uchyleniu teg<1 nie drugorzędną. Kategoryczna .od- qo dostanie się w potr61ne kleszcze prób nie zarzucono nawet po wybu­
zarządzenia, wspomn!any kaphn mowa przepuszczenia przez tereny fu~z) zmru . chu wojny i żywiono te zamiary 
będzie mógł wykonywać swe dusz- polskie wojsk radzieckich gotowych '.V 19~8 roku Niem.cy anektu;ą A~- n.rzez cały czas zmagań wo·ionnych, 
pasterskie obowiązki bez ograru - iść na pomoc haniebnie zdradzonej t li: h d "' czeń. Czechosłowacji, ostatecznie uspokoi· s _rię, a pe. , .on?c IJm '!"Y. arzeniu że przypomnimy chociażby p lany oto 

1 bitn 6d ł k 
1 

bi.egną . W tempie przy.spieszonym. ku na Związek Radziecki ad strony Y..dądz Bouł er, wy y przyw a sumienie opita istycznych pelity· y.. . rr:':}·;i_qcach. 1-oprzedzoi_ących bez· Syri'i ,. Fi' nland i·i·, opracowywane 
1
·esz-

ca francuskiego zjed.n00%one10 fron ków. Auswoertiges Amt Hitlera od- - d 1 t t 
tu poko•u, oświadczył, "• podobnie, d ·„ ł · B k · · · posre nio, "'."0 1.nę nas qpu1e os ?. eczr.· cze przez cały rok 1940. 
J
'a.k pod~.s okupacji ~ezył w Ru w z1„czy o Się ee owi wyrozeniem ne poch,onięc1e . Czechosłowa.ci1„ p~ Kapitalistyczni politycy mocarstw 

rgody na zajęcie Sląska Zaolziań- marca 1939 r.). Hitler „wpomniał. IL'Z zochodn'.ch ustow1·11· u.·tler- w dogod· chu Oporu razem z komunista.ml, skiego, zdając sobie sprawę, że tym t t h d kl h ·~ ... 
ta.k sa.mp i obecnie wa.Iaey o pokój szybciej zagarnie te ziemie wraz z przy ym 0 uroczys yc e arac1ac ' nej sytuacji do prowadzenia wojny. 

- Czego oni tak krzyczą? 
I woln"- Francję łącmle \I członka- 1 p 1 k składanych w Monachium i mówi cy-„ ca ą 0 s ą. n'1cznie: ,,Przez szybkie za'1Acie Czech ml teg-o ugrupowania Poliboznero -. 

Chcą pokoju. mister Bradley! 
- Łajdacy! Więc mają czelność występowa.! przeciw USA? Kazimierz Golde. 

I wszystkimi patriotami francuski- Hitler i jego otoczenie trafnie oce· i Moraw armia przywróciła Rzeszy 
ml. niali swych zachodnich „przeciwni- dawne posiadłości państwa niemiec- Harris Spqropoulus 

Na mar!J,inesie 

Guma do żucia 
Podc:i;as gdy nawet burżuazyj­

ni ekonomiści amerykańscy mu­
szą przyznać fakt poglębiajqcej 
s:ę „depresji" w USA, spadku 
eksportu i produkcji, bezrobocia 
mo5owego itp., w jednej prr.ecież 
gałęzi przemysłu amerykańskiego 
zastoju nie ma, przeciwnie gałąź 
ta kwitnie i rozwija się, jak w 
!;lajce. · 

Wed'.ug urzędowych wiadomo­
ści z Waszyngtonu, eksport GU­
MY DO .2:UCIA ze Stanów Zjed­
noczonych osiągną! w r. ub. re­
t Nd, wyrażający się liczbą 5 i 
p61 miliona kg, co stanowi liczbę 
czterokrotnie w:ększą,. niż przed 
wo;ną. 

Nie potrzeba dodawać, że te 
oomyślne wyniki gospodarcze w 
dziedzinie gumy do żucia są 
prostym i bezpośrednim rezulta­
tem p:anu Monhallo i że głów­
'lymi konsumentami amęrykań­
skiej gumy są m:eszkońcy l:ro­
iów, tyr.i plo11em „uszcz-ęśliwio· 
riych". M~;ąc do wyboru pom'.ę­
dzy jajkiem w proszku, cuchnącą 
konin~, żyletkami nie pierwszej 
jakości i gumą do żucia, wdzięcz 
ni „tubylcy" zochodnio·europejs­
':Y rzucają się masowo na ową 
gumę, żują ten smakołyk, plują, 
parskają i kliiq no czym ,świat 
1toi ameryko(1skich „dobroczy1'· 
ców". 
Bądź co bądź, łatwiej zmóc t 

1trowić gumę do żucia „made in 
USA", ani_eli zgryźć i przeiknąć 
tword·1 or;:och calej tej „pomo­
cy" am::-ryl:ań:;klej, która „obda­
rowanym" nią narodom n:esie co 
raz nowo plagi polityczne i go­
spodarcze. A za~om - ltonsumuj­
c:ie gumę do żucia, ci, którzy nic 
lepszego nie macie do czynie-
nia I... B. O. 

SZKOŁY 
pod biegunem 

W dalekich okręgach północnych 
nad brzegiem Oceanu Lodowatego, 
odbywają się przygotowan:a do no­
wego roku szkolnego. Na uko11cze­
niu jest już r emont i budowa no­
wych szkól w r ejonach Chanty- Man 
sijskiego : Jamao- Nenieckiego okrę 
gu narodowego . . Na ten cel wyasy­
gnowano setki tysięcy rubli. W 269 
szkołiwh c·kręgu Chanty-Mansijskłe 
go, zakończono już remont bieżący. 

Do okręgu Chanty-Mansijskiego 
wyjechało 55 nauczycieli, którzy za 
kończył: wyższe studia pedagogicz­
ne. Do szkół w tundrach dalekiego 
półwyspu Jatnao - wyjechało 39 
nauczycieli. 

Po raz p :erwszy na t erenach tych 
pracował: będą absolwenci wydziału 
Narodów Północy na Uniwersytecie 
Leningradzkim. Narody te, które nie 
dawno jeszcze nie pos:adały piśmien 
nictwa, ma.ją dr1iłś własną, młodą in­
teligencję na.rodOWJ\. 
Kiedyś na Dalekiej Północy ist­

niało zaledwie 10 szkół misyjnych il. 
paraf:alnych. Obecnie w 336 s7Jko­
łaoh uczy &ię 26 tysięcy dzieci. 

ków". Związani interesami klasowy· kiego". 
mi z kapitalizmem zachodnim prag- W klika dni .później Hitler wymusił 
nęii jednak zdobyć jak najwięcej po- no Litwie aneksję Kłajpedy i podpisał 
zycii dla · kapitału niemieckiego i za- z Rumunią układ, czyniący z Rumu­
pewnić finansjerze i militarystom nie- nii wasala Rzeszy. W Hiszpanii Fran­
mieckim kierowniczą rolę w krucjacie co, wspierany przez oddzrały nie­
na Związek Radziecki. Imperialiści mieckie i włoskie, zdobywa Madryt 
zachodni, pragnący przeznaczyć Hit- i utwierdza faszyzm w Hiszpanii. Mus 
larowi rolę wykonawcy ich planów solini organizuje demonstracje Wio· 
wobec państwa socjalizmu, nie do- d•ów, domagając się od Francji Tu­

,ceniali awanturniczości fuehrera, re- nisu, Korsyki, Nicei i Sabaudii. Hit· 

Objawy kryzysu w·Finlandii 
Dni gabinetu Fagerholma sq policzone 

_. „ ....... ~ -- --~ ...--......---.. -- . ~-.... 

GR MOS stanie • 
s1ą 

grobem monarcho-faszystów 
{ Korespondenc;a własna „ Głosu" .z GreCJi) 

(Korespondencja własna z Grecjd) Po drugie ofensywa w rejonie du za.mknęły dla rannych demokra­
Drugiego sierpnia rozpoczęła się Graimmos Jesrł pewnego rodzaju tów greckich, szukających schronie 

w górach Grammos na północy Gre manewrem przygotowawczym do nla w JugOl!lławll, a s:rer~o otwarły 
cji największa tegoroczna cpcracja ·akcji dyplomatycznej na przyułym dla zbirów mona:rehofaaeystowsklch. 
wojt.>nna. Monarchoiaszyści rzucili Zgromadzeniu ONZ. Lecz rachuby zdrajców ateńsklch 
do walk!. prawie całą swą armię ce W razie, gdyby im się udalo roo- i amerykańsk'.ch interw.eniów ~ gó­
lem przeprowadzenia ofensywy prze być masyw Granunos ~ Vitsi, które ry skazane s~ na niepowodzen~e. Je 
ciw bojo'J\.'Ilikom Armil Demokraty- jak wiadomo leżą na północy kraju dnostki Armt.i DemokratyczneJ, jak 

Mosltwa (PAP) „Nowoje Wrem!a" \mas pracujących. W takich warun- cznej dzielnie broniącym masywu niedaleko granicy albańskiej, jugo- podają krótko komun.:katy jej do­
w przeglądzie międzynarodowym o- kach nie należy się dziwił:, że w kra Grammos. słowiańskiej i bułgarskiej, będą oni wództwa, bronią wytrwale . swych 
mawia sytuację gospodarczą Finlan- ju wzmaga się n:ezadowolenie z an Co jest przyczyną, że monarcho:fa usiłowali wmówić ONZ, że zdolal!. pozycji -na Grammos, zadaJąc raz 
·d:i. tyludowej polityki rządu. Prasa fiń szyści i ich patronowie amerykań- zlik\\·idować całą armię demokraty po raz dotkliwe ciosy wrogowi. W 

życie gospodarcze Finlandil - ska donos!, że w ciągu najbliższych scy przeds'.ęwz.ięli taką ofensywę? czną. Już teraz pisma ateńskie sta I c!ągu pierwszych sześdu dni ofensy 
stwierdza autor - coraz siln!ej od- miesięcy należy oczekiwać rozsze- Do czego zmierzają? rają się przekonać opinię publiczną wy zginęło w walkach ponad 4.800 
czuwa wpływ rozpoczynającego się rzenia się ruchu strajkowego. Zmierzają oni przede wszystkim śW:ata, że tylko w górach Grammos żolnierzy monarch.ofaszystowsk~ch. 
k.l]Yzysu. Bezrobocie wzrasta zatrwa Rząd Fagerholma, 'reprezentu~ący do odnie sienia efektownego zwyc1ę i Vitsi znajdują się jednostki Armii Na n:ektórych odcmkach oddziały 
ża.jąco. :nteresy reakcji, wzmaga akcję an- stwa mil:tarnego, które wpłynęło by Demokratycznej. Wpbec czego żąda demokratyczne nie tylko ob~oniły 

Soojaldemokra,tyczny rząd Fagcr- tydemokratyczną i tym samym tra- bezsprzecznie na konsolidację :eh ją om od ONZ przysłania. do Grecji swe pozycje, ale przenły tez do 
holma, który podporządkował swą ci wpływy w masach. Komuniści i frontu wewnętrznego.· Liczą oni ró- oddziałów międzynarodowych (czy- kontrl!.taku rozgram1ająo wojska 
politykę interesom wielk:ej burżu- narodow: demokraci stają s ię cor':lz wnież, że po odniesieniu zwycięstwa taj: anglo-amerykańsk:ch), aby strze nleprzyjaciiehkle. 
azji, w pierwszym nędzie interesGm bardziej popularni. Obecnie nawet poprawiłaby się ich sytuacja m:li- gły północnych granic kraju. Charakterystycznym jest, :Ze ani 
flrm. ek~portowych, usiłuje znależć w kołach burżuazyjnych uważa się, tarna, _gdyż rejon Grammo~ stano-1 Oczywiście nie wchodzi tu w :a: radio,. ani pr~sa ~onarchofa~z~stow 
wyjście z obecnej sytuacji kosztem że dni gabinetu Fagerhcima są po- wi wazną pozycję strategiczną w chubę granica grecko - Jugosłowian ska me ogł061ły Jeszcze of1cJaln!e 
dals zeg0 obniżen:a poziomu życ!a llezooe. kraju. ska, którą władze tltowskle Belrra rozpoczęcia ofensywy na Grammos. 
• .. ....,. aasMcs- '* w "*" c • BMMMH'*' Mil# && a Przyczyna tego jest prosta: masy lu 

W Leningraclzie zwraca powezech- się tu zabytki sztuki staroruskiej, codziennie zobaczyć ludzi z '{l&leta- mistr~ów pędzla i dłuta - Muzeum dowe na terenach Grecji ckupowa-
. k b d k b' ł 'b . 1 x,·in . . . . 1 . k . 1 . k . . ł p . . d . I nej są tak wrogo ustosunko.wa.n.e do n11 uwagę p1ę ny u yne z 1a Y· rzez a 1 ma arstwo z 1 p1er· nu 1 sta ugam1, torzx ma UJą o· ?1e mia o. • rzygo~owan~ Juz uzą znienawidzonych włach monarcho-

mi kolumnami na Placu Sztuki. Jest wszej połowy XIX wieku. W dol· pie dzieł wybitnych malarzy rosyj· do§ eksponatow, ktore weJdą do tego faszystowskich że wiadomość 0 r<n 
to gmach byłego Pałacu Michajłow· nych salach •zebrano dzieła takich skich. Sił to studenci Akademii działu. Są to najlepsze dzieła, wy- poczęciu działa'ń przeciw grec.kim de 
skiego, w którym mieści si~ Rosyj. mistrzów, jak W enccjanow, Tropi- Sztuk Pięknych, którzy tu właśnie stawiane w czasie różnych wystaw w mokratom może doprowadzić do je-
slcie Muzeum Państwowe. Muzeum nin, Aleksander Iwanow, Pietrow, odbywaj11 praktykę. Lenini;rada;ie, na wszechzwiązkowych !Deze większego stanu wrzenia w 
to, posiadajtce ogtomne zbiory dzieł Kramskoj, Sawrasow, Szyszkin, Ja- Dużą popularnością cie!IZy się U· wystawach w Moskwie oraz dzieła · kraju. Dla.tego propaganda mona.r-
sztuki, jest dobrze znane zarówno w rouenko, Weres:czagin, Kuind:i, Po- rządzona w Muzeum wystawa p.n. nabyte od autorów przeli pań81wowt I chofac;z~:~towska bcl się pisać O teJ 
Związku Radzieckim, jak i daleko lenow, Ba.sniecow, Makowski, Suri· „Puszkiu w sztuce plascycznel'. Za· komisję zakupu dzieł sztuki przy I ofeBnlsywie. d 

i · b d w h · k K . . d orąc po uwagę warunki w ja-poza jego gran carm. kow, Lewatin, Bialynicki-Birula i interesowanie u zą projekty pom· szec zwitz owym omllec1e o 

1 

kich rozpoczęła się ofensywa mo-
Wśród zbiorów tego Muzeum znaj iMi. nike Puszkina, dłuta leureatów Na· Spraw Sztuki. W nowym dziale, narchofaszystowska oraz wspanla-

dujt się prawdziwe unikaty - dzie- Szczególnie bogato reprczentowa- grod Stalinowskiej llfanizera, Tom· znacznie szerzej, nił w Galerii Tre- łą poetawę bojow~' Armil Demokra 
ła malastwa rosyjskiego, pocziwny na jest sztuka wielkiego malarza ro· skiego, Bogolubowa, oraz rzeźbiarzy tiakowskiej w Moskwie, będt repre- tycznej, cieszącej się poparciem nie 
od pierwszych płócien 1 XII wieku, syjskiego, Ilii Repina (1844--1930). Anikuszy1U1, Motowilowa i innych. zentowane dzieła znanych mistrzów tylko szerokich rzesz ludu greck.le-
do ostatnich dzieł współczesnych ma· • Jego najlepsze dzieła zebrano w 5 Projekty te niedawno były rozpa· leningradzkich - laureatów Nagro- go, ale tcź całego _obO'Lu antyl~e-
larzy radzieckich. Muzeum ma r.a1·• wielkich ·salach. Twórczość Repina tr}'.Wane. Na zaproszenie Dyrekcji dy Stalinowskiej - Michala A.~ rlallstycznego, na.lezy spoddewac się 

I\" d d ł J w· . k' . fe wynikł Jej zawiodą oczekiwania więks:y w ZSRR zbiór rzejb oraz jest bardzo wielostronna. Zaprzy· 1 •uzeum u ział w przcgl11 zie wzię· o~, er~ego 1er~1s 1e,10, Wlo?zr.- mona.rchofaszystów. Sprawdzą s:ę 
wyjQtkowo bogate i różnorodne z;bio jaźniony 1 wieloma wybitnymi lud:E ły tysiąr.e robotników i pracowni· r.uerza S1erown, Wiktora Oreumk~ słowa do'Vlfództwa Armii Demokra-
ry grafiki i utlLki stosowanej. mi swej epoki, Repin malował z na ków umysłowych przedsiębiorstw wa, Aleksieja Pachomowa, artystów: tycznej: „Gramrnos-Vitsi stanie się 

W roku 1948 Muzeum Rosyjskie Józefa SierebriaMego, Jarosława N~ grobem monarchofaszyzmu i otwo-
obchodziło SO·lccie swego istnienia. :::~~:„::::„·„;-;-:-;~~~~~~~:~: kolajewa i innych. Laureat Nagro rzy szeroką drogę dla wyzwolenia 
Prawdziwy jednak rozwój Muzeum i·==.·.

00 00
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i dy Stalinowskiej, PłaBlow, wykoń· n_ll.!_!;_ze_J_o_J„·cz_yzn __ y_"_. _______ _. 
rozpoczął się po Wielkiej Socjalistycz SKARBY czył niedawno wielki obraz „Lenin 
nej Rewolucji Listopadowej, kiedy f.:::. - ::::ł w Razliwie". Działowi radzieckiemu 115 lecie pierwszego .P3fOW0ZU 
to wspaniałe dzieła sztuki, należące w Muzeum Rojskim przekazano rów 
przcdtym do rodziny carskiej, arysto nież kilka najlepszych portretów ge- JOSY '. Skie~O 
kracji dworskiej, do kapitalistów i ł:=:. LENINGRADU :::.t neralis•imusa Stalina oraz wielki por Dzień 11 sierpnia je st pamiętną d a-
obszarników, przeszły na własno§ć na tret żdano"a, pfclt.la laureata Negro- tą w historii rosyjskiego przemys~u 
rodu. W okresie władzy radzieckiej dy Stalinowskiej, Je~anowa. budowy maszyn." Przed 115 laty, w 
zbiory Muzeum zwiększyły się kilka gg:~~~~~~~~~:.:.:;.:.:.:Jgg Popularność Muzeum Roę'jskiego 1 sierpniu 1834 roku, utalentowani mo-
krotnie. jest ogromna. W ciągu pól roku ci,anicy uralscy, bracia - Jefim i Mi· 

W pierwszych dniach drugiej woj· tury portrety Lwa Tołstoja, wybitne- miasta. Według projektu, uznanego zwiedziło je 276 tys. osób, w tej licz r -- n Cze rep,anow -:- :z:~udow?li _Pi~rV'/· 
ny światowej skarby te zostały wy· go chirnrgn, Pirogowa, kompozyto· za najlepszy, na Placu Sztuki w Le· bie wielu przyjezdnych 1 innych kra 1 ~zy paro_woz ~o.syisk1 1. załozyl 1 pierw 
ałane na tereny głębokiego zaplecza, ra Rimskij-Korsakowa i wielu in· ningradzie wzn.iesion będzie pomnik jów oraz rozmaite delegacje zagra- sq ~?sy1skq l inią kolo1ową. . . 
a część ich ukryto w piwnicach. Pod nych. W muzeum Rosyjskim znaj· Puszkina. niczne. • Dz is, po 11 5 latach, rosy1sk1 prze· 

d . . ~·~ł budowy parowozów przekształ· czas blokady Leningradu gmachy Mu uje się również ogromny portret, Jesienią w Muzeum otwarta zosta . De.leg~CJB Kongri:su Kobiet _Am_e cił sią w po'.ężną galęź przemysłu 
zeum, a zwłaszcza nowy gmach, zbu namalowany przez Repina przy po· nie wystawa p.n. „Główne etapy roz r)kamk1ch, któr~ medawno. zwiedzi-• budowy maszyn dla tra nsportu. Zwią· 
dowany w latach 1914 - 1917, ule· mocy urzniów, Kustodiewa i Knli· woju rosyjskiej i radzieckiej sztuki ła. Muzeu_m, nap1~ała w _ks~ędze ~a· I zek Radziecki stał s 'ą potężnym mo· 
gły poważnemu uszkodzeniu, jednak kowa. Obraz nosi nazwę „Posiedze ludowej", a zimą _ jubileuszowa nuętkoweJ: „Narod rosy1ski zasłuzyl I COl 5twem kolejowym. 
że zbiory udało się prsechować nie· nie Rady Państwowel'. wstawa dzieł wybitnego malarza ro· sobie na wdzięczność całego świata W okresie władzy radzieckiej -
naruszone. Obecnie Muzeum jest W tym monumentalnym dziele ge· syjskiego, Karola Briillowa, którego za to, te ochron il wielkie skarby, p . .'.a1.1ysł budowy parowozóvt nabrał 
znow1 · dostępne dla zwiedzających. nialny artysta pokazał realistycznie ISO-ta rocznica urodzin mija w koń mie.5zczqce się w tych salach, od sni c lbr;:yrrnego ro::rr.a chu. Partia bolsze-
W zeszłym roku otwarto dział, po- cał11 nicość, płyciznę i głupotę właa. cu roku bieżącego. szczenia przez hordy niem,ieckie". wicka i rzą::l rudziccki przywiązują 
§więcony sztuce rosyjskiej 11 końca ców Rosji carskiej. W tej samej A oto inna, niemniej charakterystycz O{?'~rinq wag_ą d o wyposażenfo ko-
XIX i początku XX wieku. Otwarto sali wysJawione jest wspaniałe płót• Ważnym wydarzenie będzie otwar na uwaga: „Delegacja studentów I l~ ;'lictv.:o .w P'Flrwszorzędne urzqdze-
wtedy 12 sal. no Repina: ,,Zaporożcy pisSf list do cie w Muzeum d::fołu sztuki ra- czechosłowackich jest wdzięczna pre· r.!0 t „wni~w~. 'vl/ fab rykach radzi_ec-

ł . . . . kich budu1e s 1 ą nowoczesne, potęzne Muzeum Rosyjskie obejmuje 214 su tana tureckiego" (1891 r.) i wiele dzieokiej. W różnych okresach u- cowrukom Muzeum u to, ze ocalili parowozy morki SU" FD" JS" 
tys. eksponatów, ~grupowanych w innych jego prac. rządzono w Leningradzie liczne wy· ~en~e Muzeum przed b~rbarzyńcami „SO", „L": Niedow~o fa'b ryki r;d,~iec: 
82 &alach. Zwiedzanie Muzeum roz W Muzeum Rosyjskim, a zwłasr,. stawy malarstwa, rzeźby i grafiki, niemiecko-faszystowsklm1 i w ten apo kle wyprodukowały nowe lo ko moty-
poczyna si~ od 1 piętra. Mieszcz, cza w 1alach repinowskich, moina ale stałej WYstawy dzieł radzierki · '· sób ...,,r/1nrrnli ie dJ„ ludzkofoi.... wy towarowe typu „ 1-5-2". 
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Rząd Z demaskuje onową prowokację kliki _Tito 
uplanowanq wspólnie z imperialistami angl~saskimi. 

Prawda, o ohydnych machinacjach zdrajców z Belgradu - w sprawie traktatu · poko1owego z Austrią -

ujawniona w nocie radzieckiei 
1Dckończenle ze str. 1-ej) puszczał, iż rząd radziecki pójdzie gu kosztem interesów Chorwatów pisma, wiadomo także, żę nie 

było w nim w ogóle mowy o „za­
invarantowaniu granic austriac­
hlch" i że wobec tego n'.e było Ż&­
dnej potneby dementowa.nia kłam 
Jiwych doniesień prasy austriac­
kiej. 

roku. wzmożonej germanizacji. Nawet 
Cóż to za warianty? Pierwszy na to polityczne szalbierstwo. . i , Słoweńców w Karyntii z u-

war ant ::prowadza się do przeka- Zr1YLUD1iałe jest, iż rząd radziec szczerbk,em 'dla narodowych praw 
Ni:iej podajemy tekst tego pis- te demagogiczne posunięcia (np. 

ma. przyv;rócenie szkół d'\VUjęzycz. 
zania Ju~osławii 210 km. kw. te- ki nie mógł zgodzić s'.ę na tę bru- Jugosławii. 
rytorium

0 

austriacldego, zamiesz- dną machinację. 4 Nota jugosłowiańska wskazu-
Moskwa, 20 kwietnia 1947 r. nych), które Austria przed.sięwzię. 

ła w Karyntii po załamaniu się 
Szanowny Towarzyszu Wysz~ Niemiec, chociażby na papierze, kalego przez 9.396 osób. Drugi Rz-ąd ra.dziecki oświadczył, że je w sposób kłamliwy i osz-

war ant ogranicza się do przeka- gotów jest bronić r05zczeń Jugo- czerczy, że rząd radziecki lllie 
zania Jugosławii 63 km kw. z s!aw'.i, jeśli rząd jugosłowiań!'~.i chce zdementować doniesień pra-
3.150 mieszkańcami. P..J.e tutaj ma- uczc~wie i oficjalnie z pełną odpo- sy austriackiej o rzekomej „obiet­
my również i trzeci w~_r: a.nt. Zo- wiedzialnością sformułuje te rosz- nic:v, poczynionej przez Stalina 
stał on wyrażony w pism1e Kar- czcnia, ale że nie mo·Że on podjaf wobec prezydenta Republiki Au­
dela w sposób wyżej sformuło\\Ta- s' e obrony roszczń, z których str' a.ckiej Rennera w sprawie u­
ny: ,.Zagadnienie można rozwią- rząd jugosłwiański w rzeezy same~ dzielenia gwarancji granic au­
zać n eznaczną poprawką granicz- rez:vgnuje. striackich z 1938 r.". Rządowi ju­
ną, dla której przedstawiam wam W świetle tych faktów Minister gosłowiańsk'emu wiadome jest; 
projekt dwóch wariantów! a "'!' stwo SlJraw Za.granicznych ZSRR że takie doniesienia prasy austriac 
ostatecznym wypadku mozna Je uważa ~a konieczne zdementować kiej są zmyślone i kłaml'we. 
rozwiązać przyznaniem specjal- twierdzen' e rządu jugosłowiań- Rządov.ri. jugosłowiańskiemu, któ­
nych praw Federacyjnej Ludowej skie~o, zawarte w nocie z 3 sierp- ry przez swego ambasadora w Mo 
Republi~e Jug?stawii w ~dm~;..:- nia ·br., jłlkohy przedstawiciel~ skwie Popowicza, został poinfor­
strowan:u tvr:n elektrowniam1 . rządu ra.dzieck'ego proponowali mowany o treśc i wspomnianego 

ski! aby wykazać tolerancję w kwestii 
Z uwagi na to, że istnieje moż- narodowościowej. dzisiaj de fac­

liwość, iż j~~osłowiańskie ros~cze to nie są już realizowane. Z tego 
.nia terytorialn.e ~obec Austru w c powodu miało by duże znaczenie, 
jch obecnej formie zostaną W c~~ ! gdyby w traktacie osiągnięto, aby 
lości odrzucone, rpragnę zwr?ci~ zarządzenia, które uzyskały jµż 
Waszą uwagę, w WYt>adku Jeś.11 1 moc prawną. zostały uzupełnione 
chcecie wys~ąć n?wą prooozycJę ·i jako składow:t część . traktatu 
na zagadniema, ktore dla Federa- 'lddane w całości pod kontrolę czte 
cyjnej Ludowej Rep. Jugosła- rech mocarstw. Załączam szkic, 
~ii są tak Wfi_żne, iż. byłoby ko- zawierający główne zasady jedne 
meczne ~nale~c dla nich pozytyw go takiego systemu. 

Obecnie rząd jugosłowiański 
występuje ze śmiesznymi preten­
sjami z tego powodu1 że do.niesie­
nie to nie zostało nigdy zdemento­
wane przez władze radzieckie. 
Tymczasem sam rząd jugosłowia.ń 
ski, jak mu to jest wiadome, wy­
powiedz'ał się wówczas przeciw­
ko jakimk<>lwiek zaprzeczeniom. 

Innym· słÓwy, rząd jugosłowiań kiedykolwiek Jugosławii, by ogra Rząd 

Okazuje się więc, że w swym 
zapale rzuca.nia oszczerstw prze­
ciwko Zw' ązkowi Radzieckiemu 
rząd ju~osłowiański zmuszony jest 
sam sobie zaprzeczyć. 

n~ roz:viązanie. Poz~t~wne roz: Korzystam z okazii, aby prze­
wiązani~ .tych zagadmen. st~no.wi słać pozdrowienia. Z szacunkiem 
loby rnmimalne zasp-0ko1e~1e zą- Kardel. 
dań zawartych w terytorialnych 

ski zrzeka się wszelkich roszczeń niczyła swe roszczenia terytGrial- radziecki odpowiada 
rządowi jugosłowiańskiemu 

roszczeniach jugosłowiańskich. Pierwszy wariant 
Pierwsze zagadnienie dotyczv 

elektrowni Zwabek i Łabod. W 
sprawozdaniu, złożonym na po­
siedzeniu Radv Ministrów. podkre 

terytoria1nych clo Austrii„ <>',{ra~i- ne. . „ . , . 
czając swe żącłania do zape'~ «;~ 1 .Ktaml \~osc takt~~~ tw1erdzen~a 
nia specjalnych praw Ju~os.awu •widoczna Jest chociazby z tego, ze 
\V zakrC'sie administracji dwóch I .ieszczc w listopadzie 1947 r. am_: 
t>lektrownL na o~c~m .terytorit~m: l hasador . radziecki w Ju~osł~wu 

Rz:ad Jugos!owrnnsk1 zatem .;ut \ :r.akomun kowal w odpow1edz1 na 
w kwietni~ 1947 r. uwa.Gał z~ ko- zapytanie jugosłowiańskiego Mi­
niec:i:ne zrezygnować n~e tylko z I nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
Karyntii Słoweńskiej ~ nie t ylko że, ZSRR nie wi~zi p~dstaw, dla 
z niew:el!Iieg-o terytorium, wcho- ktorych .Tugosław1a miałaby ogra 
dzącego w skład Karł·nfi Slowe~ l niczać swe r?~zi:zenia terytorialne 
skiej, p.le :. z ws11elk1ch ro.,,T.czen wobec Austrn. 
terytorialnych \•;obe~ Austrii. Następnie w 1948 r., gdy m1n1-

5 wszystkie okoliczności dopro sc1 rząd jugosłowiański w taj- śliłem sżczególną wage, jaką elek 

Pierwszy waria'nt obejmuje ()­
kręg sądowy pliberski (Bleiberg), 
terytorium między obecną gr;mi­
cą austriacko - jugosłowiańską, 
Drawą i zachodnią granicą gmi­
ny Bystr:vca (Feistritz) i Blato (Mo 
os), a od północnej strony Dra­
wy ~minę Łahod (Lewamund) i tę 
część gminy Rude (Ruden), która 
przylega do Drawy i od pozosta­
łej części gminy oddzielcma jest 
linią, biecrnacą wzdłuż grzhietu 
wzgórza 882. W ten sposób opisa­
ne tervtorium posiada 21 O km. kw. 
i, wedłup, austriack ie~o spisu lud­
ności z roku 193ł, liczy 9.396 mie­
&zkańców. 

Dzialo ·sie to• w czas e, gdy rząd ster spraw zagranicznych Ju~osła 
ndziecki na konferencjach z wii p. Sim'cz oświadczył ambasa­
przedsbwicielam1 mocarstw z~: doro~·i radzi~cki~mu, jakoby. am­
cho:lnich bronił praw Jugo3ław11 l basa.lor radz1eck1 w Londyn e -
do Kar-;;ntii Sloweńsk ej. 

1
_zarub1n :~ecał prze~stawicielowi 

Oto f „,t bezsporny. :Ju15osław11 Beblcrow, by wystą-
Rzą<ł jugosłowiański w swei n1>- I ~:ł na konferencji zastępców mi­

cie z 3 s;<-rnnia kw:ilifkuj" r e.'.y- I nistrów, w sprawie traktatu au­
gnade z Karyntii S'oweńskfoj ja- o;;triack'ego - z takim wnioskiem, 
ko zdradę, ~pko ~aprzedanie !nte- który w sposób radykalny różnił 
resów sfoweńskiej i chorwackiej się Gd początkowych żąda6 jugo­
Judn1>ki Karyntii; jako pogwake slowiańskich i zmierzał do ogra­
nia prawa sa:.nostanow · cnla n aro- niczen ·a tych żądań, ambasador 
dowev.o, jako wyraz politvki im~ radziecki Ła.~entiew odpowi~­
perialistycznei, jako r>rzekształce dział: „Na wiosnę w Londy~ue 
nie Karynti' S~owcńskicj w mone- Bebler proponował delegatowi ra­
tę obiegową itp. dziec~iemu Koktomowowi, upo-

wadziły rząd radziecki do nvch dla ZSRR rokowaniach już trownie te posiadają dla jugosło­
wniosku, że: rząd jugosłowiański r~alizuje z mocar.stwami zachod- wiańsk;e~o przemysłu elektrycz­
narusza :rr.bowiązania sojusznicze nimi zmowę o od-laniu tej nozycji nego. Elektrownie Zwabek i Ła­
wobec ZSRR: że postępuje nie ja- i o rez:vmiacji z Karyntii Słoweń bod zbudowała po anschlussie, w 
ko SJ'>"Z:V-nierzeniec, lecz iak prze skiej. Rzecz naturalna. że rzad zasadzie w czasie wojny, fi rma 
<'iwnik Zwiazku R'ldzieck;ego, :ie radz;ecki nie chciał miec nic niemiecka „Alpen Elektrowerke 
jaki111iś m,.,cnvmi nićmi rząd ju- wspólnef'o z ta pclityką oszukiwa Aktiengesellschaft. Wien", przy 
gosfowiańo;;ki lub czołowe osobisto nia narod-Jw ,foO'oshwii nrzez rzad c1ym, wbrew konwencji z roku 
ści te"o rza~u nowinzane są z oho jugosłowi=>ński i nie mó~ł bronić 1926, na mocy której Austria zo­
zem k~nttalistów z1u„ranicznvch, nozycji. której w 1stoci"l zrzekł bowiązała się n;e budować nicze­
:7e r'1'.:Jd ju1?0„łowiafo:ki cora?. bar- się rz. ąrl jnrro<;łowiafr•kj jes~cze w I go na Drawie bez uprzedniej zgo 
d.Uej sprzę~a się z kołaml hnne- kwi1>tniu 1947 r. w niśmie Karde- dy Jugosławii. Elektrownie te s t a 
ri'l:lli"tv<'znvwi orzeciwko ZSRR i la dn Wyszyńskle~o. nowią zatem własność niemiecką 
D"Z''s•ę11uje dn W!<'l'}ólnąn;o z nimi 6. Rz~d jngo„łowiańc;ki wyraża w zachodniej strefie Austrii, wła- C::kła~ etni..:zny wspomnianego 
bloku. :ie rząd radziecki nie m 0 ;. w swej nocle cbur.zenie, :ie m~ni- sność, z której równ~eż Federacyj terytorium . można. sz;zeg6łowo 
:ie wjącej mv$1żać rządu jmrnsło- ster spraw zagranicZ11ych ZWiaz- na Ludowa Republika Jugosło- · zba~ać na _Podstawie. za ,aczonych 
w\ań'!.łde'!o jako sojusznika Związ klJ Radzieckiego odmówił J>rzyję- wiańska prócz p<>zostałych państw tablic. Spis lu~nośc1, przeprowa 
ku RadzieckieP'o, że rzsd radziec- cia w PaTy:it1 nv.1>dstawideli izą jakie p<>dpisały uchwałę paryskiej dzony w Au~tru w :oku ~ 910, % 
ki „ie może wiecej popierać rosz- du jugosłow.iańskiea,o. Lecz nie konferencji reparacyjnej, powinna pokrzywdzeniem - ,1al;: ~iadom.o 
czeń rządu jugosłowiańskieP'o, ma tu :il'dnych podstaw do obu- otrzymać część swoich odszkodo- - Słoweńców, wv.t.azu1e mt~c 
zwła~zcza tych :roszczeń, z któ- rzenia. Podsyfaiąc swych przed- wań. wszystko wyraźną wiqkszcść ~ o 
rvch z„ez:vgnował sam rząd jugo- stawicieli. rząd jugosłowiański Poza tym elektrownie te zosta weńców na tym ter'r~o~·um (6.1196 
c::łowiański, chociai ukrywa swo- pragnął stworzyć fałszywe wraże ły zbudowane bez uwzględnienia ~łoweńców, 2.878 N1eml'W.'). 
ją re:zvgnację nrzed narodami Ju nie w oczach narodów Jugosławii, potrzeb przemysłu ele1ttrycznego W ~zasie ple~iscvtu w roku 
irosławi. że jeśli rząd jugosłowiań jakoby podtrzvmywał w d alszym Jugosławii i rprzy obecnym sposo 1920 w.iększość mieszkańców tego 
ski woli jednplity front z knł11- ciąITTI przyja:11ne stosunki ze bie eksploatacji wyrządzają o1- terytorium głosowała na rzecz Ju 
mi iMperialistvcznymi niż jedJ,lo- Związkiem R.adzieckim. Minist~r brzymie szkody - sięgające w pQ gosławii 

J eśli rzeczywiście mamy tu do ważnion~mu do rokowań w spra­
czynien·a ze zdradą i zaprzeda- wie traktatu austriackiego, by 
niem interesów Jugosławii, to za wysunął na konferencji czterech 
sprzeniewiercę i zdrajcę, jak wy- mocarstw propozycję zaw:eraj~cą 
n·ka z pisma Kardela, mvaia.ć na- zmniejszone roszczenia. terytoria! 
lt-ży r:-~d :jugns!o. wiaf1ski i tylko I ne Jugosławii wobec Austrii. To 
rzad iu<>'osłowiański . samo proponował Bebler w rozmo 

lity frant ze Związkiem Radziec- spra~ zagrantczny~~ ~S~B me szczególnych miesiącach w przy- Drugi war· ant 
kim, to niechlłj te koła popierają prz:v1ał przed~taw1c1eh 1ugosło- bliżeniu miliona kilowatogodzin. ~ 
jef?o roszczenia. wiańskic~ aby w ten sposób zde- Zagadnienie można rozwiązać Drugi wariant -Obejmuje gminy 

2 · Zd;wałoby się, że rząd jugo- \ wie z a!llbasador.em radz'.eekim w 
słowiański i<lac na takie u- Londynie Zarubmem. Ta propo­

stępstwa i rezygnując ze sw ych I zycja Beblera została odrzucona 
roszczeń terytorialnych, powinien I przez Koktomowa.. a także przez 
był ,vziąć na sieb'e odpowiedział- amba.sadora Zaru.bma. Bebler z?­
ność za takie stanowisko. Rachu- stał przy tym poinformowany, ze 
nek rządu ju~os1owiańskiego był ; deleg~cja r~dziecka p~prze. t~ pro 
jednak inny. Uważał on, że z t y-, pozyc3e, ktore w sposob oftcJalny 
mi ustępstwami rząd radziecki I wysunie delegacja jugosłow'ań-

Jeśli chodzi o ostatnią sesję ra ~ask<>wac to .osZt~stw;o i po~azać, nieznaczną poprawką graniczną, Libelicze (Leiflin~) i Zwabek 
dy ministrów w Paryżu, dla rzą- ze rząd, radmec~1. n1e za1!11~rr.:i dla której przedstawiam Wam pro (Schwabek) na południe od Dra­
du r adzieckie"{o . stało się rzeczą ia poma~ac rządoWJ ~ugosłow1anskie jekt dwóch wariantów, 8 w osta- wy oraz gminę łJabod (Lewa­
sną, że rząd jugosłowiański reali- mu w okłamywanm swego narl)- tecznym wypadku można je roz- mund) i n ieznaczna cżęść gminy 
zuie s•vój dwuPcowy plan w spra du. . . • wiązać przyznaniem specjalnych Rude (Ruden) na północ od Dra­
wie Karyntii Słoweńskiej. . .~1echaj wiedzą. na~ody Ju~osła praw Federacyjnej Ludowej Re- wy. Wariant ten obejmuje tery­

Plan ten pole~a M. tvm. że wn, re rząd radz1eck1 .!ra~tu1e o- publice Jugosławii w administro torium o powierzchni około 63 
'!'7:>d ju .... osłowhński oficjalnie bro hecny ;t'ząd. Ju~e>sła~ nie j~ko waniu tymi elektrowniami. km. kw. i, według aumiackiego 
nić bedzie oddllnia Karyntii Sło- -.~zy1ac~el~ 1 S?Juszni.ka,. lecz J~k Załączam plan jednego takiego spisu ludności z roku 1934, posia 
weńskiej Republice Jugosłowiań meprzy1a~1ela. 1 przeciwnika Zwią systemu. da 3.150 mieszk a!lców. 
skiej, podczas gdy w rzeczywisto zku Radzieckiego. Drugie zagadnienie dotyczy spe Skład etniczny jest nieco gor-

powinien wystąpić w swoim :Wł~-
1 
ska". . , . . • , 

snym imięniu, wz· ąwszy na s1eb:e 3 Jak ~1ę póz~1~1 ~asniło, 
inicjatywę i całą odpowiedzialność 1 rząd JUgosłowtanski prowa­
za tę spraw~. Rząd jugos~owański dził jed!1ocz.eśnie z:i plecami rzą­
zaś ma pozootać na uboczu l n'e du r«dz1eck1ego ta1ne r<nmowy z 
~rać żadnej odpow.iedzialn-0ści za prze ds tawicielami. Anglii w .Bel­
Wyneezenie się Karyntii Słoweń- gradzie i Londynie, po.rozumtewa 
skiej, wyrzeczenie, które rząd jp.- : j~c się w ~aje'?-°foy przed zw:ą~­
gosłowiański umai za konleczne bem RadZie ckim co do zrzeczenia 
w kwietniu 1947 r. I się J;:aryntii Słoweńskiej. Nie ba-

L,.5· t K~. rdela do min. Wyszyn' ski·ego cjalnej obrony praw narodowych szy aniżeli w wariancie pierwszym ~ p Słoweńców Karyntii. Po wszyst- gdyż gm:na łJabod, która według 
kich doświadczeniach narodu sło tego wariantu zamieszkała jest 
weńskiego z Austrią, można z ca- przez większość ludności słoweń­
łą pewnością uważać, że po pod- skiej była intensyvm:e germanizo 
pisaniu traktatu zaczną się próby wana. 

Nota rządu jugosłowiańskiego I żej podaną ,p<>wołuje si<: na pis-
z. 3 s ierpnia br., na którą rząd mo p. Kardela, wystosowane do 
radziecki odp<>wiedział notą w y- A. Wyszysk iego 20 kwietnia 1947 

Gdy w sierpniu 1947 r. ambasa~ cząc na to, że Związek .Radziecki 
d<>r radziecki Ławrentiew na przy ~ posiada układ sojuszn' czy z Jugo­
jęciu za...,ytał, w obecności Kar- .siawią, Rząd Radziecki nie wie 

Osiągnięcia· i zadania nauczycie~stwa polskit!go 
ściśle związanego z dążeniami mas ludowych 

'-' • I h k · , , '.·Dokończenie ze str. 1-ej) \nie pokoju 1 wolności. Dzień ten usto-dela premiera Jugosławii Tito, , c'cotyc czas, ja . a Jest tresc poro-
1 

ł 
2 

'd . 'k 
czy 'rząd jugosłowiański zamierza' zumie.nia tych panów.. . . Jedynie w Związku Radzieckim i w ony zosto no poz ziemi 0 · 

oficjalnie zade!darowa.ć swe nowej . Rząd jug.osłowi~ńskl . tw1er~z1, krajach demokracji ludowej dostęp Miliony ludzi we wszystkich kra­
stanowisko, Tito ośw!mlczył, jak ze rokowama t e me zawierały za- do nauczania jest rzeczywioście po- jach świata dadzą wyraz swej jed-

dowy, każdy z delegatów będzie I ta on konferencj~ w zastą;:istwie nie­
mógl się przekonać, że słowo „po- obecnego chwilowo w kraju ministra 
kój" - to na jgłębsze pragnienie co- Oświaty - w imieniu cotej polskiej 
lego narodu. administracji szkolnej. 

to wynika z notatek ambn.-sador a dn ej t aj emnicy wobec ZSRR i po- wszechny i to nie tylko dla miodzie- nóści, swej zdecydowanej woli u- Zrozumiecie za razem, dlaczego 
· ży, lecz także i dla dorosłych. W kra· trzymania pokoju wbrew podżega- budzą u nas tyle czujności knowa-radzieck. ego, że jeśli . zażąda się wołuje się przy tym na list p. Kar jach tych istnieją nieograniczone moi czom wojennym; ludy wszystkich kra- ni a imperial istycznych podżegaczy 

oficjalnego oświadczenia r zadu ju- dcla do A. Wyszyńskiego. Jednak Jiwośei kształcenia się i awansu spo- jów wykażą, ie nie ma zasadniczych wojennych. Dlatego też żywimy glę­
gosłowiańskiego w sprawie zrze- że list Kardela nie zawier a żadnej łecznego dla najszerszych mos Judo- różnic, ani sprzeczności interesów po- bokie zaufanie, sympatię i przyjaźń 
czenia s· ę dalszych roszczeń do wzmianki o t ym, że rząd jugosło- wych. Dopiero w tych warunkach na- m:ędzy nimi. dla ZSRR, który stoi no czele między­
}{aryntii Słoweńs!dei, to rząd ju- wiań".k~ zamierza pro:v.adzić . per - uczyciele uzyskują nieograniczoną Reasumując mówcą wskazuje, że na rodowych sil pokoju i braterstwo 
g<>s~owiański nie będzie mó<{ł z'o- traktacJe z prze~ta~c1e1ami A:i-- możność rozwoju i awansu spolecz- najważniejszym wnioskiem, płynącym narodów. 
żyć tego rodzaju ośw.adczcnia. gl i na wspomnian eJ .. po.dst awie. nego. z tych rozważań, jest wniosek,. że Mówco obrazuje następnie ciężkie 
Jugosławia raczej zrezygnuje ze Rqzn.1.0wy przedst~"'."'lcie~ Jugo- W Sta nach Zjednoczonych a takuje nk'lzbędna jest jedność nauczycieli. war.unki, w jakich rozpoczynała się 
swych minhna!nych iądań, an!że- sław1i z .prze. dsta~c1ela1?1 Zw.ąz- si„ wolność nauczania, swobod„ stu- w zru·1nowone '1 wo1'ną Polsce odbu-

k R d k ł t k "' " Życzeniem owocnych obrad li złoży tego ro:łzp.ju oświatlcze- u a z1ec .ego nie zaWJera Y a diów, swobodę myśli, swobodę sio· dowo oświaty i kultury. 
h 1 „ t t t wzmocnienia szeregów organizacji 

nie. że żadnyc a UZJl na en ema · wa. nauczycielskich w ska li krajowej i mię Związek Nouczyclelstwo Polskiego 
Tak więc, w myśl planu rządu Ca w. ęcęj, wspom nian e r <?z?1°WJ: Równocześnie reakcyjne s iły w dzynar.odowe j - za kończył sekre- w tych wysiłkach brał najczynnie jszy 

jugo.slow' ańskicgo rząd radziecki :i:akul.isowe z przedstaWicielam1 Niemczech Zachod nich znów zatru- tci rz Swiatowęj Federacji Zw. Zaw. udział, o pomagały mu wszystkie 
pow ini:-n był wziąć na sieb!e od- Angll.i zos.tały zakończone, lecz wa ją w szkolcch niemieckich młode swe przemówienie wśród burzliwych związki robotnicze. Wielkie sumy na 
powiedzialncśc za zr ez:-•gnowanie z rząd jugosłowiański ukrywa w pokolenie, duchem mil itaryzmu i rewi- oklasków. ten cel loży Rząd Ludowy. 
L\:aryn,ti s·0r;eńskiej i z wszeJ- cia!szy~-i c ągu. ~rzed Rządem, Ra: zjonizmu. Gorąco oklaskiwany przez zebro- - Polsko ludowa - mówi prze-
kich w ogG'e roszczeń ter;rto:rial- d~ieckim_ w yniki tych rOZIJ?OW 1 Sytuacją w Wielkiej Brytanii zo- nych, "'4,ito konferencję prezydent m. wodniczqcy CRZZ - otworzyło przed 
nycl1 ~lu~!'<>':nvii, a rząfl ju..-::;o>'o- n'e myazał. z,a wskazane P?IDf~r- brazowol jeden z członków lz?y st. Warszawy, · Stanisław Tołwiński. młodzieżą nooścież wrota do nauki, 
wiań:;1d m ia'by pf'>zos1 :i~ n a ubo- mo~va~ o men ~ządu Radz ei:k1e- Gmin, który oświadczył: „Znam wie· „ludność Warszawy widzi w Was wiedzy, otworzvlo przeJ niQ nieogru· 
czu no to, aby wywo:ać w miro- go. Juz 2 lata minęły od tego cza- lu nauczycieli, mających obowiązki oddział rzetelnych bojowników 

0 
po- niczone perspektywy awansu spolecz 

dai:h. 1·u'!os:ow· ańs:dch fałszywe su kcz Rząd R adziecki nie wie do- rodzinne, którzy nie mogą sobie po· nego 
- h k I · kój, którego gorąco pragną masy pro · wrr.żenie, iż r zad ju?;osłowiafald tyc C".:as, czym za ończy Y srę te 'zwo l ić na kupno nowe j książki". cujqce całego świata, - który jest Odczuwa .to łaknąca wiedzy mło-

poz-0sta-ie ne!rnrno w rl:.ilsiym clą- ;;;a1mJisowi: rozm~wy i przeciw:ko By zapewnić rozkwit I rozwój niezbędnym warunkiem podjętej' dzież robotnicza i chłopska, która do 
gu na dawnej pozycji ob rony p raw kemu byty skierowane, pome- ~szym szkotom - mówił tow. Ge- przez nas procy nad odbudową noj· te j wiedzy, do wszystkich szczebli 
Jugoslawii do Karynfi Sloweń- waż to, w rząd jugosłowiański bert - na leży usunąć ciążącą n.ad bardziej zniszczonego obok bohater· szkolnictwo .dopiero teraz uzyska!a 
skicj, a wlęc. fo rezygnacja z Ka- pr~yp~rty przez ambasadora . ra- świa tem groźbę wojny. Na leży wzmo sk ięgo Stalingradu, miasta no świe· szeroki dostęp. 
ryntii S 'ow e1'tskiej n ie pochodz' dzieckwgo, do muru zakomum ko- cnić wśród nauczycieli wal kę o po· cie". Zdoją sobie z tego coraz głębiej 
od rz~\fłu jugoslw,~1h!.ńs!;icgo, lecz wał o t:vch r ozmowach za.kul so- kój. W wiciu kraja.eh organ·zacje no- Nos!ępnie wchodzi na trybunę sprawę nauczyciele polscy, którzy do 
od rządu ratlz;c~kiczo. Kró~ko mó wych, n ie stanowi n awet dz'esi:J- , uc:aycie:skie podjęty1 w. luiym r~. kam· wśród burzy o'dosków, przewodni- ceniajq znaczenie nowego kierunku 
w'ac, rządowi rr.•lziPckicmu pro- tej c.:qści tego, co w r zeczywisto-, pon ę ,na rzec~ p0Ko1u. Nalezy roz· czący CRZZ, tow. Aleksander Za-. nauczania odpowiadającego nowej e· 
potiowano, aby stał się nanę- ;ci mfa1o m· ejsce w czasie per - t s~erzyc tę aKc;ę. • wodzki, który wile konferencję w i- poce, nowej ustrojowej i ideowo pe­
dziem w za.-nierz-0nym przez rzą:l. tr<1ktacji. . . , . ' li $wiot~wy . Kongres Zwią:zkowy mieniu Centralne j Rody Związk6w litycznej treści Polski l udowej - no 
jugosłowiański cszuka_ i.u n 'uo- :Tedno. i_:ue ule~a wątph~osc1, a V.:ypowiedztoł s1ą za zorgo.n1zowa· Zawodowych. I jej drodze ku socjalizmowi. 
dów .Tu3os'awii. Rząrł ju :;os!o- m~ano,i;1c e to, ze w c:.n::;ie tych n:::m M:ąrlzynorodpwego Dnia ~al· - W obliczu ruin Stolicy Polski lu· Z kolei zabiera g/o~ wiceminister 
w · aiiski w naiw no.Sci swci • przy zakulisowych rozm ów dobito tar- ki i demonslracii masowv~h w o::iro· dowci i wobec tej wsponicłej odbu· Oświaty, tow. Henryk Jobloński, VV i-

- Nikogo chyba nie zdziwi, ze 
przedstawiciel Ministerslwa Oświoty 
mówi o ZNP: „Nasz Związek". W na­
szym kra ju do bezpowrotnej prze­
szłości należy okres, w którym każdy 
postępowy pedagog musial byc w 
ostre j walce z po1istwową a dmini-
stracją szkolną. ' 

- W Ludowej Polsce, w szeregach 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
znaleźli się wszyscy pracownicy ad­
ministracji szkolnej, nie wyłączając 
ministra 0 5wiaty. 

- Już w kilko miesięcy po wyzwo­
leniu kroju cdby/· s ' ę w P0isce zjazd 
działaczy oświatowych, no kt6rym 
wytyczono wielki plan dzkiłonio w 
dziedzinie szkolnictwa, a w czerwcu 
rb. przystąpiono db publicznej dys­
kusji nad dotychczasowymi osiqgnię· 
ciami, nad dolszymi droaami działo· 
ni o. 
Wskazując, że wrogowie klasowi 

mas r,·ornjących us:•'.:>wo1i "...derwać 
na•::zyC'ieli od tej twórczej procy -
rnówco podkreś:a, iż nauczycielstwo 
polskie w olbrzymie j swej masie po­
trafiło strząsnąć z siebie ontyłudo· 
wych pasożytów, o kozo'.o s'ę ideowo 
zdrowe i k!śle zw:ązane z dążenia· 
mi mos ludowych. 

Po krótkiej przerwie sekretarz ge· 
nerolny Międz·1norodow:ij Federocji 
Związków Nour:zycicl:;kich, Paul de 
lanques, przystąpi/ do złożenia spra· 
wozdania z działalności D"'p::irtamen· 
tu Oświatowego Sw:c ·owej Jedności 
Związków Zawodowych 



Budujemy nową Wa rszawe T ł cze wracaiq , ~r~ ·o· czy 

Tea.tr Nal'Qdo'\q' od~wa.ny - we wrzcśr..i.u rQ'4'~ą cię tu 
prze& ta.wicnls. 

-----~--------„·„--. - - -·--------...... --
„Mongolskie„ wr • z 

L?st Johna Platts Millsa 
Drogi R~daktorzc! 

" Przyjechałem zwiedzić Wasz kraj i 
lestem dzisiaj w Warszawie. Kupiłem 
w kiośku kilka angielskich dzienni­
ków. Ci;ułem się up:Jkorzony czyta­
[qc w „Sunday Dispatch" artykuł o 
Polsce napisany przez -brytyjską 
dziennikarką, która bawi tutaj obec­
nie. Przewrotny, niegodziwy artykuł. 
Jeżeli spogląda sią nań okiem kry­
tyka i j aś.i wymłóci sią naparstek 
zdrowego ziarna z fury naładowanej 
plewami, konkluzje autorki są nastę­
pujące: 

„Mogą wziąć pociąg, autobus lub 
aeroplan i pojechać gdzie mi sią po­
doba I mówić z ~imkolwiek chcą i 
nie ma tutaj cenzury„. to przedziwne 
miasto, które jak Fenix odrodziło sią 
z popiołów.„ nie można w krótkim 
czasie dojść do elegancji wśród kom 
p:.;tnych ruin„.". · 

lo:Cu p ·ó!:>kci: „posoi'€rom nakazano 
czckgć w pustym pokoju, po czym 
nazwiska ich były wywol~won:i po 
kolei". Miało to sugorować bram:; 
wjazdową do pa1istwa polii<-y!nogo, 
tak jak głosiła propaganda dr Goci:l­
bclsa i p. Church iila. Czy w b'.ura~i1 
„Sundoy Dispatch" wywoluic s:ą z 
listy wszystkie nazwiska jednoczó~· 
nie? 

CO OPOWIADA MŁODY 
REPATRIANT Z \--~~OCH 

Po 10-ciu latach tułaczki wrócił do 
Kraju 1 przebywa w Łodzi mło­
·dy człowiek - Tadeusz Sałek. O­
statnio· przebywał 111a emigracji we 
Włoszech. Jego przeżyc:a i obserwa 
cjc życia Polaków na uchodźctwie 
we Włoszech są niezmiernie c:cka­
we i charakterystyczne dla sto,un­
kóv,r reakcyjnej emigracji polskiej, 
ie niewątpliw:e zainteresują nasze­
go czytelnika. W konkluzj: sprowa­
dzają się one - jak -inne im podo­

i bne - do atwierdzenia, że Pollcy 
I p'lza grunicami kraju wszelkim: mo 
, żliwymi środkam! są powstrzy:ny-
1 \'i:rni od pO'\vrotu do ojczyzny, ż" jc­
i d::i::i.k te rnb'iegi reakcyjnych kół e­

migracyjnych uzyskują coraz mizer 
niejsze skutki. Przemiany,, jak:e w 
Polsce zachodzą, mimo przekręcc1i l 
kłamstw reakcyjnych Komitetów U 
chodźctwa za granicą, wzbudzajq tę 
sknotę i wz.mar,ają pragnienie po­
wrotu do Ojczyzny. 

"liJ stnieje w Rzymie przy Via S. 
JL Stefano ipod numerem 9 Komi 

tet Polsk! - Comitato Polacco, -
brzmi jego nazwa włoska. Zadan~cm 
jego, jak się oficjalni~ głosi - rr:a 
być pomoc dla Polakow na obczyz­
nie. Jak ta „pomoc" w praktyce wy 
gląda? 
Są to tylko łudzące pozory. Np. 

z inicjatywy Comitato Polacco zor­
ganizowano bursę dla tych mło­
dych ludzi, którym wojna przeszko­
dz:la w uko11czeniu szkoły średn!<>j. 
Niejednokrotnie zwracali dię oni do 
Komitetu Polskiego z prośbą o urno 
żliwienie im powrotu do ojczyzny. 
P.onieważ w Rzym:e niebezplecmic 
-jest motywować pragnienie pow1m­
tu do kraju chęcią pracy dla Pol.;!ci 
Ludowej, młodzi powiadaH 
„Chcemy się uczyć i dlatego wraca­
my do kraju". Reakcyjne koła emi­
gracyjne w Rzymie w porozum!eniu 
z popierającymi je władzami zorga­
nizowały „szkolę średnią" dla Pola­
ków. 

I. R. O. przeznaczyła pewne sty­
pendia, nawet otwarto bursę dla u­
czn:ów. A wszystko w tym celu, by 
powstrzymać młodych od powrotu. 
Szkoła jednak okazała się fL1<cją. Na 

k a Dakoty 
Ili z 

redaktora .Tr'Ybuny Ludu 
rc;g:i Oifice:', który otrzymuje dyr':k­
tywy bozpo:;rednio od amerykansk1e­
go Deportam:m~u Stanu. Czy wymie­
nibm radio? S!awetna BOC odgry­
wa również haniebną rolę w tym 
o~;~amywoniu opinii public::nej w 
!:raju i zograriicą. 

l.1.i;;uralnych i h's1orycznych pam:ą­
t~';. //log oby nawet przekonać s·ę, 
że h::J'.·a•, kióry ją ob:.1dzit w hotelu 
spow~dowa!i rob:;tnicy odbudowują­
cy w:ol!;ą sa'ę jadalną. 

„Dla nas !Anglików) to miasto wy­
glq:-!o na zbyt zniszczone, aby ludzie 
mo31i w nim przyzwoicie mieszkać". 
Co ::a s::1<odo, że szanowna autor!.o 
nic mog'a r:o~rać g~o:u wówczQj, 
gdy naród pol:;ki rzeczywiście mu­
siał zdecyd::wać, czy odbudować 
swoją stolicę, c;_y też pozostawić 
L.rJlbz-::za jo:co pomnik bohalcrskiego 
oporu, jako clow6d s::czytcwego bar­
barzy11:;iwo hitlerowców i rozpocząć 
budowę nowego mlas~o no otwartej 
równinie. Autorko kontynuuje: 

Madame dziennikarko stało si~ 
be7.wiednym narzędziem w zimne1 
wojnie. Stwierdziłem, że mówi ona 
o Wiśle jako o „płytkiej rzece". Wi· 
sła ma kilko metrów gląbokoścł. A\J­
torl:o znalazłaby lepsze przykłady 
płytkości bliżej swego miejsca za· 
mieszkania. Gdyby wyraziła sią „p:yt 
ko i tanio", można by bylo zastoso­
wać te przymiotniki do niej samej. 

, 

John Plotts Mills 
poseł do Izby Gmin 

niezależny labourzysta 

uka odbywa się n!ere:;:ularn'.e, sty­
pend:a miesięczne n ie wystarcza ją 
nawet na podzelowanie pary ob'i­
wia, a „bursa" jest sied:;sk'em ;:iaso 
żytów. rqbact,•rn l brudów. N':~ dzi­
wne30 więc, że po miesj,ącu ,nauki" 
najbard~lej naiwny em'grant rezy­
gnuje ze stud;ów. Organiz'.3.t:n·zy 
szkoły naturalnie, liczy!: się 1. ty:n 
i pozJstawili niedoszłym at.rnlwt n­
tom w p-ewnym sens ie „drzwi ot­
warte"„. do Comitato Polacc·J, C1-
mis:o::ie Pont::f:cio oraz Off'c:o s~~·a 
nieri. 

CI:LE TaZECIJ n•CTi'TUCJI 

C el istnienia p·erwszeJ z wym!e­
niot1ych trzech lnstytucj:' i"5l 

już dla n'.1szych czyt? In ·1;:.-,w H~)>:ll­
m!ały. Pozostałe dwin inst.vtur li> ma 
ją podobne zadania do spełn!cn!a w 
stosunku do pewnych grup emigr~n 
tów, bez względu na ich przyn::i · ~·t.­
ność nu-odowq. 

Cumislone Pontlficlo - tym mia­
nem określa się wysłann!ków W <l­
tykanu, mających za zadanie wy•·;,­
bianic paszportów i wiz w pi!.!rw­
szym rzędzie dla przestępdw wo­
jennych, pozostających na ogół na 
wolności, a następrue dla tych em:­
grantów, którzy by chciel! wrócić 
do krajów demokracji ludowej a w 
stosunku do których istnleje pode.i­
rzenie, że staliby się po powrocie 
do ojczyzny szczerym: budowniczy­
mi nowego życia. 

Tym wszystkim Comisione Pontif; 
cio ułatwia wyjazd do Argentyny, 
Paragwaju, Urugwaju i innych 
państw Ameryki Łac:ńskiej, gdzie 
jednych czeka ochrona przed karą za 
popełnione zbrodn!e wojenne, a in­
nych lata clężk!ej, pełnej wyzysku 
pracy pa roli u obcych. Ludzie z Co­
misone Pontificio n:e ukrywają na­
zwisk osób z Watykanu, na których 
żołdzie pozostają. Zresztą niejed:io­
krotnie sam.i są duchewnymi. W 
Rzymie - podobnie jak ! u nas w 
kraju - · nikogo już nie dziwi, że 
Watykan odgrywa czynną rolę w 
grach politycznych anglosaskiego :im 
perial!zmu. 

Tam, gdzie n'.e dociera Comlsione 
Pontificlo, zadania ochrony przestęp 
ców wojenny~h i oderwania uczc!­
wych ludzi od myśli powrotu do oj-

czyzny, s;;izlnlają a:Jar~t~. prepa~~n 
do we obozów t. z N. Of;fr10 S.r. n e­
rl. 

Officio Stranleri mają ok~e'lone 
pole dz:nłania - p..ima~ah prz25•.;p 
com wojennym, szc:>.:?gó:nic n'ebcz­
pit>cuiym. h8zy~t"t:1. •'"<iclzon;vm w 
s·;1J'm c.~ir e w <,b )-::Jch .. w u~i-cz 
ce ich za gran;rr;. Przcw;1:·ni? dt 
U~I\. Ten bowiun . nw·er.al" p:ze­
ste'.)C7Y jest w DS.\ bard z) pJs"1~d­
w::iny. Wydriło by ~!~ rzcC7'1 ;r:1d8 ·lo 
ksalną, że z jed ·ej r,'rcny r.:qd wlo 
s!:i trz~'m~ \V G 1

)~73.ch pr-: :f' l_.120w 
wojenr>yc'c\ z dr a ( ei 7~;:. :o:nr11 e i 
pDn1:l'r"l C~j:c · 0 .St l';Hi.;"'ri P""'7'' !eh 
oswobudz::.::i!u. N:~ m::i w t .. m Jed­
nak hdncno p:ir~ t'v ': ·:1 · 1 t> '1 nv: ·a 
ju postP.powani~ m'I n~ c;:u - po 
p:erv:3:>:e t:ch•·:m~ pa.c:-.l'"J~;iw wo­
jennych pr.-ed p,nieWl''TI ludu. :i no 
drugie - umożliw:enie' tym faszy­
stom ,.pracy wychow:::wczo:?i" - po 
uda11ych z rc.~uly „11c'eczkuc:1" -
w Stanach Zjednoczonych. 

We wszystkich tych instytuc;•ch 
są ! Polacy - zażarci wrogowie po 
stępu, pułkownicy sanacyjiai, dzh­
łacze ONR-owscy, byli. obszarnicy. 
Niektórzy rz n ich dorob:.Ji się TJ.iez­
gorszego majątku na współpracy z 
rządem włoskim. Tak: dr. Gałacwń 
ski, jako kierownik „Opieki Społe­
cznej" przy „Komitecie Polskim" o­
kradał stale przi:>syłk: Polonii Ame­
rykańskiej dla pol~k!ch uchodźców 
i dorobił się 4 milionów lirów. Wy­
jechał do. Argentyny, gdzie kupił fol 
wark, w którym do pracy werbuje 
obecnie emigrantów polsk!ch. 

Dyrektor Komitetu Polsk:ego -
Laskowski - jeszcze nie opuśc!ł 
Włoch i współrodaków. Ale zrobi to 
niewątpliwie, gdy równ!eż uciuła 
kilka m!l!onów lirów. A posiada 
„zdolności" w tym kierunku. 
Kłamstwo ma jednak krótkie no­

gi. Gałaczyńscy, Laskowscy, wysłan 
n!cy Watykanu natrafiają na wzra­
stające trudności w swej ,,pracy". 
Emigranci polscy przejrzeli ich, do­
chodz'. do nich bowiem coraz wi~c~j 
wiadomości z kraju. Najuczciws: 
wracają, mimo, że są narażeni na 
szykany ze strony reakcyjnych kół 
emigracyjnych, popieranych przez 
rząd włoski. 

Wraca ich coraz więcej! Dz. 

Zgodo, powie pan. Cóż w tym zie· 
go? Przynajmniej raz kapitalistyczny 
dz'o11 ik publiku:o prawdziwe wiado­
mości. 

Przechodzimy do opisu miasta i je­
go mieszkańców. Oto ładna próbko: 
„Obywatele togo p:Jnurego miasta 
wyglqda[ą wszyscy jednakowo, jed­
na klasa, jednakowo niska grupo do­
chodów, jednakowe ubrania. Kobie­
ty ... ich płaszcze, słowiańskie, twarze 
w obramowaniu chustek". lody pa­
trzyło no nie oczyma uczonego pa· 
na Churchilla, ktoremu wszystko na 
wschód od Szczecina wydaje się 
częścią p!askiej, mongolskiej równi­
ny. 
Nastąpnie lady dla uwypuklenia 

własnej eleganc:f twierdzi, że Polki 
nie ubierają si@ z szykiem. Ale z ra­
cji zwykłej, ordynarnej ignorancji 
reszta jej uwag da sią z trudnością 
przełknąć: ,,Jakże wiele tego braku 
elegancji powoduje cecho narodo­
wa, która sprawia, że troszczą sią 
one bardziej o to, co jedzą, niż gdzie 
jedzą". Gdyby lady wykorzystało 
okazją, mówienia z kim jej się po­
dóba, poznałaby inną chara!dery­
styczną cechę narodową Pola':ów: 
przekona'aby się o wielkim pietyż• 
mie z jakim odbudowuje s;ę p:ę'mo 
polskich zabytków arch:tcoktonicz­
nych, o ukochaniu polskich tradycji 

„Dla Polaków Warszawa wydaje 
sią czarodziejskim miastem, które jak 
Fenix odrodzito sią z popiołów". 
Twierdzenie to jest tylko częściowo 
prawdziwe. Miasto wydaje się cudem 
nie tylko dla Poloków. 'Wydaje się 
ano cudem każdemu obiektywnemu 
obserwatorowi: Francuzowi, Holen­
drowi czy Aostralijczykowi, „płaskim, 
mongolskim twarzom" i nawet angiel 
skim dziennikarzom. 

Fil'm radzi.ec;ki wychowuie i kształci 
Lecz 50 słów prawdziwych w tym 

złośliwym reportażu zagrzebane 
jest w 1000 słów o zgota innym cha­
rakturze. 1 endencjq artykutu jest po­
miilejszenie i rozdrobnienie w~pania­
lych osiągniąć nowej Polski i przed­
stawienie narodu polskiego 2 milio­
nom czytelników „Sunday Dispatch" 
jaxo narodu niższego i upodlonego, 
nie zasługującego na szacunek. 

U wagi korespondenta fabrycznego „Głosu" 
Nie~apomnicine wrażenia wyri!os· 1 rody. Nawet sportowa kresi<ówka dla l i muzyczne. 

łem z obejrzenia 6 kr6tkornetrażo- dziatwy zwraca jej uwagę na koniecz Tych 6 widzianych przeze mnle fll­
wych i l średriiometraiowego filmu, ność systematycznego treningu. Jak mów radzieckich powinien obejrzeć 
które oglądałem dnio 10-go sierpnia na\'więcej takich filmówl FilmóWcy każdy robotnik, każdy działacz świat 
br. w soli projekcyjneL Wyższej Szko· po scy, a przede wszystkim reźyse- liccwy. Pomogą orie nlewqtpliwie w 
ly Filmowej przy ul. Tprgowej 61. rz.y, powinni wzorować się no dorob- p:ocy świetlicowej. Sq one dowo· 

Co jest przyczyną tego rodzaju pi­
saniny, owej tenden: ji zniekształca­
nia obrazu? 

Po próstu fakt, , że ca:a maszyno 
propagandowa brytyjskiego kapita­
lizmu puszczona jest pełnq parą w 
celu okłamania bryl".kiego narodu 
o drogach rozwoju Europy wschod­
niej. Nasza prasa i kino, łncznie z 
prasą rządową, stoły się nieoficjal­
nymi rzecznikami brytyjskiego „Fo-

Korespondenci fabryczni „Głosu", ku kinematografii radzie~klej, jeśli dem, że w ludzlach codziennej pra­
dla 'których urządzono ten seans, do- idzie o sens i wartość wychowawczą cy ,kw!ą olbrzymie talenty, które na-
konoli oceny obrazów w dyskusji, filmów dzieciEjcych. l9ży wydobyć I wyksztatcić. 

lc:1k to autorka usiiowała osią;,;inąć? 
Zacznijmy od tegó: „Okna Dakoty ... 
wydawały sią (autorce) umyślnie po­
drapane, by nie można było przez 
ni<) nic widzieć". Czyżby lady nigdy 

pr~eprowadzonel po wyświetleniu fi)- Wstrząsną mną do gląbi fllm pro· W. Blado 
~ow .. Pragnąłbym t~ drag~ podkres- dukcji radzieckiej pt. ,,Pie~i rodziec· Państw. Zakł. P~~em. Drzewnego 
l1ć kilka szc~e96ln1e W?Znych mo- kie" .. „Oto szofer jednocześnie uto· Nr 4 Filia Nr 2 
mentów, na 1ak1e zwr~c1.łem uwa~ą lentowany śpiewak, występuje w o­
podczqs oglądanta V:'.yze1 v:-ymi.e~10- perze kija.wskiej, kołchoźnicy I kol­
nych fllm6w produkc11 rodz1eck1e1. choźnice wszystkich republik radziec-przedtem nie latało Dakotą? Każ· z • I k 111 • t • s 1•• 

~~pt:~i~k~ 1;7~~~~~i ~~~·~fzja~~ 1b~~~ wyc1ęs wo o IHHS ow na ycy n Pierwsze 5 filmów - to kreskówki kich śpiewają pieśni ludowe. Z jakim 
kolorowe. Pom ijam już ich wysoką artyzmem I Tak śpiewać może tylko 
wartość artystyczną I wykonawczą. szczę.31iwy naród w państwie socja­tvjskimi może potwierdzić, że z Da- Mimo gróźb papieskich - .., 

koty nie widzi s:ę nic poza skrzyd· b • ł i· k • • Chciołbym uwypuklić wybitnie dydek- listycznym. , łarni, 5migfem i skrawkami ziemi. Być ?O Otn1cy g OSOWO \ na Omun1StOW 
może r.aszo lc:tająca amazonka woli · R.zym (Telepress). Wyn:k n:edziel 
szeroki krajobraz widoczny z kabi- nych "\Vyborów s:imorządowych w 
nv kar.0;1;,3ra w wielkim bombowcu. małvm mi'łstec7ku Sycylii. f.~n !'.Ili­
W Ac,g!;; lstrneje spora starych ludzi, chelc dl Ganzerla - jest najlep­
głup'ch, n:c niebezpiecznych, którzy szym przykładem jak nicwteU;;.e 
sądzq, że iesł to jedyny właściwy wrażenie na włcsklch robotnik8.(}b 
spo~ób p:.rrz.t.nia na Pólską. i chla.pa.eh wywarł antykomunisty-

1yczne wartości tych filmów. Parn ię- Naród rosyjski jest muzykalny, ale 
tam, przed wojrlą wyświetlano rów- dopiero · ustrój socjalistyczny wydo­
nież filmy dziecięce produkcji orne- był talenty robotnicze I chłopskie I 
rykańskiej, traktujące przede wszyst- kształci je, umożliwia im występy w 
kim o sprawach bliskich chicogow- noj·11spanialszych teatrach i opernch 
skiemu światu przestępczemu, owon· Moskwy czy Kijowa, gdzie dawniej 
turnicze przygody, w rezultacie de- dla wybrony~h I za sporą zaplotą 
prawujące i wywołujące w młodzie- śpiewali Szoliapin, lub Smirnow. Teraz następuje opis lądowania w c.my dekret watykańs,Jd. Wynik tych 

tzasie deszczu, mogący sią odnosić wyborów jest szczególnie znamien­
do większości lotnisk w Europie. Jak- ny, ponieważ feudalna Sycylia u-

wafana jed za najsilniajszą twler­
że on jednak jest „podany". „Pro- dzę Kościoła. i wielkich właścicieli 

otrzymali 60 procent głosów, pod­
czas edy pozostałe 40 proc. głosów 
zostało rodzielone między chrześci­
jańskich demokratów, socjal-demo­
kratów i nec-faszystów. Zaznaczyć 
należy. że podczas wyborów w kwiet 
niu 1948 roku w tym mieście na li­
stę wystawioną przez chrześc'.j 111-
skich demokratów padło 60 proc. 
głosów. 

Podany powył.ej fakt, jest niewąt 
pliwym dowodem, że dell:ret o eks­
lrnmunicc wywarł efekt wprost od­
wrotny od zamierzonego. Naród wio 
ski żywi tradycyjną wprost niechęi'! 
do mieszania się I~ościoła w sprawy 
polityczne. 

ży i dziatwie żqdzl!j przeżycia nie- Pieśń ludowa w Związku Radziec­
zdrowych e~oc{i bohater.ów filmo· kim jest ważnym orążem w walce z 
wych - róznyc~ .T-om M1x6w, Ken kosmopolityzmem amerykańskim. Pieśń 
Moynard6w, zlodz1e1ow bydto, zbrod ludowa w ojczyźnie socjalizmu wy­
nia rzy, niebezpiecznych awanturnl- paila „szmirę" amerykańską. I jesz­
ków. cze jedno - człowiek oglądający tt--„ 

S!Y bcrak„. wydawał sią na pierw- ziemskich. 
u.y rzut ok..; ponury". Czy Io.dy nie Pomimo, że chrze5c:jańscy demo­
żouwożyia bnraku no największym kraci wykorzystywali w pełni w 
lotnisku rc!w:.:;kszego miasta świata swej przedwyborczej kampanii de­
- r.a ~c1r,;~1c'-' londyńskim~ A teraz kret pap:eski, to jednak komuniści 

U& ZEZ 

W sierpniu 1826 r. 16-le tni Fry 
deryk Chopin uda]e się wraz 

z matką i dwiema siostrami na 
kurację - „do wód" - wedle da 
wnego określenia. Miejscowoś­
cią, na którą pada wybór - są 
Duszniki. 
Wątły i szczupły Fr:y'deryk ku­

ruje' się intensywnle. Swietne po 
wietrze, wody mineralne, a także 
w dużej ilości i z•pełną wiarą w 
skuteczność dzia'ania wyp jana 
serwatka, - jak twierdzi - sta­
wiają go na nogi. 

W liście do przyjaciela, Wilhel­
ma Kolberga, z wrodzonym humo 
rem i tlowclpem, opisuje tryb ku­
racyjnego życia, stroje gości, ic.h 
uroczyste spacerki z kubkami, po­
za tym wesoło kpi z kiepskiej · or­
kiestry dqtej, która cały dzień -
jak się wyraża - „paskudzi". 

Z opisu pobytu Chopina w Du­
sznikach wiadomo, że zarówno on, 
ja k i jego matka, zwrócili uwagę 
kuracjuszy białą wypustką przy 
czarnym ubraniu, noszoną na znak 
żałooy narodowej. ChorGbl!wa 
bladość, delikatny profil i sm~­
kla postać Chopina, pełne ipowagi 
regularne rysy jego matki; wyróż­
niały ich W'Śród kuracjuszy, prze 
ważnie Niemców. 

Chopin z:i.:::h wyca się piękną o­
kolicą Dusznik. Niestety, stan 
zdrowia nie pozwala mu na dalsze 
wycieczki. Nie wolno mu mę-

\„EYĆ się, ale za to bliższe wyciecz 

&* 

KrFskówki radzieci(ie wychowują f1irrr widzi, że w Zwią7ku RCldzieckim 
dziecko w duchu spotecznym, uczą kw:tnie praca pokojowa, której prze­
je wniłowanid pracy, poznania przy- jawem jest bogate żyćie artystyczne 
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Cudowne 'vidoki. roztacza 
p'~ĘKN·Y SLĄSK 

----* * *----

FRYDERYI( -CHOPIN 
==~::::::::: u „wód . dusznickich'' ::::::::=::: 

ki, wymagające mniej trudu od- t ście męczarnie te nie p">trwają I Są to pierwsze występy Chopi- go czasu w Reinertz. T am bo­
bywa z wielką przyjemnością,' długo. Pora pożegnania :~einertz 

1 
na zagran'cą. Szczegółów. proi;ra wiem, gdy kilkoro d zieci przez 

przeważnie w towarzystwie znajo I już się zbliża i llgo przyszłego mu nie udało się, niestety, ustalić. śmierć ojca, do wód na kurację 
mych z Warszawy i Królestwa. miesiąca myślimy jąż stąd,wyru- Istnieje przypuszczenie, że Cho- nFzybył-ego, s·erotami się st8l:J. o. 
Piękność okolic nie jest jednak szyć". pin grał przez siebie skompono- Chopin, ośmielony przez osoby je-

w stanie zastąpić Fryderykowi do Przypadek· jednak sprawia, że wanego Marsza c-moll oraz Polo- go talent znające, dał dwa kon­
brego fortepianu i w liście do ::::hopin, m'mo braku ·dobrego in- neza, zwanego, Dusznickim, rzecz certy na dochód tychże, co jemu 
swojego profesora - .Józefa Els- strumentu, koncertuje, odnosząc jasna, o charakterze wbitnie mło- wiele chwali, a tym nleszczęśli-
nera pisze: „Cudowne widoki, ja wspaniały sukces. dzieńczym. wym niepospolite wsparcle przy-
kle roztacza piękny $ląsk, czaru- W u zdrowisku zdarza się wypa Koncerty zjednały młodemu ar niosło. (Ten młodzieniec po wie 
ją mnie i zachwycają, ale mimo dek. Dwoje dzieci, nagle osiero- tyście wielkie u znanie a „Kurlet" lokrać w Warszawie dał s ę slv­
wszyatko brak mi rzeczy, której conych przez śmierć ojca, pozo- I Wąrszawskl" z dn. 22.7 1826 r. za szeć na fortepianie l zawsze naj­
wszystkie piękności Reinertz (Du staje bez środków do życia, a na- 1 mieścił następującą. wzmiankę: I zasłużeńsze odbierał ,uwielbienfa 
szniki) nie są w sta:ńie wynagro- wet możliwości pokrycia kosztqw „List w tych dniach odebrany z pięknego talentu." 
dzić, tj. dobrego instrumentu. pogrzebu. Kudowy ze Sląska (o 2 mile od I Dziś Reinertz nazywa się Dusz 
Niech Pan sobie wyobrazi, że nie Chopin postanawia dać koncert R einertz) zaszczytnie donosi o mło 1 'ki. Z dawnych zabudowań u z­
ma tu ani jednego dobrego for- I na sieroty i 16-go sierpnia urze· dym artyście polskim, Fryderyku • drow:ska z czasów Chopina, za­
tepianu, a instrumenty, które wi-1 czywistnia swój zamiar. Później, Chopinie, który ze zlecenia dok- I chował się niewielki budynek sali 
działem, sprawiają mi więcej przy ulegaj ąc namowom oczarowanyc~'l torów warszawskich, dla po1epsze

1 
koncertowej ówczesnego Kurha­

krości, niż przyjemności. Na s~czę słuchaczy, koncert powtarza. nla zdrowia zostaje od niejakie· usu. Nosi on obecnie nazwe .ea-

Maszyny pracują 
za ludz1 

W kopalniach uralsk'ch zakła­
dów węglowych uzyskały szero­
kie rozpowszechnienie cenne pro 
pozycje zracjonalizowanych ma­
szyn wrębowych bohatera pracy 
socjalistycznej · Gabdrachimowa. 
Z inicjatywyGabdrachimowa na 
maszynach wrębowych zainstalo­
wane zostały specjalne urządze­
nia, przypominające tarany do 
kruszenia węgla. W sztolniach o 
pionowych pokładach wę~la zasto 
sawanie nowych urządzeń dało 
świetne wyniki. Maszyny zastą­
pity ciężką pracę górnika przy 
kruszeniu węgla. Wvdobyc•e wę 
gla zwiększyło się o 32 proc. wy­
dajność pracy górników wzrosła 
dwukrotnie. (w). 

, OP 1ynw4- 14w+3 • 
tru im. Fryderyka Chopina jest 
ozdobą miejscowości. 

Uroczystości Chop'now•·kip zor 
ganizowano tu po raz pierwsty 
w połowie sierpnia 1916 r. - ja­
ko w 120 ·rocznicę pobytu i 1rnn­
certu Chop'na w Dusznikach, -
z inicjatywy l.\1inisterstwa Kul­
tury i Sztuki, Instytutu Frydery 
ka Chopina oraz miejscowego spo 
łeczeństwa . 

Odtąd co roku w Dusznikach 
odbywają się koncerty Chopinow 
skie z udziałem najwybitniej­
szych polskich pianistów i śpie­
waków. Wvrl:1s1a11e przv tym 
popularne pr,' 1Pkcje przyczyniają 
się w wielkim stopniu do spopu" 
laryzowania postaci Chopina i po 
znania jego muzyki w'>ród szero­
kich mas spokc7eństwa. 

W roku bieiąCV"1 - Rok11 r1,,. 
pinowsklm - C7wartv z rz~du fe­
stiya1, który odbędzie się w dn 
13, 14 i 15 sierpnia w Cusznikach 
posiad:i.ć będzie zupełnie specjal­
ny charakter. W konc~rtach fe­
stiv.1lowvch weźmie udział czte­
rech wybitnych pianistów - Szpi 
nalski, Żurawlew, Wiłkomirska. 
Lewiecki. Ponadto wykonywane 
będą utwory wokalne oraz utwo 
ry wiolonczelowe. Jeden z kon­
certów odbędzie się w ogrodzie. 
'rzewidziane są również prelek-

cje popularne dla przebywających 
w Dusznikach kuracjuszy. 

M2r. Maria Kępińska 
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i · . zemyslu jed ab1r1iczo-galanteryjnego 
Wywiad z dyrektorem produkcji CZP JG tow. Cichockim Po prostu -Urząd 

o 
nk~izycji 

Prre?boe ::ity j ';.'st asortyment pro- raz nada się odprawom ·dyre:<••rów 6- letn:2go zainstalu jemy w naszych poszczeg·óJnych fabrykach Ciura E· IP ztviązlcu z ostatnimi „strachnmi na lachy" czyli pogróź.kami W atykanu 
d ilk.c ii zakh:d6w, należących do no- technicznych J adm'.n isracyjno - nkl::idach 3 GOO nowoczesn?ch kM- stetyld i Nadzoru Produkcji. J11ż dz: tt»111ieni<1 •ię per.den urząd - t=w .. „~u:ięte O/fic}i:m". Niby ie ułaśnie 
woutworzo:iegJ C<!ntralncgo Zat7.ą· handlowych. c1dprawy t? odbywrć ~ien autom:nyc7.nvrh . PZPJG Łódź- siaj nasze n:czn ie malowane ieJwa „ś11 irte Officium" uchwfllilo słauetny de'•r<>t o ehslw m :m ice 
„b Pn„CMj·sfu J C<}wabniczo - Galan si~ będą w dwóch punktach na.i'vię PołudTi ie posi?dafo już 36 nowych bie zdobyły sztu rm 0 m rym•!< wew- Cóż to jest mrn ,Jiicięte Oflicj:un'"! Przede wszy.<tkim stu.ierdzić nalPiy, t eryjnc:;il. Prze:tlądam grube ,,ksi<>- kszeg • } l dó • _, t •ó F' · d · • · · · · m agr~ k p-• l . - .., o zag~zcze:i.a za~ a w ,e· i- W<J ~~z :i, w owa~nym za- ·i n ; em. nę,rzny 1 c1eszą Się uznanie z n · iż jest to nązirn nielwmpletna, powierl::mr soliie - s ·rót. ~,,,ny ty tu tego 
!,"1", zawieraiące próby najrozmait- wab~' r~o - gal an teryinych, t 7.:'l . "' stoi~cym przed Centralnym Zarzą- nicy„ " · C k · „ R sz:-c', t~ \\",~rów. GraJ'ą one tęcz" p'.ę '' . 1 wzędu brzmi o 11'ide l'roc=:vściPj: ,.S1dętn I1..ongregacp n u.uyc11 : ym· .., ł,od~i i na Dolnym Sląsku. PowJż- d"m jest wzmożenie ruchu raeJ-na- - Stoją przed nami wspania " 1 • I· h · k k •p·· :1 bJnv, odcieni· i f ... -ntast "CZ- •. 1 • , sk•e) i Powszechnej". Z d111111wstu ko11gregncji watr wns t1c 1est to on· , nym zadaniem Centralnego Zarz:idu lizztcrfki:-i;o. Dotychcza~ wpro·.va- perspektywy ro:r;wq:.,u - .konrzy tow. · /ro 
ny~·i '':zc:rów. J edwab sztuczny 1 na będ7.ie popler~'!"ie stałegc1 rozw i "_1 d7ono u nas w zakładzie 19 pomy- Cichocki. - W plan ie 6-letnlm zbu gregacja na;t~·ażniej.•:a: porlczus gcly na czele innycli lcongregacji stoją r• 
tura l r;y, „Milanówek", rc;czn:e malo W"'PÓl7.awodnlctwa pra!'y, które ohn stów racion:.il '.za torskich i wypbco- dujemy 12 nowych fabryk, które Jnwłm:-i<'. tej prze•· odnfrzy snm pnp!eż. 
'"·an · ' ':s::clkie;!o rodzaju plu•ze, tiu cnie obeimuje zaledwie 5 proc mt no 159.400 zł. tytułem nagród. Zar.:ad powstaną przeważnie na naszych te Zopytącie 11ieu·ątpliwie. clfoc=e<i:o skrót nazwy w-w kongregacji brzmi: Su:ię· 
le, fi ranki, kor;mki, walansjenki, dy ogólnej liczby zatrudnionych w 113- nien:e surowc'ł iest dla nas b:irdzo rAn;ich wschodnich. dotvchczas rrze te O ffic ium, a nic - co hyłoby o 1.d<>le istotniej.<ze - Officium Inkwizycji? 
wany, w tym wspan:ałe ręcznie wy sz:vm przemyś1e. ważne. Produ:, c•a n asza bowiem <1- myFlowo zPcofanycb. Naszą zdoi- H•n . n ie ma w tym nic d =iiml'g;o :: bądź ro bądź inlaeizycja sapisala Jię 
konywane gobeliny. Zupełnie odręb Mus'.my usHnie dążyć do podnie~ piera s'e w 70 n. rl)cen tach na st.t row no{;ć produJ1:cyJ·ną w sam'rrn jedwa- · l l · · l · · · 'ł ny dział tworzy t. zwana galanter:a · · " w dziej11ch lucl=kofri tak imi pa~k1ulnymi zs os rami, J:e ep1e1 tego mem1 ego sienia jakości naszej produkcji. Do- cu kra io-wym to zn. na jedwabiu biu poW:ększymy do 711 mllionón· · · l · d c~ i pasmanteria, z różnoro.dnym \"Y- słmrn, k o1ar::,1cego się w peirnym ·stopniu ze s owem, powie zmy : - ~.-. " tychczas n!e osiągnęliśmy właściwe sztucznym, włóknie c'.ętym i jedwa metrów na rok W innych asorty- ~ , k borem wstążek, taśm bawełnianych go poziomu. Nasze włókno krajowe b iu naturalnym, stąd też wyn'ka po mentach p"odnkcja wzrofo:„ o fiO .<tnpo - nie wspominać. Dforcgo właśnie „uproszczona' nazwo ongregnci• 
i gumowych itp. - Jedwab sztuczny - stale jesz-::ze trzeba ściślejszego, codziennego kon procent. Będziemy podążać we brrn1i: Swii;te Officium a nie - Urząd lnkwizycji. 

- Ogromna była dynamika roz- wykazuje niski procent pierwsze.;o taktu ze Zjednoczen~em Przemysłu wspólnym szcrl"gu z p!'ZemysJem Nie na nazzde jednak rzecz polega Cói; b ou·iem z tego, :!e kong~ega~ja 
woju tej gałęzi przemysłu. Jeszcze gatunku. Rob!.my wszelkie wysiłki, Włókien Sztucznych. bawełnianym i wdnianym. Polski kriże się min1101rnć d=i.~ „śiriętq", l.·ictly tdaściu·ie je.<t nadnl u·):ląc~me „i~: 
w 19! 6 roku wyprodukowano ogó- ażeby ten stan zmienić. Ogromną Równocześnie będziemy starać się .1'edwab musi być tak samo dobry. o " · b d · ł · d1" sn obecme inne nu; łem 5 mil:onów metrów tkanin je- . ktl'izycyjną" cz) t1'1sc1e, sposo ~- :ia an:a „urzę i :' . • • • • 
dwabnych, a rok 1948 przyniósł już przeszkodą jest brak odpowicd:iie- nadal, żeby towary nasze miały wy jak polskie płótno i bielska wełna. u• datmych „dobrych" .fr1>c1uiou -if'cznyc/. c:msncft. Dostoini ml..·wizyt?rzy nz~ 
40 m:lionów metrów. W bieżącym ro go parku maszynowego w naszyC'h soki poz:om pod względem estety- Wyw!ad przeprowadziła ma1'n 1'1!% t ,11.-ic/1 trspnniclych możlin·ości, jah wyszuhane t. ort11r0tl:ame .ludzi, • fabrykach. Lecz w ramach planu cmym. W tym celu stworzyliśmy w H Sam „ l · T d ' ku będzie jeszcze lepiej - mówiąc · • z„m:mie ich /;olem, ćrdartorm11ie !.Qńnti i pa eme na stosie. ego z10 CJ:Y• 
to dyrektor produkcji i pełniący o- nić nie mogn, nie przecie': troi no im bł ogoslatdć tych, którzy to za naszych 
bowiązkl dyrektora na.ooelnego Cen M as z y n a d,. o ~ z y ci· a c:csó1i; c:n1f /j. MoH!ercrm1 i 0:1rr.w r01n z Oświęcimia, Majdanka. Dachau, 

• tralnego Zarzą.clu, tow. Stefan C'i- - g Orr111 icnlnirw1, Mauthausen , Gu~en . 8<'lsei1 czy Sobibom„. 1110, jak w'.a~omo, 
chocki \Vskazuje na duże kobJmny ,.Officiu m lnhrt>i;vcji ·• barrl:o ~/r:rnrFu:it> i szczodr:e z te/ sposobnosc1 (wy. 

~i~:~~~ !~r~it~~ ~n~~a~ 0:~~~~ i· "" a b 11· c a s z k o l n a rainnia 11z11ania dla ludo l11ijc{w) k'1;;;ystało i nadal kor:ysta.„ 
nia rb. Plan roczny zakończony bę- .I. _ Czym6e bou·iem i::nym sq czule dusery pod adre.~e;n rewi:jon~~tów i net> 
dz.le również przed terminem oko- /r irlernn·c:'J;(> nit>micclric/1? Czym fo innym sq próby dyslcryminac1i w stos11n-
ło 20 grudnia. Młorlz'oz" ZH" "WS:,a n·e SlCZP.dZl wvs łko' m d'a zdo 1yc '1 w,·e"'zy k11 cln of. ar h1tlcryzm11 i t<'.<zystl:ich u:iernyrh, budujących nowe aycie na - Na rozwój produkcj! wpłynie • „ ~ IW~ I - L,r: :\ ' ' ~r ~ n • 1 .J ... u ::.u•Pffrch rwlwju . rrnlrwfri i S;"l'l!-czn?,i sprn1t:icdli1rnści? . . 
na p ewno w dużym stopniu u1wo- Kur~„) d~. ks~·a1caraC'I rr!:y" S'l"\6~d~;„~hi.i. Pra cv ,,lq~a" Pr::.v~lcr"ie r orrirn!a : l!f'Cl'rn !('i/Im c.'('!(lli(' do lasu. Natura c1ągme r:ym-
rzenie Cen tralnego' Zarządu, b;?zpo- I." ' „;. i ['r:{l(l lt;h!d=· ('li '=·u:ny ci•fcr:!i-l)'cznie Su iftym Officium) do panu· średnio powiązanego z Min:sier- w .] d k K 1 3 4 'I • ł I ł 1 N I • • 'd h • I · 1 • k' od · z t p nuzej Fali pro u ryjnei rawicr· - oh• 7la y sz rn y po\\ '7ermej. n-' m~ ~popu or)towac wsro na;;zyr 1·z,on I r- rlt urcldr~ śrer'uir111icr:fl .. or!h1 info;iyc 1' :; La ·im pou: : emem pr::e 
s wem rzemysłu Lekkiego - c:ą- k' · S 'łd · I · P I I " rozbr·'1n1'e I ,<7A ),oło 11rzi„tnp 1'ło .io 11r111·l1on1 '1f' 1•.1'a ku' w r>iPk11n ini~J'•t:~ę koła pr•y . , ło<l 1•", 1' · r" · · I I · o" d o ntlantycl-ich u:·:""· gnie d :ilej tow. Cichocki. Instytucja •eJ po ziem racy „ ~ a • " . . " • " ' " ' • ,„ • ~ 11;t1„ra i i\1u.1~ol i1111"·0. • ·•l!~llH' ici tu •::e ,.mocn . ' __ , 
ta s taje się całkow'.cie dyspozycyj- wa nieustanny stl1kot elektryrz11r1·h rna-1 J, nrsów rlok~ztałraj ąrych. Do~ć trud- j !!dyż tego r01b1ju tW ; • v 1•r „, rl.1li l1y si•; I „ ',iir: r:) i r:od"-"f!OCZ\' 11 ojC'riwrh. lu hKiz;-torzy lulm<1 : lota i lmd/ 
ną, podczas gcly dawna Dyrekcja R7\'TI do szyda. Nad mes•r.inmi pnchy 

1 
no je~I prz1•zw)-r iężyć porzętkcm e opo . również wirlu innym na~zyin k11ł o.11. \I E. Tam 

Branżowa była tylko przeka b lko- liły si(! czujnie jasne i ciemne l!łńwki I ry, kt<jre wynikają z braku nalc·Ż) tc>go St [(arsnicki , 
wą, zależną w zupelnośc: od Ce~tral młodych <ł zi ewrząt . • Sno,J 7. r(''' 7.n\·rh n~wiaclomienia. Jednak na~ze kolri an- . _...... 0 •=•= •am.urn . u 

n ego Zarządu Przamysłu Wł5ki;m.ni palc6w wypływR.iQ co chwila got.1we ki . coraz hardziej przekonuję ·się, ie 8 b 8 
czego. Obecnie zbliżymy się bar- sztuki ubrań. DziewczftR ipi ~~'Ił @ię. knrs daje im clnżo potrztbnwh wiado· w • k • 1 ' O . ie 
dziej do naszych zakładów produk- . yn1 l mow1q za s1e cyjnych i dokładnie wnikać będz:e- Nadrhodzi godzina 4·ta1 koniec prul'y, mości i corvz d1ętniej 11rwn1 za1\! 11a • • · • 
my w ich wszystkie sprawy. Dąży- trr.eha wykonać swą dzienną nonn(l. I wykłady. 
my do te go, aby poszczególne zakła * • * - Kto v.·ykła<la na kursach? pytamy o PZPR G Ł. d k d b e pracu1e 
dy sam e decydowały w spravnch Zaciszna salka Klnbu Lncin··„„:::o w n 

1
. kol. Bronrra. - Wykładowcami " 1 na· roan1zac1· a podstawowa azown: 0 Z 18) - 0 rz 

sprzedaży ! .zakupu. Każdy zakład ul. Jaracza. Na czarnej szkolnej tahli· si koledzy z ZMP, chętni!' dzirlą slę 5 
zakb~zie sam prowadził transakcje o cy widnieją znaki alge~raicznych rów- i swymi nostępami. Oo nirh nnl1·ża w Organizacja podstawowa PZPR w nowe koleg!um redakcyjne gazetki łódzka uzyskała dziś jedno z pierw-

·up surowca lub półfabrykatu ze nań. Obok "risi duża mapa Polski. Te koleżankami i kolegami, lctiiąru lat~ Gazowni Miejskiej postawiła p rzed ściennej które zobowiązało si!j wy- szych miejsc w Polsce co do wydat-
Zjednoczeniem Włókien Sztucznych . . 1 1 sobą w bie:ż:ącym kwartole poważne dowoć ;egulornie gazetkę. ności gazu z każ.dych 100. kg Vo:'Eld la, i Centralnymi Zarząda""' Prze.ny- !Rme dziewczęta, kt6re przed rhwilą WOJny umrmoż iwi y naukę. Śro,-Jl{ów d . . b t ó s dopiero wid~imy iasno „„ ł · h · · ~ h d z d zadan ia do wypełnienia. Plon pracy Równocześnie prow~ z 1 s i ~ o ee- .o w. wcz.a . . L , slu Wełnianego czy Bawełnianego, pracowa Y gorliwie przy maszynar ' te· Sr1enł1df~n)l'c Jostarrze arzę. nns1ej na m iesiące lipiec, sierpień i wrzesień nie p rac!j 11ad zorgamzowamem ko- ~~ os 1ągn1ą~1a te, . św.1adczące. o wła-
1ra:z. transakcje o sprzedaż z Centra raz pilnie, notują w gwoicb zeszytach. pó zie ni. ak na każilych kur~ach, obejmuje poza bieżącą p rocą par- la ZMP którego dotąd nie było z u- sciwym uświadom ieniu zołog 1 1 włoś-
ą Tekstylną. Dotychczas zajmowała Gtlyhy nie orohna, szr1.11nla ~yh·rtk• wy 1 p«:>wnie i h1 mamy wyróżniRji)rych się tyjną udział załogi Gazowni między wagi ; 0 moly procent zatrudnionej nie są rezultatem wytrwałej prpC'/ 
się łtym JDyrekcja Branżowa Prze- kładowcy, r6wnie młodego, jRk jr.go swymi posti:-pami. ))., nich 'lnlrłą w innymi w akcji żniwnej, usprawnienie tu młodzieży. Tak p rzedstawia sią w o rganiza cji partyjnej nad na ezytym 
mys UF 1 edt '.''ab:lntic~o -toGalanteryj- urzennice, wydawać by się mogło, Że pic•rwsz,·m rz~rlzie koldRnki: Kol1it>lrr· pracy agitatorów, prace nad gazetką skrócie plon p racy organizacji por· zmo bilizowaniem. załogi do wielkich 
nego. a { ' ze s n:ało ogniwo po jesteśmy w normalneJ· szkoli'. Korzy. Iw Anna. RMzelew•ka Knn tyna i Czvż · · · · k I · · ty·

1
n0 •1 przy ~oz~\"n1' Mie1·skie1' i '1ego zodoń produkcy1nycn. średnie, powodował nieraz częste ~c1ennq t sz o enie porty1ne. ~ ~ • 

opóźnienia i pomyłki w dostawach etnjQC I krótkiej przenvy wy11ytłijNhy .Moria. Zrrs7.tą, · wszy:Jtkir kolrłrnld, w miesiącu lipcu plo n procy org a - wykonanie. w Łódzkiej Gazowni, teżell cnodzt 
dla poszczególnych fabryk. młodego nauczyciela. nrzfszcTR iąr<' na lcirr•, ucz& ~ię rilnl~, niza cji partyjnej p rzy Gazowni zo- To wszystko nie świadczyło by je - o znajomość spraw produkcyj~ycn, 

Wszystkie zakłady pracy uzyskaią - Kurs nasz, mówi kol. Adam Rro. ahy nauka nie po~iłn na morn('. stał wykonany w całości . Udzielono szcze całkowicie o ·żywotności o roa- nle widzimy wyraźnego rozg ramcze-
też p rawo samodzielnej decyzji w ner - jest kursem dokształcają~ym, * • * pomocy w żniwach wsi W itonia, w nizacji portyjne j. W ie le prz~cież o r- nia m'.Eldzy. orga nizacją partyjnq ? 
dziedzin:e socjalnej. zorl!anizowanym przez Koło ZMP przy Koło ZMP·owsk!e przy S1>ół,lz<f'lni pow. łęczyckim, zakończono okcję ganizocji powołoło g rupy og1tato ró"'.', ?yrekqą .. Nie znaczy to byno 1~nle1, 

Centralny Zarząd połofy dufy ra Spółdzielni Pracy „Igła". Słurlrnrzknmi Pracy „lf'.ła", mówi kol. Jul•nnow'rz ·- wymiany legitymacji paqyjnych, 130- wszys1kie v1snóldzioloły w obchodz10 ze o rgan1zacja porty1na zostąpu1e dy 
cisk na zagadnienie kontroll tech:11- kureu sę pra~ownire Spółdzielni, w więk kinownik organi.zoc)'jny fhi•·l111cy ~ród 

1

. osobowa gn:pa pracowało przy od- Swięto Lipco'...veoo, sporo organizacji rekcję, lub że dyrekcjo zwala no or• 
cznej. Zostaną u tworzone lotne !n- s7.ości dziewczęra, które przyh>łY nie· mieście Zl\fP„ nalrży do nnjlen.1zyrh na gruzowywanlu Bo/ut, a wroz z całą połronuje fabrycznym gozetkcm śc ien qanizacją partyjną swoje Obowiązki. 
snpoemk~cj-,enete. chkntico;znree, sfpineaCnJ· aslon~.·ee 17 •. Ye\~~ cbwno ze wsi. Wiele • nich nie miało ~zyrh kół. Jest bardzo akty;vne i v.cJy. załogą G~z?wn i orgo~izocjo partyj· nym, zbiero ją składk'., lorganizhują ze- ;=hodzi tyl~o. oł t~, żedwspótłdziołtoonle 

"• oc b hod ł 5 tą rocz brania, a mimo to wie e z .tyc orga- 1cst TU tak sc1s e, ze ~ y py omy w. działa l ność rozwiną na t. zw. ,,odci n możności urzyć się w okresie oknrrnrji onplinn" „„,. Hdo J„ dohr71>, żrh1 "? ur z~sc1e o ,r z1 o ~. . - -' I N d k' t 1 I I ł nicę Man ifestu PKWN W t• ezqc'1m niza c '1i porlyjnych nie o„grywo w a- ie·.1.1ia oms 1ego, . se re arzo o rgo. n· kach zagrożonych". Mocniejszy wy- i clziś moją ukończone zaledwie po ws7yst d r rn a na~7.f'j Dzirh1ry P•'•,Jy . . , ·. 
1' . J h d „, t za prn•kladf'rn kolrinru•k z hlv„ m1es_1ącu r~zpoc;:ę.o us 1!ną o ;c,ą zor- śriwe i roli w swych za!<lac ac p racy. zocp po sta wovve1 o procę por y1nq, 

Współzawodnictwo dwóch labryk 
----------------~--~~---------------------w drugim etapie 
zwyciężyła bawełniana „trójkau 
„Jedynł,a'' uzyskała o 1000 punktów mn~ej 

'IPDM.5 

Wspólzaw0J11ictwo między PZPB 
nr 1 a PZPB nr 3, zainicjowane 
przez „Jedynkę" datuje się od 1-,;o 
kw!etnia br . Delegaci obydwu fab ­
ryk omówili 'wówczas dokładniz 
warunki m:ędzy sobą. Postan owili, 
że wyniki obliczane będą po upły­
wie każdego kwartału. Siły były r ó 
wne - ob:e strony posiadają bo­
wiem te same oddziały produ.:t.cyj ne, 
te same asortymenty przędzy ~ to­
warów. 

Szybko minęły trzy m!esiące. Róż 
. nie bywało w obu zakładach, r az le 

piej ,raz gorzej . Okazało się jed ­
nak, że w „Trójce" wszystk o posz­
ło lepiej. 

me rozpatrujemy teraz przyczyn, 
uczynimy to może !onym r azem, te 
raz poda jemy tylko fakty: biorąc 
pod uwagę ilość i jakość produkcji, 
:lość godzin postojowych, braków 
itp. „Trójka" zdobyła w ciągu kwar 
talu 2.758,6 punk tów dodatnich , „J e 
d ynka" zaś tylko l 7!:i7,6. Zwycięzcy 

miel~ znacznie lepszą jakość produ­
kcji i mn'iej postojów . 

Towarzysze z PZPB Nr l! Ratu j• 
cie h onor Waszych Zakładów 

b '.erzcie ~ię solidnie do roboty w 3 
etapie współzawodn!ctwa. 

~-

. . . " nan1zowon1d g rupy ag .latorow. W y- O wartości pracy o rgan:zo(ii partyj· to mówi on nam o osiągnięciach pro· 
; . - Co sq•hJr;~ a kurnr •fok,~ t .iłra- brono 12 wypróbm·ianych fowarzy· naj przekonujemy s·ę, oceniając jej d ukcyjnych, o tow. inż. Hecht, noczel 

I Jąrym w ,J gle . - pytamy'. . . szy, przcprowodzof"O z nimi odprowy v:p'.yw na r.a 'c~ę. Jeś!i jednok w G a - ny dyrektor Gozowni, zapytany O 
- Km:s ten powsta ł z 1mcJat-1wy instrukcylne, I obecnie grupa rozpo· zowni Mieski0j rozwija s'ę dos'<ono le produkcję, mówi o p1ocy organizo· 

~r~ewoc~nicz!Jccgo ~ob, kolegi Bronera I r:zęla procą wśród załogi Gozowr.;i. ruch rocjonalizolorstwo, jeśli orgnni- c:i portyjnej no odcinku produkcyj-
1 Jest, Jak dot~cl. Jerlynym •e;!'u rri11'11· Realizując swe dalsze plony orgom- zacja partyjno ob'.ljmuje ponad 50 n'fm. 
jn kursem na naszej Dziehucy. ~ln~i· zacjo party'1 o powołoła do życia procent cołe j zologi, jeśli Gazownio Robotnicy Gazowni dokonali całe-

Dziw e współzawo nicłwo 
Zapoczątkowane oddawna współ- w opracowaniu punktacji za udz-i 1ł \ wod nictwa. Wyjaśniano nam jednak 

zawodnictwo pracy w Łódzkich Za- we współzawodn:ctwie pracy pom:- że „odgórn ie" opracowane warunki 
kładach Wytwórczych Aparatów N: nięto d wie najbardziej ważkie. spra- współzawo~nictw~ n:~ . p~ze\y'.dują 
skiego Napięcia jest prow adzone wa wy - ilość i jakość produkcji, kła- punktowania za iakośc i ilośc pro­
dliwie, a próby właściwej r eorgani dąc wyłączny nacisk na dyscypli!'lę dukcji w naszych Zakładach. Czy 
zacj~ i wnioski w te j sprawie spl)ty pracy. Naturalnie, że d yscypl ina nie wynika z tego, że mimo, że są 
kają s!.ę z niechętną odprawą ze strq pracy winna być jednym z ważnych one nieprzewidz!ane -: należy te ta~ 
ny kierownictwa Zakładów. Partyj- k ryter :ów wspófzawodnictwa , ale elementarne wamnk1 wprowadz:c 
na organizacja podstawowa nie po- gdy stanie slą miernikiem jedynym, do regulaminu współzawodnictwa? 
trafiła dotych czas nadać współza- to wypacza istotny sens współzawo Nie może rozwijać się wła~ciwe 
wodnictwu pracy charakteru świa- dnictwa. Ocena wysiłku b'.orących współzawodn:ctwo pracy bez ocelly 
domego ruchu, k tórego naczelnym udział w m chu współzawodnictwa jakości i ilości produkcji. 
zad aniem jest - w oparciu o pod- w naszych zakładach jest z tego po Nie ma również świadomego cha 
nies:enie jakośc! i ilości produkcji - wodu niezawsze słuszna, gdyż jedno r akteru współzawodnictwo pracy 
przyczynić się do wzmożenia dobro stronna. bez ak'Cji uświadamiającej ·; proo'.ł­
bytu r obotnika. W!elokrotnie zwracaliśmy k!erow gandowej. A w ŁZW ANN dotkliwie 

Na czym polegają błędy organ!za nictwu fabryki uwagę, na n:ewła- odczuwamy brak tej akcji. 
cyjne t ego ruchu ? Przede wszystkim I ściwe opracowanie norm współza- Nie ma list przodujących w ~ro-

Cud Warszawy 
Robotnice z PZPB Nr 4 dzielq się . 

wrażeniami z wycieczki do stolicy 

dtikcji robotników, n'.e wyjaśnia ~ :ę 
dostatecznie właściwego celu ruó u 
współzawodnictwa, nie werbuje się 
nowych ludzi do ruchu współzawod 
nictwa. żywy ten ruch zmechan i3o­
wano u nas. 
Może moja korespondencja pobu­

dZ:. wreszcie Komitet Współ1 ,i wod­
nictwa, partyjną organizację pud>ta 
wową i aktyw fabryczny do opn•('()­
wan !a nowych norm współzawojni­
ctwa pracy i przyczyni się do o;:y­
wienia ' akcj: uświadamiającej. 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
w ŁZWANN 

Tadeusz Kopczań5\d. 

go szeregu ulepszeń w pracy, p rzy­
noszących mili:>nowe oszczędności. 

Zoszloroczna maksymalna wydajność 
gazu - 66,5 m sześć. ze 100 kg w~­
gla - przestało być w roku bieżą­
cym · nawet wydajhością przeciętną, 
która dziś sięga już. 73 mtr sześć. 
Z inicjatywy robotników kotłowni 

zwiększona stosunek zużycia bezu:ż:y­
tecznego dotąd miału koksowego do 
wEWlo opołowego z 111 no 1 :3, co 
daje przeciętnie 500 ton zaoszcz!j­
dzonego węg la opałowego rocznie. 

Bez końca można by wyliczać przy 
kłady świadomego wysiłku zołogi 
Gazowni, mającego na celu stałe u­
sprawnianie procesów produkcyj­
nych, nie to jednak jest celem na­
szego artykułu. Z tych pobieżnych 
cyfr i informacji wyciągamy wnioski, 
służące do oceny procy organizacji 
partyjnej. Te cyfry - to pokrycie dlo 
słów, z0~artych w plonie procy, to 
właściwe pokrycie dla suchych stwier­
dzeń sprawozdawczych: „Zorganizo· 
woliśmy grupę agita torów, wydaje my 
gazełkEl ścienną, odbywamy narody 
wytwórcze, 85 proceJ')t za/ogi czyta 
prasę partyjną„." 

To k właśnie przedstawio się reali­
zowany w prc '.;tyce plan procy' o r­
goniza cji partyjne j w łódzkiej Gazow-
·ni Miejskie j. ko r. 

- Cud w W arszawie, dokona ny I - Wznosi się nie tylko domy miesz 
rękoma polskiego robotnika i inży· ko lne, urzędy, odbudowuje się rów­
niera, pokazał całemu · światu, do n ież kościoły - mówi bezpartyjna 
czego zdolna jest kloso robotniczo. ob. Altman, przewlekorko - widzia­
,,To nie cud lubelski - mówi ob. He- łam odbudowującą sią katedrę, która 
le na Wiadere k, pracownica a mbula - wysadzona była w powietrze. Jest to 
torium fabrycznego - to naprawdę dowód, że RzącJ nasz zapewnia nom, 
cud ofiarnych wysiłków i t rudu. Te wierzącym katolikom, wolność sumie­
wznoszące się domy, rozbudowane nia i wyznania . 
osiedla robotnicze dodoją nom otu- Gdy przejeżdżaliśmy folo Centro l­
chy do dalszej procy, do dalszych nego Domu PZPR i zobaczyliśmy wiei 
ofiar na budowę nowej Stolicy Pol- ki blok, któ ry zoledwle w ciągu kilku 
ski Ludowe j. Łzy miałam w oczoch, miesiący tok wyrósł, z piersi wyciecz­
widząc pięknie odbudowony pałac kowlczow wyrwo! sią okrzyk zochwy 
Staszica i stojący przed nim w swej tu I podziwu. - Nosz9 pieniądze też 
dawnej okazałości pomnik Kope rnika. pomogły w te l budowie - słychać 
Odbudowano również połoc Mała- szepty bezpartyjnych, którzy się za­
chowskich, KolumnEj Zygmunta i wie- deklarowa li na Centralny [l,0 m. 

·Rekordowe osiągnięcia 
kombajnistów radz ' eckich 

le innych zabytków noszej kultury." Wrocojąc do Łodzi, przyrzekamy 
To samo mówi ob. Gajewska, bez- sobie dole j nie szczędzić ofia r d lo 

partyjno przodownica pracy, 60-let· naszej Stolicy. 
nio ~taruszko, to somo teź mówi 
sprzątaczko, Anno Grochol, to mówią 
wszyscy, którzy widzieli na w/osne 
oczv obecną Warszawę. 

Zdzisław Kłodow1kl 
Korespondent "Głosu" 

z: PZPB Nr 'ł 

Współz.awadnictwo pra.cy między 
kombajnistami radzieckimi nabiera C-O 
raz większego rozxnachu. Zna.n.i w 
ZSRR kombajniści Konstanty Borin 
i Alcksnnder Oskin o&il)gn~li ncwe re 
kordy przy uprzątaniu zboi;a. Borin, 
pracują.cy na 2 sprzężonych komoo;:. 
nach „Staliniec- 6" uprui-tną.ł w cią. 
gu 22 godz:in. zboże na obszarze l L J 

hekta rów, wykoonują.c pięciokrotną. nor 
xno1 oeiągają.c w ten &J)Os6b rekord 
ogi\l'lo radziecki. 

W bieżą.cym sezonie Borin uprzą.t­
ną.ł ogółem 1000 h. i wymłócil z tego 
cbsl)&ru prawie 14.720 centnarów zie.r. 
na 

Oskin, pracując na. pola.eh eowcho­
zu imienia Stalina w obwodzie k.raallt> 
dar~kim, uprzą.tn4ł w cią.gu dn.ia. robo 
czego 55 h. i wymłócił z tego obsza.rn 
813 centna.rów ziarna. Od chwili roz 
poczęcia. żniw Oskin wymłócił H.684 
centnarów i wykonał już 2 norm7 ae. 
zon owe. '"') 
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Szkolenie 

aktywistek 
Ligi Kob:et 

Dobrze zasłużony wypoczynek 

Przodownice pracy na wczasach 
Liga Kobiet przystąpiła do inten!yw• 

nej akcji 1zkolenia sw,-ch akt: wistek. 
W bieżl)cym micsi~cu na speejalnie utwo 

rzonych kursach zo•tanie w Lodzi prze· 
nkolonych 800 członkiń Ligi, poświę­
cajl)cych się prncy w organizacji. Na 
kursach prowadzonych przy poszczegól­
nych dzielnicach ligowych, odbywa 1i1" 
ezkolenie członkiń zarządów, sekretarek 
l przewodniczęcych kół ligowych. 

Wzrasta udział kobiet vv pracy społecznej 
Dzielnica ligowa na Widzewie We wrze§niu zorganizowany zostanie 

przez zarząd Mdzki Ligi Kohiet szereg 
kursów dla przclownic społecznych. Na 
kursach tych będzie przeszkolonych kil· 
kaset kobiet. 

Jak pracuje 
- Dzięk: temu, 1Je organizacja I tam wartko 4 sprętyśde. 

dzie-lnicowa Lici KGbiet na Widu- - W tej chwili - mówi aekretar:t: 
wte od dn:a 1 C%erwca otrzymała dzielnicy ob. Wagenbichler Helena, 
własny lokal, praca potoczyła się - liczymy jut w szeregach na.s1:ej 

---------...,.-------------------- organi.zacj! ponad 3.500 członkiń. 

Zdobywanie wiedzy przez umieiętną lekturą ;~aE~~~~~~~~ói~~~:r~~ 
S Ubezpieczaln!. Społecznej, w PZZPP 

amoksztakenie !~ohi~ł w zespołach czyte!niczych Nr 1 ukonstytuowało się też nowe 

O · ł k'ł L' · K h" 1 • , • 1 d p d h' koro ligowe w Zakładach Wełnia-
itatmo zarząc y o 1g1 o 1et w towame •wrntopog I! u. rzy Cl tera· nv>ch ora w CeiLtra.li Terkstylnej 

w_ Lodzi przystąpiły ~-o orr:n_nizowa· n_iu lcktu~~ ~Jad~ie sir szc~ególny na- ! Składnic;. Podp!salyśmy w tym cza-
ma dla swych członkm zespo/ow czy. c1ok na p1sn11e11111ctwo pobk1e. j sie umowę o współzawodnictwie 
telniczych. Celem i zaclaniem t<'j ak-1 Trzecim etapem zhiorowego czytel- pracy z dzielnic11 fabryczną. DZ:ś w 
c.ii jrst ohudz,..nie wśród kohit>t zain 11irtwa są "'-<'Spoly $amokształcl'niowe. „16-ce bawełnianej" posiadamy już 
teresowań czasopi,mem i k•iężką oraz I Mają one na 1·„Ju przygotowamf' do ,<will 49 zespołów. n~)wyższej jako~ci. 
przygotowanie uczestniczek tyd1 zespo I <!omego zdobywania wiedzy, pogłębia· „~-ka bawe!mana stworzyła 120 ta-
ł . d -1 • 1 · z · 1 · · -d I · b kich zespołow. ow o samonz1t' 111'"0 czyl~ma. A''f>o nm poziomu 1 eo og1cznego oraz na Y P ' k . 'j i ó · · 

l · l „ h 1 · . . . . . . k h :ę me rozwi a s ę r wniez nasza 
c~~c mcz_y !1oc.no~1c . ee zie. poziom wa111a um1eJet_no.c1 pra t~cznyc . praca w szp: talu Anny Marii. Po-
usw1adom1cma 1cleolog1Cznei:o i ~polecz . Czus trwama poszczegolnych zespo- ważna w tym zasluga ob. Marii Fi­
nqrn, nauczy korzystać z dóhr kulturnl łów czytdniczych obliczony jest conaj· siak. Nasz aktyw rośnie we wszyst­
nyd1. Organizowane obecnie zespoły mniej na trzy mie~iące. Zespół tworzyć kich zakładach produkcyjnych. Wy­
rr.ytelnicze pracu.i'ł w trzech kieru~- -powinna grupa, składafoca 6ię z 8- do 
karh. Pierwszy typ zespÓłu ohl'jmuje j 2() kobie

0

t. Zaj{'cia odhywajQ się 1-3 Anna Vackowa 
absolwentki kursów poczętkowego na- razy tygodniowo i trwają po dwie go· 2 k h h 
urzania. Są to :iespoły dobrego czyta- dziny. Nad pracami ze~110łu czytelnicze , procuje no 7 rosnoc O utornotoc 
nia. Mają one na celu przyz\\ y1·zaje. go ('Zuwają powołane do tego kierowni Ko hi et~' C'SR, podohnie jak i k ob ie. 
nit nowrgo cz~'tdnika do ohrownnia z rzki, które dohif'rają oclpo\dednią lek· l,\' inn.Fh k rnjów Demokracji Ludo_ 
gazetą i ksiqżkę i wprawienie go w turę i prowadzą dyskusję. Wierzyć nale wej, licznie biorę. udzia ł we w~półza_ 
płynne czytanie. ży, że te zespoły czytelnicze przyczy 1rodnictwie pracy , W chwili ob ecnej 

Drugim stopniem zbiorowego czytel nią eię wydatnie do pogłębienia wie- ponad 22 t.,·s'ą,r e k ohiet czeskich uc ze · 
nic-twa są zespoły planowego czytania. dzy i świadomości społeczno polity· ·: tn iczy w i ndywidualnym i ze~priło. 

wym wsp61zawodnictwie pracy w róż-
Te zaspoły zapoznają z pomnikowymi cznej ich uczestnitz<'k.. nyrh zakładach produkcyjnyoo. 
dziełami literatury i ułatwiają kształ· Znaną w c~l)·m kraju przodowni cą. 

niklem tego jest umasowien-!e orga­
nizacji kob!ecych. Poszczycić się jUŻ 
możemy tym, że w wielu zakładach 
pracy wszystkie zatrudnione kobie­
ty są członk!niam.i Ligi. 
Dążymy do tego, aby ramam!. or­

ganizacjć. kobiecej objąć jak naj­
większą ilość kobiet, zamieszkałych 
na Widzewie. Przystępujemy obec­
nie do masowego zakładania kól te­
renowych, które skupiałyby n:e t y l­
ko kobiety, pracujące zawodowo, 
ale równ:eż i gospodynie domowe. 
Boć przecież w pracy na odcink u 
kobiecym winna uczestniczyć n ie 
tylko stojąca u warsztatu robot n!­
ca lub siedząca za biurkiem urzęd­
nic7.ka. Wiele palących spraw, wiele 
drobnych niedociągnięć życia spo­
łecznego usuniętych być może jedy­
n :e wspólnym wysiłkiem wszystkich 
kobiet. W t ych wys:łkach nie po­
winno więc zabraknąć kobiet -
matek , gospodyń, mogących z pożyt­
kie m of:arować chwile wolne od za­
jęć d omowych - pracy społecmej. 

Wierzę, że n asze dążeni a zostaną w 
pełn: urzeczywistn:one. 

Coraz 'więcej ludzi pracy korzysta • 'I kruju. Ponad tysiąc przodowników od· 
w(·zasów wakncyjnyrh. W górarli i nad wiedza w tym roku Czechosłowacj~, 

morzem, w miejscowościach uzdo~isko 1 
kilkuset uda się na dwutygodniowe 

wych i letniskowych tysiące wczasowi· wczasy do Rumunii i Bułgarii. 
czów · spędza w warunkach komforto· I W okolicach Lodzi w Kolumnie, po­
wych swój dwutygodniowy urlo1>. Spec 

1 
wstał specjalny dom wczasów dla przo 

jalnł opiPkł otoczeni Ił przodownicy I downików i przodownic pracy. W kom 
pracy. Dla nich nad morzem stworzono fortowo urz,dzonym pensjonacie, w pię 
wczasy rodzinne. W odchielnyrh dom· !mej lesistd ·okolicy odpoczywaj!) asy 
k1u·h nie krr.pownni twiężliwym nę,to I naszego przemysłu. Poważną grupę 
sąsiedztwem, mogą dowoli korr.ystać E wśród tych wcz11so11 iczów stanowiQ ko 
wypoczynku. Do ich dyspozycji odda- hiety, boć wiadomo ,że one we włók· 
no zarówno pokoje, jak i kuchnie, wy 1 nie dzierŻIJ palm~ pierwszeń~twa. Na 
poEażone we wszelki sprzęt gospodar- 1 zdjęciu widzimy grupę łóclzkich prso· 
czy. Tu mogl) prowadzić własne gospo· I downie. Wypoczynek im służy, na :-o 
darstwa i spędzać czas w kręgu najhliiJ 

1 
dy nie można nnrrekać. Dochodz11 1u 

szej rodziny. I przecież gazety, jc~t "łasna biblioteka, 
Wielu spośrótl przodowników pracy w gromadzie czas upływa mile i WP.$0-

przehywa okres mlopu poza granicami • ło. 
~~~-~~-~~~----

Jak spędźimy nadchodzqce św;ęta 
Wvkorzvstaimv w pełni dwa dni wolne od oracy 
inUSSEZ „'CLWSW::WWWW:.~ GWWWWtiClt! ™WWWW U 

Dzieci radzi&ckie ur:zą S'Q h~flll 
prary jes t Anna. Va.ckowa., robot ni ra W narlchoclzące dwa cłni świqt rzłon· kr clo O~wifcimia. Urzestniczki wyciecz· 1 Ale i te mieukanki naszego miasta, 
fabryki włók:e nn ir zej. Ona to na IX kinie Hd zkirj orgnnizadi Ligi Kohiet ki wyjadą z I~odzi ~pecjalnyrn pociągiem które nill wf'zmą mlzialu w grupowych 
Kongre.ie Czechm1łowackiej Partii JS:o. urząclzają szC'rcg rirknwyc·h ") cicnr k. i•oimlamym. I w)'jazdat·h poza mury miej!·kie, z łat· 
mnnistycznej p.odjęła się rozpocząć pra Terenowe i fabr) cznc oq-;aniLade ko- SzPreg kół ligowych organizuje rÓ· · wością mogą '.raz 7.e bi• u i mi domowni· 
cę na 48 krosnarh automatach (za. hiC'ce urządzaj ą wyjazcly 110 Warsza\\y, wnież w okre~ie świątPcznym wyjazdy kami mile i 1n·zyj r111nie wykorzy:;tać te 
miast 36, jak dotye.hc2J8.s pracowała). J _, • I 1 l\K k' d · • 

ażeby zapoznać swe rzłonkinie z odhu- 1 na wieś. Kobiety robotnice przy te.i oka· < wa nili wo ne 01 pracy. iat 1 z1ec1, 
'l'o zobowiązanie tow. Vackow3. dawno . bli nki k b' I · h na k I · I letnich 
już przekroczyła Dziś pracuje ona na dową naszej stolicy i umożli"ić im ohej I zji na"1ążą ższe atosu z o iet&· J>TZl' 1)11aJąC) C . o o~iac~. • 
72 krosnaCh _automatach. W jej ślady ,r1enie trasv W- Z. Zarząd łódzki Ligi mj wiejokimi. Je>Ii zajdzie tel[o potrze· , mog, w tym rza~1e odW1etluc swe po· 
idzie szereg tkaczek czeskich. j Ko hi et organizuje d" ud n i ową wy1·iecL- . ba, pomogą im też puy pracarh " polu. rif'chy. }ł'Eli służyć będzie pogoda cóś 

, łatwid~zego, jak z przygotowanymi aa· 

Robotnica pra~n ·e zostać śpiewaczką 

19=.~~ oud~ !.:. •o~,9 rŁ~~UJ ~o1. ;},~t.!? !: ~.!~,,w~•'-'~~~!~: 
wrzarn zapa•ami żrwno;ri w)hrać sł~ 

w gronie rodziny na wycieczkę do laa6w 
podmiejskich. 

Dla tych, którym warunki pozwalajo 
na dłuższe odclalenie &i~ od domu, „Or· 
bis" przygolowuj r szereg dalszych wy. 

cieczek kol.-.io" yrh, między innymi i - To śpiewa Wiesła.w;i. Adamska., ro- sława Adarn8ka m1tychm iast zgłasza wę. i zdaję sobie sprawę, że tylko w 
botnica wyko:dcza.lni PZPB Nr 9. - Mię do pracy do, da\vncj fabryki 1• in· dziRiejszym naszym ustroju je3t to moi. 
„Jaki piękny głos m& córka. pani" - dormana. już teraz Państwowych Z3.- liwe. I wie pani, - dodaje - kiedy nad mor:r:e. 
ZWTacam się do jej matki. - „Głos ma. kładów Bawełnianych ~r 9. Rozun:ic, przypominam sobie, jak to mogłam hrz Istuiejo jed11ak w~ród kobiet zaprzy· 

I ładny i byłaby już tera.z dobrą ~pie· że praca jej potrzrlrn3. j e:-;t Pnń~twu trudności zwrócić się do Konserwa to' sirgłe domator.ki, nie lubiące na dłużej 
, waczkA. - odpowiada z matczyną. <lu- Luil.ow;>rnu. l rozumie J·(·,zcze J0 ed no - rium z prośbą. o wypr(•bowanie głosu, T 
I ... rozstawać się ze awym domostwem. e 
m'ł - gdyby nie tyle straconych lat. że Państwo Luilowe potrafi za~pokoić jak nie pytają.c ani o pochodzenie, ani . . . . . 

. Bo gdzieżbym mogła. przed wojną., ja. jej dn\\ ue p ragnienia. że da jej w~zyst o stan majątkowy lub zawód rodzi.ców mew,tphwie skorzystają z porannych 16-

- robotnica u Kindermana, uczyć mo- kie mo~l iw ośei ksztalc·<' uia talentu. _ natychmia~t 8 kierowano mni~ do ansów kinowych, udadzą się na zabawy 

je d7ifloko śniewu. - To nlc bylo dla Zwraca ~ię do profl'sora k ouse-wato- bezpłatnej, syst ematycznej nauki,. mi- 1 ludow~, pó~d' ?~ejrzeć_ . ~ieco?zi~nnę 
"a~" - clorzuc1t po chwili. rium, Kuchar~kieB"o, który po wypr6bo- mowoli nucę pieśń: „Pamiętam <n.•lne, atrakcJę, mianowicie wysc1gi dz1ec1 na 

W większości szkół ra<lzieckich 1•rzed ziomie. l'\a zeł„czonej foto 2 rafii -..idzi Wiesia Adam~ka, lat temu kilkam1ście, waniu glo"u kieruje ją do Ludowego I hul · h Al ł • · k 
" "" jasne dobre dni" i cie"zę się, że po· ajnogac . e o w asc1wym wy or~· 

miotem obowiązującym zarówno dla my wychowanków Do D · · :r.araz po skończeniu szkoły pow~zech - Instytu"u Muzycznego. Tu zajmuje ~i•: 
dziewcząt, jak i chłopców, jest haft. przy fabryce im. Dz;:;żyńsk:;::1,ęc:~; n?j, musiała iść do i:oboty, do :fabry· nią prof. Olga Olgina, poŚwi~.cając j ej sępne czasy z okresu dzieciństwa znik- staniu dwóch przypadaj,cych dni świ1· 
Specjalną uwagę na umiejętność haftu· pod kierunkiem specjalnej instruktor· I k1, do tego samego Kmdermana, kt1re· dużo st3.rań i wy5iłków. Trzeba nadrn- nęly bezpowrot nie' '. J. S. tecznych należy jut zawczasu pomyśleć. 
zwraca się w tych okręgach Związku ki wyrabiaj' k t d 'eł haf I mu 11przednfa swe siły jej mat.ka. ł.Ioła bić stracony CZM. 

unez owne zi a • • Wiesia czę~to nuciła p rzy p racy "Mimo t'o, r ozpoczyna z nowym ro- j 1r„eba u[.;. 1,ć kobz"etom nracu7'ąc11m 
Radzieckiego, gdzie ludowa sztuka haf 1 ciarskie. A> """I ,., -"ł · I I i wszyscy zachwycali się jej pięknym, kiem szkolnym trzeci rok Szkoły t:ired- _, ______ _ 
cierska oddawna stoi na wysokim po- choć nieuczonym głosem. „Pani Adam· niej LI::O.f·u. ,.N ie chciałabym zrezyg· 

ska - mówiły nieraz inne robotnice - nOW3.Ć z dotychcza~owych osiąipilęć, Przyrządzan1·e pos1"łko' w bPdz1·e ułatw"1one· 
KqCl'k dobref' matki' trzeba tę Wiesię zaprowadzić do jakie. chociaż wiem, że rok przyszły przynie· 'f 

go§ nauczyciela. śpiewu, bo to i &łuch sie mi dodatkowo naukę przedmiotów 
Dostawy do m=eszkań -----------.~---·---- ~ ma dobry i szkoda, żeby się taki głos .teoretycznych, a. ta.kże powinnam nczyć 

Pi.ełe ... • a .. nt-a;emy m·emow.lęta llI!larnowal''· Próbowały więc matka się gry fortepianowej, jako przedmiotu ce ,..,, z córką, raz i drugi - ale tak ~ak°' obowiązkowego przy nauce śpiewu'' -
Prowadzenie go~podaratwa domowego Kwestia sporz,dzenia po!ilku gt}y go-

sprzedaż uszlachetnionych produktów 

Zdrowe dziecko powinno by~ codzien· 
nie kąpane. Kąpiel w ciepłej wodzie 
muwa zanieczvszczenia i całodzienny 

brud, umożliwiając 6kórze normalne od· 

dychanie. W wypadku zaniedbania fyc:h 

codziennych kąpieli, na &kórze dzierka 

powstać mogą różn er,o ro<l ~cju wypryski, 
zaczenvienienia, a nawet stany zl!palne. 

Kąpiąc dzieC'ko nalt>ży pamięt11ć o tym, 
nżehy woda miała temperaturę od 35 do 
3 7 stopni. Ciepłotę " ody mierzymy ter­
mometrem, a nie rękę 11lho łokciem, 
gclyż taka kontrola temperatury wody 
nie jest dostateczne. 

Kąpięc dzie~ko należy pamiętać o co­
chiennym zmywa'liu główki wodą z my· 
r!Jem. !\a niemytej głowie d zierka ht­
WC• P.Ow»taje łupi l'Ż, . początkowo nie· 
zn1rzny, który rrzy ŻaniPdbaniu wywo· 
łać może podra7.nicnie fkóry. Jeśli łu­
pież się wytworzył (grly dziecko na sku­
t<'k choroby nie było przez parę dni ką­
pane) natychmiast należy, jako środek 

z11pobiel!awczy, stosować zmywani e gło· 
wy riepł~ oliwą, co uniemożliwi rozsze­
rzanie się pok.faciów łupieżu. 

Częflto u niemo•,·l:it na skutek wzmo· 
żonego wydzielania się łoju skórnego 
włoski zlepiają się po kilka i w połą· 
C7eniu z kurzem tworzą tak zwane „koł· 
tuniki". Ażeby uniknąć inf Pkcji, należy 

je nat:chmiast obciąć. 

Codzienna kąpiel dziełn doskonale na 
kr1.1żcnie krwi, i na układ nenvowy dziec 
ka. Pamiętać jednak nale~y o tym, że 
maleńHwo powinno być kąpane zawez<e 
o tej samej porze, naj lepiej przed ostat 
uim k armieniem. 
Kąpiel dziecka nie powinna trwnć rlłu 

irj, nii: 3 clo 5 minut. Osoha, kąpiąra 
11i1·mowlę, wimui uprzednio przyszyko· 
wać wszystk ie niezbędne clo kąpieli 
przedmicty. A wirc ręcznik, i · mydło 
oraz świeżą birli znę dziecięcl). 

Ocldiiel1~y zahieg przl'rl lub po kę1;ieli 
stano\.\ i mycie twarzyczki oraz oczu i 10· 

. k . • zawsze się składało, .te profesorowie mówi. 
sa ~Zlec a. ~orz przecieramy specJalnt byli zajęci dawaniem lekcji dzieeiom „Podnietę do dalszej nauki znajduję 
myjką . . WaCJkd1e;"1 zmoczonym w przego- 1 ludzi zamożnych i nie mieli cza.su dla. w szczerej zachęcie Ul strony profesor­
t~wanej wo zie przemywamy ~czy ~ 

1 
córki robotnicy. Toteż trzeba było po- ki Olginy i w całej atmosferze Ludo­

k1erunku do nuady nosa. Oddzielnymi rzucić my~l o nauce śpiewu, zdawało wego Insty t utu Muzycznego, który jest 
wacikami, umoczonymi w wod.zie prze- się, ne. zawsze. szkołą, tych wszystkich . posiadających 

na&tręcza większo.;ci kobiet, pracuj,r.ych spodyni dysponować będzie obrany.mi 
zawodowo, wiele kłopotów i >zabiera jui siemniakami, pokrajant jarzyno 
wiele czasu. Nie zawsze gospodynie do· przygotowanym kotletem nie będzie 

mowe, pracujące w fabryce lub biurze, przedstawiać wirkszych trudności. Dziś 

ą w !tanie załatwić w godzinach po- już w Czechodowacji stworzono 1zereg 
rannych wszystkie niezbędne sprawunki. srółdzielni pracy, które podejmują 1ię 

Zaś -dokonywanie zakupów po godzinach wykonania wszy5tkich czynności, iwit· 
pracy

1 
opóźnia po,.,Toty do domu, a.kra· zanych z ułatwieniem prowadzenia gos· 

ca czas, przeznaczony na przygotowa· podarstwa domowego. PlaC'ó-..ki te, prze 
nie posiłków. Tej dotkliwej bołtczce w prowadz11ją porządki d1>mowe, pilnuję 
poważnej niiPrze mogłoby zapobiec uru· drohnych dzie~i, jak rodzice wychodzi,! 
chomienie• dostaw produktów spożyw· wieczorem z domu, urządzają na zlece­
czych do domów. Rozwiązanie tego za· nie przyjrcia dla gości, załatwiają zaku· 
g!\dnienia leży calkowirie w możłiwoś· 1 py i tp. Działalność tych spółdzielni SS• 

ciach handlu us11ołecmionego. Sieć na· pewnia kobietom czeskim cały szereg 

gotowanej, przemywamy kolejno uszy 1 Potem przy"zła. wojna., ciężka praca talent i c·h ~ć do nau k i. Chciałabym m1-
nos. robota1•h w ... 'icrnczeeh i powrót do tak późno mogłam się zabrn.ć do 

' Dzisiaj przed<tawiamy­
niczkom na zalączonyrh 

cle l e 

cięcych, bluzek oraz praktycznych to· j czynki w wieku od lat 8 do 12, oraz szych sklepów spółdzielczych i placówek udogodnień w rozwiązywaniu proble· 
reb na sprawunki. praktyczny ·ubiór chłopięcy, składający h dl cl t J' ] ł · I · 

an u e a innego u eg a ostatmo po· mów dnia cod ziennego i likwiduje wie. 
Kostium uszyć należało by z grub. , się z ciemnych spodenek i jasnej bluz ważnemu rozszerzeniu. Było by rzeczą . . k ' , f 

Mzej, dese11iowej wełny. Modny fason je ki Zarówno suk.ienk" dziewczęc" J'ak . _, . b . l , j le kłopotow. O lhrnrT.emu ta 1ej onny • ,.. · „, pQząuaną, aze y te usprawmone p arow . d 
siennego kostiumu odznacza się wciętą i garnitur~k chołp~a sporządzić może- ki handlu detalicznego zorganizo.,-ały (w I pomocy w pr~wadzcmu gos~ocl.ars~ • °;­
linią . Spódnice tej jesieni nosić będzie my 1 lmanego płotna. I promieniu swego działania) dostawę pro mowych, powrnny by pomyslec rowmez 

my nie zbyt długie, żakiety wykończo Uzupełnieniem każdego kostiumu jest duktów spożywczycl;t do domów, we 1 i u nas powołane do tego inst)tucje, !I 

····:r ·,; . '<>< jasna jedwabna bluzeczka. Modne let· wczesnych godzinach rannych. W miesz 1 Ligą Kobiet na czele. 

ne krótkimi '..laI)ami 
W } soko nnieszczonymi kieszeniami. 

Na następnym rysunku widzimy mo 
del pełnej wdzięku sukienki dla dziew 

me bluzki są krojone kimonowo i nie kaniach, żądających taki~ obsługi, zna· . . 

omal że zupełnie pozba„ione ręka- leźć hy się powinno dostarczone piec:ty• J ';'i. ł m I ~ n ~ Go ~'I! z~ n 
wów. Jest to 'o tyle praktyczne, że na wo i mleko. Podobnie można było by za ~ li.I ' ' "!O \I 2> ,'.,li I 

sporządzenie .tak~ej hluzec~ki potrzeba opa~ryw11ć ~clbiorców w inne prsdukty I d1>browołnej pracv 
stosunkowo mew1ele matenalu. spozywcze, jak np. warzywa. k b I 'd k• b 

N. b d „ k · k D d d · d k • O 4et O Z llC iez ę ną częsc e ·w1pun u gospo- ostawy o omow pro u tow apo· 
darskicgo Stanowi duża torba na zaktt• Żywczych odbywać by Sif) mogły Ili\ pod W odpowiedzi 
py. Na zalączoi1ym rysunku prze<lsta- stawie abonamentu- Taka praca spół- , 
will1lly dwa modele takich toreb, które dzielczych i państwowych punktów sprze podzegoczom wojennym 
z powodzeniem możemy wykonać włas- daży ułatwiłaby niezwykle kobietom 

W :Nl4l'lach akcji „Xa.s'7..a odpowieoz 
nymi siłami w domu. Należy je nszyć pracującym prowadzenie gospodershva pod~gacmm w o,jle:nny m", ko biet) 
z grubego płótna bądź też z d ermato- domowego, i przyrządzania posiłków, ł@dz.k.ie w rgauizowaue w kołach t.e1e· 
idu. zwła•zcza, gdyb y d()Stawy te obejmowa· nowyeh L igi Kobiet (go&podynie do. 

.,,,~ ły również produkty częściowo już przy mowe i fone kobiety nie p:?:a cuj:i.ce 
g.1towane do użytku. Najwięcej "o" iem z .wodo'Wo) , zohow:ązały się w termi-

i 
rzasu przy przyrząd l aniu f)osiłków po- nie do ] 5 '{>a >lcl•ziern ika br. odda(l p ói 
rhłani11 czy,7,czenie inrzyn, obieranie mi liona g-O d·7Jin pracy dla <>dhu d{,"'\!J)" · 
ziemniaków, prz)"gotowanie mięsa, za. kraju. Pr:-e,zlo miesiitc p;zed upl}'.-

l gniataui~ ciasta i tp. Dlatego t<'Ż z en· wer~t t.e:m inu, bo 10 s -erp n1a, organ_1-
. . • lAlCJll. łod zka L . K . \\·,-k l.r1ala. 8WOJe 

lllZJazmrm prznfly gospodyme domo- b · · K b' t · ó '. t 
. . ,, • 1.0 0w1ą 7.3.nie. . o 1c -., opr ez in en. 

I 
" .e. 1111qatywę ~SS-u, k~ory ma p~zrtą· j s.' w negu ud·ZJiału w akrji żniwnej, pra. 
rnc tł_? twor~ema pnnktow BJ>~zcdazy pro j <'Owały pr.zy o-czy;.1,c· 7..a.niu i porządko 
duktow spozy„czych w fornue m zlachet wa niu ulic, p laców, pa.rków, zieleń· 

nionei. • c6w. 
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<1 t o s ~UTNOW~~I 

Kronika m. Kutna .I a /k § p ę d Z i Dl f:I B o • k. ogacz w1e5s 1 
chciał przekupić milicję ~--=== dni wolne· d fi acq? W dniu 29 kwietnia br. patrol Od tego czasu min-ęły 3 mie­

siące. W dniu 30 lipca br. na p0-
sterunek MO w Kutnie zgłosił się 
ob. Koniarek Józef, bogaty gospo 
darz ze wsi Raciborów, któr; 
przedstawił' się jako krewny zbieg 
lego Stańczyka i zaofiarował ko­
mendantowi posterunku 100 tysię 
cy złotych łapówki za zaniechanie 
poszukiwań Stańczyka, przyczym 
wręczył komendantowi posterunku 
kopertę, z:nvierającą '.'5 tysięcy 

złotych, a konto pozytywnego za 
łatwienia „sprawy" Stańczyka. 

• 

IWMU WINSZUJEMY 
Nl::izicla, dnia 14 sierpnia 1911.D r. 

D.::i-3: En::ibius;::i 

'7 .\!;NCJSZE TELEFONY 
Pc\7, I~om . M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
:3a:-z~d Miasta Kutna - 30 
!.itnro::;t-.1;0 Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Ilady Narodowej 

- 102 
Pm<. Z<!kład Elektryczny - 32. 
Ui·ząd Zdrowia - 91 
Polski 0::-::rwony H:rzyi (PCK) 

- 8!) 
f'~;;ital Powirtff··y - 20 
Ub'.:!zni::c~atn;a Gpo!c::zna - 34 
Pogote>wie Ganitarne PCK - 90 
Urqd R3p::.tri::lcyjny - 8G 
Fo\7. Za!d. Ub:izp. Wzajemn. ulicr 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Aptck'l „Porl Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińc!ra, Apt~ka Nr tel. !12 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­

ka ,,Pod Orłem", która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

Redakcja i Administracja ,,Gło 
nu Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel. 217. 

Dwa dni wolne od zajęć liczne 
rzesze kutnowian zam:erzają -o 
ile dopisze pogoda-spędzić na ło 
nie natury. Mieszkańcy Kutna 
szczególnie mocnó spragnieni są.„ 
wody i lasu: Tych dwu elemen­
tów nieodzownych do prawdziwe­
go wypoczynku w okresie letnim, 
kutnowianie muszą szukać r '."Jza 
obrębem miasta. Co prawda i:rzez 
miasto przepływa. rzeka Ochnia, 
ze wzgl~du jednak na jej szero­
k;)ŚĆ i głQkkoEĆ jest ona atrak­
cją, ule... dla naszych milusiń­
!:k!ch w wicku do 10 lat. 

Nic więc dziwnego, że obywate 
le miasta Kutnu od kilku dni ukła 
dają plany św.jątccznych wczasów 
Amatorzy bliżqzvch wycieczek u­
dadzą się do lasu w Gołgbicwie-, 
Strzelcach lub Strzcgocima. Am'.l­
torzy SFJ9rlów wodnych plan·1ją 
wyjazd w okolice ł.ącka lub Cho 
decza. gdzie wśród olbrzymich ia 
sów rozciągają si~ · kilkukilomctro 
we jeziora .. Jeziora te są ulubio­
nym miejscem wycieczek setek 
kutno·;.rian, szc7cgólnie amatorów 
rybaków zrz:::s.zonych w Kutnow­
skim Towarzystwie Spm:towo-W~d 
karskim. 
Miejscowości te posivda.ią do­

godną komunika'cję kolejową z 
Kuti:!em. Do Łącka i Strzelec ma 
my pociąg o godzinie 4.:w i 11.::.5, 

Nadzwyczajne 
~ebranie MRN 
we wtorek 16 sierpnia o godzi­

nb 10-cj ranG w sali konferencyj­
nej Starostwa Powiatowego w Kut 
nie odbędzie się nadzwyczajne ze­
branie Powiatowej Rady Narodo­
wej pońwię:one sprawie uchwały 
Watykan.Jl o ekdta:nunice i o:3wiad 
czeniu Rz:ądu R. P. w tej sprawie. 

milicji w Kutnie zatrzymał podej 
powrót o godzinie 19.15. Do Cho gowa ZKS „Polonia" z Warszawy rzanego osobnika z pokaźnyI:J. pa.­
decza jest pocirg o godzinie .35 rozegra mecz z miejscowym „Kra kunkiem, zawierającym 32 kiiogra 
i 6.10, powrót do Kutna o godzinie jem". my mięsa, pochodzącego z niele-
19.50 i 22.15: Spotkanie to bezwątpienia ściąg galnego uboju, Właścicielem pa-

Dla miłośniMw piłki nożnej Za nie na Stadi'.Jn Miejski tysiące ki kunku okazał się Stańczyk Sera­
rząd Podokr~gu LOZPN w Kutnie biców z Kutna i okolic. którzy fin, zamieszkały w Kutnie przy 
przyg-otował nielada nicspodzian- dopingować będq. swych pupilków ul. Reymonta 17. W drodze L: · po 
kę. W poniedziałek o godzinie 171 w walce z tak silnym i groźnym sterunku MO, Stui'1czyk korzysta 
na Stadionie Miejskim drużyna li przeciwnikiem. (C) I jąc z ciemnofoi zbiegł . 

Ws, ólztnPotnictwo 1u~cy w·z~lowie 
wkracza. na dobre tory 

daw Czech, nagrodzony 7-<lmio­
krotnie, Józefa Pieszyńska, nagro 
dzona 6-c· okrotnie, Genowefa To­
ptJlska i Antonina M' c:1:ilska, na­
Frodzone 5-ciokrotnie. 

zł., Pogocki Stefan, brakarz z od­
działu Centrala 8 tys. zł. i Kraw­
czyk Grzegorz (brygada montażo 
wa) z oddziału centrala 5 tysięcy 
złotych. 

Niewątpliwie współzawodn '.-
ctwo w P.Z.P.B. w Zelowie przy­
czyn' a się poważnie do osiągnięć 
Zakładów, które z pewnością bę­
dą ciągle wzrastały. 

(Zch.) 

Komendant post erunku MO w 
Kutnie z miejsca aresztował Ko­
niarka za usiłowanie przekupienia 
władzy, przyczym kopertę z pie­
niędzmi za~ączono do akt jako do 
wód rzeczowy, 

W międzyczasie władze MO a­
resztowały ukrywającego się Sera 
fina Stańczyka. Obaj „krewni" 
odpowiadać będą przed Sądem 

Okręgowym za usiłowanie przeku 
pienia władzy, (b) 

Współzawodnictwo pracy . zy­
skuje coraz więks:zą popularność 
wśród zalogi P.Z.P.D. w Zęlowie, 
która zdaje sobie sprawę z do­
niosłości te~o zagadnienia. W 
chwil: obecnej udział we współ­
zawodnictwie z0społowym biorq 
wszyscy rohotnicy akordowi }a!I: 
tkacze, ~pawaczc, przcwlekacze i 
sku.bac~l1i. Do współzawodn' ctwa 
'.ndywidualner~o przystąp~li maj­
strowie salowi i zespołowi, pod· 
majstrzy, robotnicy działu ener­
getyki i ruchu t. j. grupa remon­
towo - montażowa, mas~yniśc', p;) 
lacze i t. p. 

- Dla wyróżniających się we 
wspólz3wodnictwie zespołów przy 
znano nagrody: Pierwszą nagrodę 
otrzymał 5 osobowy zespół mło­
dzieżowy w wysokości 21.385 zł. 
oraz 6-osobowy, zespół dorosłych 
w wysokości 30 tys. zł. Drugie na 
grody otrzymały 3 zespoły: pierw 
Fzy 9-osobowy w wysokości 
23.łOO zł., drugi także 9-osobowy 
w sum'e 35.100 zł., (były to zespo­
ły tkackie), a trzeci 7-osobowy ze 
spół snowaczy otrzymał 19.50Q zł. 
Trzecie nagrody wyniosły po 
16.200 i 19.983 zł. Łącznie nagro­
dy na współzawodnictwo zespole 
we wyn· osły 160.383 zł. Za współ 
zawodnictwo indywidualne przy­
znano 15 nagród. Nagrody pierw­
sze otrzymali: Pospieszył Karol, 
majster salowy na oddziale II, 11 
tys. zł. Pierzyński Władysław -
majster zespołowy na oddz' ale I, 
9 tysięcy złotych. Graczyk Leon, 
podmajstrzy z oddziału I - 8 tys. 

Pracownicy spółdzielczy w Łęczycy 
A oto jak przedstawiają się o­

statnie wyniki współzawodni­
ctwa w P.Z.P.B. w Zelowie. We 
współzawodnictw:e zespołowym 
b 'erze udział 916 robotników, a w 
indywidualnym 33p. Ogółem więc 
z zatrudnionych robotników u­
dział we wspÓłzawodnictw:e bie­
rze 73,6 proc. calej załogi. 

Plan produkcyjny wykonano w 
107,2 procentach. Na czoło przo„ 
downików pracy zelowsk!ch zalda 
dów wysuwają się: Helena Czech, 
nagrodzona 8-miokrotnie, Wa-

wybrali nową Radę Zakładową 
Stankowskiego, Sliwińskiego, Ja­
nickiego, Mieczaka i Gajewskie­
go oraz ich zastępców Szklarskie 
go, Koralewsk~ego i Barańskiego 
postara się wszystkie te niedo­
ciągnięcia usunąć i nie zawieść 
zaufania, jakim obdarzyli ich 
wszyscy pracownicy spółdzielczy, 
a tym samym potrafią zyskać z 
powrotem autorytet, jaki powin­
na pos :adać Rada Zakładowa. 

(Zch.) 

Fabryka Wyrobów l erra otowych w Opocznie 

W dniu 8 bm. odbyło. się Walne 
Zgromadzenie pracowników zrze­
szonych w Zwl.ązku Zawodowym 
Spółdzielców w Łęczycy, celem 
dokonania wyborów do nowej Ra 
dy Zakładowej. Z przebiegu całe­
go zebrania wyłoniło się jedno 
najważniejsze zagadnienie. Stwier 
dzono mianowicie, że dotychcza­
sowe Rady Zakładowe nie speł­
niały należycie swych zadań nie 
mając dostatecznego powiązania 
czy to z Dyrekcją czy·z robotnika 
m:. Członko~ie Rad Zakłado­
wych wykazywali całkowitą nie­
świadomość zada'tl, które przed 
nimi stoją. Rada Zakładowa nie 
wn'.kała w życie i potrzeby ro­
botników. Do dn:a dzisiejszego 
nie potrafismo rozwiązać zagadnie 

Bloki n1sienne 
tra w szlachetnych 

zawd~ięcza swe sukcesy rozwojowi współzawodnictwa Referat Rolny Starostwa Powia 
towego w Kutnie założył na tere­
nie powiatu blok nasienny t r aw 
srzlachetnych, liczący 11 hektarów. 
Nowozałożone bloki nasienne traw, 
mają na celu dostarczenie rolni­
kom kutnowskim wystarczającej 
ilości wysokokwalifikowanych na­
sion traw, na zagospodarowanie 
łąk i pastwisk w związku z plano­
wym przebiegiem akcji „H" w po­
wiecie. 

• Fabryka Wyrobów Terrakoto- kłady potrzebują dla własnej pra-
wych vr Opo::z!1ię. znana .0st w ca- clukcji, wyróżnia się tow. Antoni 
łym k:-aj u z , wyso!dej jakości swo- Laskowski. Na wyróżnienie za3łu­
ich t Jv!c.:r57l, gujc również robotnik placowy, za 

Jednym z bardzo ważnych mo- trudniony przy wyładunku i zała. 
mcntów, .h~~i p:·zyczynił się do te- dunku wagonów kolejowych ob. 
r:o, że zak~:!dy te cieszą się dobrą Jan Wobiak. 
1J!awą, j : st ·współzawodnictwo. Tow. Lai:k':>wski poszczycić się 
UC'ciał w ruchu w2półzawodnictwa może stałym przekraczaniem norm 
na ter .cnie tuteji::zych znkładów produkcyjnych (120 procent). 
b '.erze 12 zespołów, członkowie tych Również tow. Woźniak pracując 
zespołów zatrudnieni są przeważ- przy rozładunku węgla, gliny, 
nie przy produkcji płytek podłogo- ::izpatu oraz załadowaniu glinek 
wyd1. Obslugują oni prasy wytła- przeznaczonych dla innych zakła­
c:mjące te płytki. Inne izespoły za- dć- · przekracza normę o 150 pro-

. trudnione są przy sortowaniu i cent. 
rzliiowaniu p!ytek w stanie jeszcze D;;ięki pracy całej załogi i przo­
pói::nro·:;ym, Półfabrykaty te no- downikó-.v Fabryka Wyrobów Ter-

' r:zą tuhj naz·.vę „bislnvitów". Bi- r ak ;)to\·Jych w Opocznie poszczycić 
d n.vity t e po opuszczeniu pieca się może dużymi oriągnięciami pre 
przechodzą · jeszcze dosć długi i dukcyjnymi. W stosunku do pro­
tko:nplikowany proces, technolo- dukcji z roku 1915 podwyższano w 
giczny, zanim staną się gotowym !atach następaych wytwórczość w 
produktem. spo::;ób następujący: rok 46 - 172 

D;) wyróżniających się zespołów procent, 4. 7 - 1G7, 43 - 224 ; 
n11eży zalh:yć przede wszystkim 49 - 226 procent. W t ej chwili 
gmP'} pr:i<:'.ającą wspólnie z pra:.:o- fabryka zn'.ljduje się w stadium 
wnikiem tow. Grzegorzem Lasotą. rozbudowy. Stare urr~r::dzenia, ha­
To·u. Las'.lt:l prócz pracy, któr: mujq:~e niejedn 0k rotnb bieg pro­
wy:różnia go \;Śród członków za~o- dukcji, zostan1 .zamienione na bar ­
gi, położył jeszcze wybitne z'lsługi dziej nowocze--::m. Do t - I:ich przede 

• przy organizowaniu tutejszych za- v1::;z:yst!;:im należą pbce, w których 
k:adów. Był on pierwszym z pra. ·~yrc.h f!ię pł~·'..Id . 
co7vni1rów, który po ucieczce Niem Również !:zerc'g zmian nu lepsze 
cfrN c Op0~z:na przystąpił do pracy wpr~wad.zc:1ych zc::t anie w dziale 
i znb::zpkczał ur;;ądzenia fabryld pras i młynów. Przy przygotowy. 
p„zcd zniszcz::niem. Za za<:ługi t r waniu glinki do produkcji powsta­
w przeddzień ro::rnicy PKWN o':l· a'.l w polJliżu młynów ścierając)'ch 
~'mezony z~3t::ł bqzo\7ym Kr;.y. tę ~li:1!~~ dy~a ilo'3ć pyłu i kurzu. 
: r:::1 Z::isłn~l. W fo.1 · chwili dla zab::cpieczenia 
P rzy wyrobie „kapsli" których za 1r::ed kurzem na r.1lyny zakładane 

\ z .,. § 'm@rtu 

Dzisiaj kutn_owianie 
• gra~q w Plocku 

W niedziele 14 bm n a S tadionie 
~iie'skim w Płocku odbędzi e się 
międzymiastowe spotka nie piłkar 
sk'.e pomiędzy reprezentacją Kut­
na i Płocka. 

W związku z tym kpt. związko 
wy Podokręgu ·Północnego LOZPN 
wyznaczył następujących zawod­
ników, do r eprezentowania barw 
mt'.lsta Kutna : 

cy zbiera j ą się w niedzielę 14 bm. 
o godz. 10-ej na Stadionie w Kut 
nie, skąd samochodem wyjadą do 
Płocka. 

Dwudniowa 
wyc:eczka nad morze 

Z ZZK „Kolejar z" ob. ob. Do­
brzyński, Goniarsk i, Ma jtczak, M<i, W rama-::h ak::ji rn::ja1nr j Zv1ią-
zu rek, Redlicki, Krysiak. Z ZKS zek P racowników Ubezpbw~{t Spo 
„Kr aj" ob. ob. Wilkowiecki Piwoc łeeznych w Kutnie organizuje w 
k i i Otto. Z „Gwardii" ob. ob. dniach 14 i 15 VIII. 49 r. wyciecz. 
Skoroś, Makuła , P aszkiewicz i ze . , . s ó 'ni" <>b. Sobczyk i Dębski. kę kraJormawczą do Gdnn ska I 

Rc;r~zentacja ~utn~ grać będz~e I mi <>iscowości nadmorskie?· 
w białvch kost1umarh. 7.awodm-

są specjalne k::ptury. Te jednak 
urządzenia nie chronią całkowicie 
zatrudnionych tutaj pr :icownikóv: 
przed pyłem. W związk:i z tym kie 
rownictwo fabryki nosi się z zamia 
rem stworzenia warunków, zmniej 
szających do minimum kl.M'Z w tym 
dziale p1·odukcji. 

Ważnym momentem przy rozwo-

ju wspó!z~wodnictv;a stanowią wy nia zużytkowania funduszów prze 
krecy, a1jdujące się w świetlicy i widzianych w ramach akcji so­
ogrom!ly wykres produkcyjny, cjalnej. Rady Zakładowe nie wni 
umi~szczony na jednym z budyn- kały w posunięcia Zarządu w naj 
ków fabrycznych. Robotnicy co- istotniejszych sprawach. Nie po~ 
dziennic idąc do pracy przyglądają trafiono odpowiednio wpłynąć na 
się wykresowi i w ten sposób kon- uregulowan[e sprawy wczasów. 
trolujq globalną produkcję swojej I Mamy nadzieję, · że nowa Ra­
fabryki, a jednocześnie i własną da Zakładowa w osobach tow. 
pracę. tow. Sałabskiego, Pawłowskiego, 

pła Zbliża się łer·m • cen1a • 1n 
podatku grtinto"ftTego "' zie1Dioplodach· 

W związku ze zbliżającym si ę 
okresem poboru podatku gruto­
wego w zbożu przypom:na się rol 
nikom najważniejsze przepisy, 
obowiązujące w bieżącym roku 
podatkowym. P rzepisy te przed­
stawiaj ą s:ę nastqpuj qco: 

Wszyscy spełnimy swój obowiqzek 
że. Tak jak robotnicy w m ·astach 
nie szczędząc sił przystąpili do 
współzawodnictwa pracy, do osz­
czędzania i racjonalizacji, by w 

nieza.grzane. W raz'e dostarczania 
na punkt zsypu zboża, .którego za 
nieczyszczenie p_rzekraczać będzie 
normy określone, punkt zsypu wi­
nien umożliwić roln'kowi doczysz 
czt:nie go na urządzeniach znajdu 
jących się przy punkcie zsypu. 

Za normalnie suche uwa.ża s'e 
żyto i pszenicę o wilgotności do 
15 procent, a jęczmień do 15,5 pro 
cent. Za wyższy stopień wilgotno­
ści będą dokonywane potrącenia 
na wadze w zależności od stopnia 
wilgotności. Ponadto będą rów­
nież stosowane potrącenia od wa­
gi w następujących przypadkłlch: 

w wypadku dostarczenia zboża 
o n:ższym ciężarze gatunko wym 
niż przewiduje standart, 

Podatnicy podatku grutowego, 
którzy otrzymali nakazy płatni­
cze na uiszczenie drugiej raty po­
datku gruntowego w zbożu, oraz 
c:, którzy zalegają z oddaniem 
zboża z lat poprzednich, winni do 
starczyć wyznaczone ilości zboża 
w tym terminie, jaki wyznaczyl 
7.~rznd Gm'nn:v lub Zar·ząd MiP.j­
ski. Zwraca się uwagę, aby zboża 
nie oddawać wcześniej ani też 
później ,lecz tylko w czasie w y­
znaczonym. W ten sp_!?sób akcja 
oddawania zboża, hędz' e przebie­
gać sprawnie i bez niepotrzebneJ 
straty czasu. W wypadku zais tnie 
nia specjalnych 'okolicznośc', k tó­
re utrudnią rolnikowi otldanie w przypadku dostarczenia psze-
zhoła w terminie, i ztnuszą go do nicy zarażonej śniecią w zależno-

ści od stopnia zarażenia. (Poraże oddania zboża w innym czasie, na . , · · 1 sto 1· 0 nie smec1ą pn a n .e p -
leży porozumieć się z Zarządem woduje potrąceń). 
Gminnym. w r azie dostarczen 'a zboża z 

Zamiast żyta można odclawać łk ' b · .St · d 1· wo iem z ozowym. w1er zen e 
pszenicę lub jęczmień według u- sporadycznych wołków n a wor 
stalonej zamiany - za s to kg. iy- kach ze zbożem, a nie w zbożu 
ta należy orłdać 58 kg ps-zcniry również nie powoduje potrąceń . 
pierwszego stanrlartu, łub 62 kg. S u my potrąceń ogólnych będą u -
pszenicy drug· c"o stand artu, . , . . . ."' · · • w1doczn one na poswiadczen!u od-
wzgl<:dnte 80 kg. Jęczmienia pierw bioru k tóry dostawca potwierdzi 
sz"'O'O standa rtu, lub 100 kg chu- . . ' , . . -„ d z . t . ~\vo:m poap1sem. 
~1e~l> stan artu , ,rm11ana a moze . • . . 
być 'l:nstosowana i do zaległośc' Nie bęnzie przy1ęte pr~e.z punkt 
poda tkowych z la t ubi2głych. z'iypu zbo~e o ':"Jgotnosc! ponad 

Zbo:lc podatkowe powińno po- ~ 7 proc~nt, porazone ':"ollncm zho 
chodzić ze zbiorów tegoro!.'7.nJ eh •owym przy III stopniu zawolcze­
i winno odpowiadać normom, o- nia, om~ zboże, ~1~ któr~g.o suma 
kreślonym przez !U nisterstwo pot;.·1een ~a mm~3szy c1ęz~r ga­
Handlu Wewnętrznego. tt~n1rnwy l nadmierne zaw lgoce-

Przede wszystkim zboże to po- nie przekroczy 7 proce nt. 
winno mieć odpowiedni ciężar ga riel:tóre kategorie podatników 
tuukowy ora~ winno być suche, o mają pra.wo uiszczen' a podatku 
11:ttnraluym- zapachu, czyste oraz :zruntowe2'.o zamiast :r.bożem - go 

, I 

tówką, według cen przyjętych ten sposób przyspieszyć odbudowę 
przy wymiarze podatku gruntowe n aszego kraju, ipodobnie odbywa­
go. Podatnicy, kt6rzy w ubiegłym telskim obowiązkiem każdego go 
roku podatkowym mieli prawo od- spodarza jest spełnić swoją powin 
dawan'a podatku grutowego ow- ność względem Ludowego Pań­
sem zamiast żyta, będą mogli uisz- stwa. Od tego bowiem zależy do­
czyć podatek gotówką, gdyż owies brobyt nas wszystkich. 
w roku obecnym nie będzie przyj I w. Pietrzak 
mowany na poczet podatku grun- W . p 1 'k R d OJ. e nomoc111 zą owy towego. 

Zboże podatkowe należy dostar 
czać do miejscowego, właśc:wego 
punktu zsypu, to jest do t ego 
punktu zsypu, do którego została 
przydzielona gmina , a w obrębie 
której położone j est gospodars two 
podatnika. 

Fakt oddania zboża, punkt zsy­
pu obowfoza~~' jest pośw:adczyć 
przez wyda:iie w tym samym dniu 
L w miejscu przyjmowania zboża 
,.poświadczenia odb:oru' '. 

W okresie przyjmowania zboża, 
punkty zsypu będą czynne bez 
przerwy od godz. 8 rano do zmro­
ku. 

W związku z pobor em zboża po 
datkowego, punktom zsypu n ie 
wolno pobierać jakichkolw:e'k o­
pła·t pieniężnych. 

Wszelkich informacji w powyż 
szych sprawach udzielaj ą zarządy 
gm:nne i punkty zsypu . 

* • * 
Nasz kraj znajduje się w okre­

s ie gorączkowej odbudowy i roz 
budowy. Musimy przecież w szyb­
kim tempie nadrobić nasze w:eko 
we zacofanie. P omni tego wszyscy 
gospodarze winni w 100 procen­
tach wywiątać się ze swego oby 
watelskiego obowiązku i n a czas 
oznaczony dostarczyć na punkty 
zsypu przypadaj ące na nich zbo-

do Spraw Podatku Gruntowego. 

W poniedziałek 
Zlot ORMO 

W poniedziałek 15 sierpnia b r . 
o godz. 8 rano w lokalu ZMP w 
Kutn:e przy ul. S ienkiewicza 2, 
odbędzie się zlot członków ORMO 
z terenu całego powiatu kutnow 
skiego. 

W zlocie ORMO wezmą udział 
przedstawiciele K omendy Woje­
wódzkiej MO i ORMO, oraz 
przedstaw:ciele partii i władz ad-
ministracyjnych. · 

Kto chce 
nauczyć się pływać 
Inspektorat Kultury Fizycznej 

w K utnie przyjmuj e zapisy chęt­
nych n a naukę pływania. Nauka 
pływan· a odbywać się będzie n a 
basenie KS. ZZK na Azorach. 
Pierwsze „lekcje" rozpoczną się 
w dniu 18 sierpnia br. Na bez­
płatną naukę pływania zapisywać 
się można w sekretar:ac:e Inspek­
toratu Kultury Ji'i.2.yczn ej przy ul. 
29 Listopada 25, 



.. ' 
Program a.udycji radiowych 

SOBOTA 13 SIERPNIA 1949 I ny. 21.40 „Polska zawsze wierna". 
12.04 Wiadomości południowe. 12.20 22.00 Muzyko. 22.45 „Kuracja Gtogo-

1\udycja dla wsi„ 12.50 „Melodie ·lu- wo". 22.58 Omówienie programu lok. 
dowe". 13.20 Skrzy-nko PCK. 13.30 na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
„Uśmiechy wczasów. 14.40 Felieton. 23.1 O Muzyka taneczna. 23.50 Pro· 
14.55 Pogadanko. 15.05 Interludium z grom no jutro. 24.00 Koncert życzeń. 
płyt. 15.15 !Łl Aktualności łódzkie. 0.10 Zakończenie audycji I Hymn. 
15.25 Program dnia. 15.30 „Bojka o PROGRAM POLSKICH At"IDYCJI 
straconym„ czasie". 16.00 „żaglówką w RADIO RADZIECmI 
na morzu . 16.15 Muzyka. 16.20 (l) 
Koncert solistów. 16.50 Rezerwa. 17.00 
I dziennik popołudniowy. 17.15 „Przy 
.;0bocie po robocie". 18.15 „ Wieczór 
Mickie-viczow~'.:i". 18.40 „Pieśni pol­
s~ie". 19.00 li dż:ienn:k popołudniowy. 
19.15 Koncert popularr.y. 20.00 „Eu· 
geniusz Oniegin". 20.20 Koncert z Cze 
choslowacii. ~I .OO OP:icnnik wieczor-

W PAHSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Radio Mcskwa. nadaje: 3 audycje 
polskie dziennie 

GOdz. 16.30-17.15. Fala. 25,23 m, 
25,47, i 3o,e·I. - 1> Dziennik info.r-
ma-cyjny. 2) Przegląd prasy. , • 

3) Lekcja. Języka rosyjsl;'.ego. 4) Pa.u 
za. m-:!Zp_:znn. - ,utwory kompozyt:i-­
rów r:adzieckich i rosyjskich, a także 

klasyków zachodnio - eu~pejsklcll. 

GOdz. 20 30 do 21.50. Fala 377,4 i 
1115 m. - 1) Dziennik infcrm'.l.cyjny. 
2) Szkic, pogadanka., komentarz z ży 
da ZSRR. 3) Artyltnł lub komentarz 
na tem'.l.ty międzyn:i.rod:we. 4) Pnuza 

muzyczna .. , 
Godz. 22 OO do 22.30. Fa.I.a. 31,4 i 

Dziś, dnia 13 r,-:erpn·~ 1949 r. o gc· 
dz.inie 19 oper·:i „Tranata." G. Ve<r. 1115 m. - 1) Dziennik informacyjny. 
d1. W ra.rti! tytułowej Barbara Ko- 2) Szkic, felieton, p:gadanka. nallko­
Ftrzewska o!'llz R. Wolińska, O. ::>zam wa literacka muzyczna. lub na inne 
borowska, St. Wit-0nbe_rg. H. Fabiń'.'"ln, 1 te~aty kul~raJ.ne. 3) Komentarz 
St. Dobiasz, P. Barski, Wł. Lwow·.~z, I 
A. Szczę3cik'€wicz, E. Fedcirowkz. dnia. 4) Pauza muzyczna.. 

Ju:tro dnia H si-erpn:'e. 1949 r. o go W 1:0NIEDIZAŁKI - w dmgiej 
d!Linie 14 opera „Carmen" G. B:zet audyCJi - ., zegląd gospcd.a:1ezy, . 
(przedstawienie zakupi<J•n-O pTZez OR. WE WTOP..IU - w trzeciej audycji 
zz„ pass.e-partout ·i bilety b013płatne - przegląd sportowy. . 
są. ni:lwn.żne). W P~TKI - w ,di:u.g1ej audycji 

O gocrz l~ opera „Don Pasquale" - audycJa. dla młodz.ezy. 
C. Donilz~ttL . W NIEDZIELE - w drugiej l'.-uclY-

TEATR KAMERALNY 
DOl\ro tOŁNIERZA 

Łód!, al. Daszytl.skiego 34 
Od poniedziałku, dnia l do końca 

sierpnia codzienme o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia. Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkcwska. 94 

Dzi§, 0 godz 1'1l,SO „Jadzia Wdowa." 

Ciesząca się wi.elltim suk-cesem „Ja 
dzia. wdowa" gra,n,a będzie w „Osie" 
nieodwołalnie tylko do wtoTku 16 
llrierpnia. 

CJi - nowości kulturalne tygcdnia i 
pogadanka: „w krajaich demokr:u;ji 
ludowej". 

W trzeciej audycji _ słuchowll;kn. 

i audycje słowno-muzyczne. 

KONCERTY 
W śRODY - od 22 45 do 23.30 na. 

falach 25,21, 31,65 i 1115 metrów. 
W NIEDZIELE - od 15.15 do 16.00 

na. falach 25,23, 30,67 i 31,65 metra.. 
W pro , amie - utwory ltompozy­

tor6w radzieckich, a także klasyków 
rosyjskich i zachcdniO-europejskich w 
wykonaniu wybitnych artystów ra­
dZieckich. 

TEATR „LUTNIA" 
Sctboita. dnia 13 sierpnia br. o godzi Kącik ŁO'/,PN 

inie 19.lS wielkie widiowi.siko sfuwno- Obsada Sędz·1owska 
mU1Zyc:.zne w 4-ch aktach piór.a. Gusta.. 

wa Przecaloo., w wY'.kooa.ni~ 200-osobo- fkan• p"1łkarski h 
wago ze<>połu d:ziec1 pcJ.sk1ch Ili Cze- SPO EC 
chosłlL0wacj-i. ••

11 
Jl I ~4~~c1;:~~~:::~ZK (Kn.r.) 

- li - • _ 14.8: godz. 11: Włókni~ri:_Spójnia. 
Kaźm1ercziak. 

ADR.LA - „ Wwci..ua .c.wa" 17.30. Zw. (Sieradz) - Zw. (Radom 
sko) - Tl'6JWkowski. godz. 16, 18, 20 

film dozwolony 
od lat 14 

dla młodz.iefy, od Liniowi na me·Cz Widz.ew-Ognisko: 
I3ira, J ędraszc'ZS.k. 

BAŁTYK - „TróJ"k.a Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA .;._. „D:ziiecf li jednego pod· 
wór ka." 

14 ~ 15 sierpnia w wojew6dztwie 
i Lodzi 

WiĘKSZE. WYGBAłłE 

Tere lere hu•u ..• 

. Nie łatwo przyjacielu 
zostać mistrzem luku ••• 

„Glos Robotnic-z~" u łu.cz.ników Zgierza. 
O ZIESIĘć ~ilometrów od Lodzi leży cicha mie~cina fabryczna_Zgierz, 
. sl~"1~na m~ _tylko tz.e &wych wy·roLów wełnianych , ale i z tego, że 
JC~t ona. właśc1wte kolebką. naszego łu.cz.nict wa. Od 1935 ro.ku łucr.mictwo 
je•t tu jednym IL n.ajpopulami-ejszych sportów. Gdy chcesz bez blądzenia zo 
"baczyć jak ~h-zela _de tarczy Skrzyp- kowski, Just, czy Elke _ wystarcz~·, 
ub~·ś zapytał " ę p1erw;;.z-0go lcps,cgo malca, który ma jeszcze mleko pod 
1.wsem, a 011 pop~ze;i: z.agajniki i wyd my pi.as.zczpte zaprowadzi ciQ z.araz 
na kir „B :ruty", gcl·zie ~z:eń w dzic!l t1·enują. te.raz wszyi<cy łuczn'cy Zg-ic. 
rzia, :izyku.nc _Rię iło misit.rwstw Pol-11ki, rQ,z'i_'.loczynaj')cyrh się w n iedziel ę 
nn. bo ;•ku ŁI\.S Włókniarz.a przy ul. Kil '.11i!kicgo. 

~o Zgi~·rza przy}erhaliśmy pod wie od d,z.'Jsiaj. Często można. g'.> widzieć 
czor. P( me\".'~" tuz przPd twem „Bo. na. stanowisku obolt p<>dmst.aj:}cego 
nity". ugrzi;z_h~m~ w p'ochu (staremu już syna lub pochylon~;::o rui1l swym 
B?ru~1e . wc1ąz JC~·zc~e figle w gło. nQte;;em. Dziwny fo jest n c•tes. Xa 
me.:.). pc:zri:-tały kawałek drogi każdej kartce n:ikreślono w rum m~ 
i_nusi~l:śmy odb_\-ć pieszo. . Zbl:ża- t.arez_\' i pumkcików, oz.nacz.ono kie· 
Ją.c s ę. do wału, ujrzeJ"śmy poprz.ez od runki w:atrów· i prurukty trafień i ni. 
gradz.aJ'.!<:e nas d rze~rn ja ką.ś sylwet- gdy, n·ie rozstaje się oo -z,e swe im wla 
kę ko~i.ecą ~ :rw1ipi~tyni łukiem i jPd_ ścicielem. Olrn?.U:j-0 się, że aby stać !>0 ę 
nr>1.•.zcśn· e tuz 11.a11 uchem za.furkc1nla d<J'hr.nn łticzn 'kiem, trz.ebn. nie tylko 
na.m str1ała. Ladine przywitl!.nie, nie codziennie trenować po 3 god.,;"ny 
n:n. c·o- Re.iterować .,; miejse.a jedn~k d'Ziennie, ale również studiować i 
11.1e ~)\Jadał~··· Później prze.konaliśmy wc;:iż uc.cyć s'ę przyswajając sobie 
s1ę ·°!'1dm.mk, ze nie, było ża.dnet;o n•ie. wwle pMw prz:rrndy. 
hezp ec'Zeństwa, gdyż st.n:ała. ta szła - Lucu:nictwo, to piekny sport -
·2lll; w.~,t~awn.vm okiem p. Kusińskiej- mówi nnm z entuzjazmem ob. Twardo 
w1elk1e1 ~adz'e-i łuc.z.nictwa zgi&skie_ w~ki, pięlrny i pożyteczny dln. ws7.yst 
go. Ale me n.a p. Kusińskrej spoc~ęłn k'ch lud•zi pra.ey. UprawiR.ć go n10gą 
z.airaa: cala nnsza uwa.ga. młod.7.i i st.nrzy, kobiety i mężczyźni, 

. BM"czysty, przygo.rhi·c.ny już jednak ale cóż z tego, kiedy nie mamy z cze 
me.co kt6r~"Il1Ś tiam ln•zyżykiem sttize go stl'zeln~„. · 
1.e-c, :t.aintrygował n:i~ z ~'·ejsPa'. Silne To j0;;:t przykre. Łuczn'dwo ~!"st 
i spmc-owane jego dłonie mÓwią. nam Tuap.rnwdę p'~knym spo.rtem. Zrc,;7.tą. 
że wy-wodzi On ~·ę z klnsy robotniC7·Pj: pr:>:0kn1n.aeie. s·:ę sn~1i .. PO mi.~t.rr~>St· 
z teJ klasy. która potrafi nie tvlkc wach P-0l <.k1, które JUZ .iutro rozprczy 
twa:do zdą_fać <lo 'vyt.kn"ętego eelu, nnj;~ ~·ie u nas w Lodzi. '(kr.) 
ale 1.„ traftać w s111111J- Jego rdzeń. WY 

pu:"7J<'Z-Ona przez nic!~n ~trzałĄ Mkre§­
la łagodmy łuk i prech;j-i cu11rne kó­
łecz.ko na tarczy. 

Ob. Just, z zawrdu swJ'rr, uprawi.a. 
spD'I't łuczniezy jui; od 1035 roku a 
więc jest tak st n.rym łucmib~m, 'jak 
!rl•atre jest łucz.n;•ciwo w Zg-ie<nzu, któ. 
rego zal 1źyc:eJm był ob. Twaird<>wski 
będ~cy jes,zcze dzi~iaj kierownikiem 
sekcji łurzn "czej „Boiruty". 

- W Hl33 rnku - mówi na.ro ob. 
Tw:ą.rdowski - ,.Boruta.'' 7-.-ijęła. w mi 
strroi;twach Po]s.k.j (i'Ildywidualnte) 
zanczytne d.rug·'Cl miejsce. Oh~nie w 
sekcji mamy około 74 cz.łonków ala 
niestety, nie W!:'z;r~cy mogą st.~ela~, 
gd_vż nie. mamy łuków. 

H1 poniedziałek mecz -Repr. Lodzi 
L.K.S Włókniarz 

Dnia 15 bm. o g-o.dz. 18 na hoi-;ku 
LKS Włókniarz odb~dą. się mwody po 
między go-spod.a.rzami, a· re-prezentach 
Łodzi celem wyłonienia reprel~ntacf 
na. mec.z o puchar im. Kałuży ze 
śląskiem, 
Skład reprezentacji ŁOdzi: Kcmar, 

Upta.s, Sła,by, Sętorek, Chalabri, Szy. 
ma11ski Wiesław, Wiernilc, Miller 
(Ł6dt), Sza.li11ski, Ma.tloch, Marei. 
niak, Pawlikowski, NowlU:t, Gra.bskt 
(Zdlll'1ska Wola.), KrawczYlWtl, Zele. 
nia.; ~mólik i Matyn.ik. 

GŁOS 
or~an ł..ó<lzklt'go Komltd•. 
I WoJewo<lzl<IP~o Knmltflu 
l'ol•l<leJ 'ZJednoczon~J Paru 

BollntnkreJ 
Red•guJe: 

godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzie!y 

Z tymi łukami zmartwie:d ]&st co 
nie m'tara. Kilka. dn'i temu na tr001;n 
gu pękł łuk Skrzypkciwskiemu. Cały 
Zgierz pogr:i.zyl się w rozpac.zy. Po­
nę.clnego łuku w Pol«ce się ne. razie 
nie dost.anie. A. t-0 łuk bvł n.'e.zwykły 
prawdziwy l'lzwedzki, l'it41'owv„. L~k 
jerlirnak oo:.tał zeioiZJWej~O'W&n"y i t e• 

„.:::. ,_ O T E ff •. I tak, że „sk~ypcl•" b1je z niego ta.k 
~„ celnie. jak przed tvm. 

Ko1e1tur.. Red•kcy1ne. 
Wyc:! "ca: [{SW „Prasa'". 

Ad1 e'• Reda1<.c;;t: t.~dz. Piotr· 
kawska "· ru p. 

GDYNIA - „Program A.ktua.lnośc1" i: ty dz"1eń c"1ągn"1eoia IV-ei· klasy --: SkTZ:vpkowski to nasza ptizyszła 
Nr 35. „- .. gwiazd.a.'' - mówi kier-0wnik sekcji 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, Wygrane, po 500.000 zł padły na luC1ZJni:czej „BOfl'uty" ob. Twa.rdoWslci. 
21 Za.le-tą jego jest te~ .że stl'!Zela nie 

• . . qr Nr 2396 39963 71611 81804. 2lI!l:oemiie równo. Mistrzostwo Polski 
BEL (dla mlodz.) ....; „Wielka Nagro W zoo OOO zł dl na ni.a powinno mu się wymkn_· ~ z ręki. d " ygra!le po • pa y "!"' 

g
aod.z. l~.30, lS, 20.30 I qr Nr 2629 23188 49103 54044 82734, Poważnymi konkm-entami Skrzyp-

u kew&kiegr• będą. jednak Szymuś i Bo. 
MUZA - „Gasn11cy PlomieA" Wygrane po 100.000 zł padły na buhki z Krakowa. 

godz. 18, 20 . • ~r Nr 7201 18631 37417 45167 61326 Obok Skrz:vpkrw&k:Oego wielkie na-
film dozwolony dla młodZJ.ezy od Wygrane po 40.000 zł padły na dz" eje f!Okłada je!'l'l.Cze Bo:rut.a. w swej 
lat 18 ~r Nr 4803 9024 18768 26007 39662 jed.yna.czce p. Kusińskie.i, która. .spot. 

POLONIA - „ffiica Graniczna." 14378 74372 90045. ka. się w n-iediz.:ielę ze si06trzenieą 
gr.dz. 15.30, 18, 20.30 . . Wygrane po lG.OOO zł padły .na Nr Spychajłowej - :Kond.nte'ką. z Wa.rsza 
film dozwolony dla młodZiezy od 

1 

Nr 
174 409 4735 6262 7331 733'3 ·8970 . wy. Już raz zgierzanik.a poko-nala. swą 

od lat 12 - . L2628 1""18 22836 24539 28632 28893 rywalkę w Zgierzu, może więc i tym 
N t b "" rwr.em pol\Vtórzy tl) zwycięstWQ„. 

PRZBDWIOśNIE '- " . a ropie z ro- l l&HO 38929 41395 48859 49421 50282 Do jednych z c:1JOłowych. luczmi.~w 

godz. 16, 18, 20 70468 73808 75745 75786 77563 77568 &ta na.leży ró'W'Ilież ob. Elke. Ten ły. 

Druk.: 
Zakład)' Grattcu:ie R. S. W 
„Pr•••"' l.ódt, uJ.. ż wl rkl 11. 
tel. IOS-41. 

·reletonr: 
~~<faktor nac-:!elny: 118-H 
Za5tępca red. Q&l"Z. Ut.O: 
<;ekretan: Odpowiedz. 21K 21 
Selrretarlat o"'ńlny: 223·2• 
flzlal partyjny 223·29: 2Sł·2b 

wewn. 10 
Dzfał korespondentów 
robotnlczycb 1 chłop. 
tklcb oru redaktorów 
gazet łctennyclr. 2lł-ł2 
Drlal mutacJl: 111-11 
DZlal mle)skl l 9')0rt.: 25'-:tl 

wewn. s a 11 
Dział r'«'nOmlcrny: W,25 
Dział roln11 wewn. I - 154-21 
Redall:cJ• nocna: 17S-J1; 156-81 
Kolportat: 
t.ódt. Plotrkowsn 10, tai. m-n 
Admlnlatrac3a: ISO-U 
Dział or:łoa:eAi Ul- IO 
ł.6d.t,. Plotz"ko"Wlllr;a •· tleL 111-'° 

tucznicy Zgierza 
szykują się 

do mistrzostv-1 

1. Jeden z naj!;tarszych naszych. łuczników JU8t („Bonita"). 2. K ' erow 
nik sekcji łuczniczej „Boruty", jeden li nestorów na3zego łucz.nict"Wa. Twa.r. 
de.wski nie opuszcza. ani jednego treningu. 3. Kusińska („Boruta.' ') jedna 
z pretendentek do tytułu mistrzyni Polski. 4. Skrzypkowski, najlepszy 
łucznik ZgieTm, kandydat na mistrza. Po~ki. 5. Obiecująca łuczniC'zka. 
zgierskiego „Wlókn.iarui." - Próchni kowska. 6. Tak od1b:l/"a się „czyta-

IJ>ie" ta,rczy. 

IMPREZY SPORTOWE 
14 i 15 sie.l"pnia w województwie i Łodzi 

Pcmi.żej podajemy plan !imprez legfośc-r, Piotrkowstka. 104. 
spntowych w d:nia.ch 14 i 15 2) 14.8. o godz. 11 „Zawc-dy na 

sierpnia br. hulajn-0gach i · rowerka.eh trójk.oło 
L 1) Na t&.renie województwa wych". Orga.ni~~ WZ KoL na. 

łódZJkiego pO\Vi.atowe zawody spor .Al. Kościuszki. 
towe Ludowych Ze.społów Sportc- 3) 14.8. cały dzień Na.rodowe 
wych. Mistrzcstwa P-0lski w LuczI11oct •. 

2) 14.8. w Tom=wie Ma.z.o. wie M stadionie Zj-ednoozonych 
wieckim - p cJtazy Okręgowego przy ul. Kilińsk'. ego. 
Zwiq.zku Atletycznego w zapa. 4) 14.8. o godiz. 17 na torze w 
s.ach i w dźwiganiu ciężarów. Helenowie TOlrowe Zawc.dy Kolar 

15.8. w Spale _ jak wyżej. s.kie -0 pu-char PZ Kol„ organii:uje 
3) Mecze pilki nożnej wg kalen ŁOZ Kol. 

darzyka rozgrywek w miast.ach po 5) 14.8. o godz. 18 na st.ad\onie 
wiatowych. LKS Wlókn:arz mecz II Ligi Wi. 

4) Zawody w ró:l.nych d.zi<1Ja-ch d:z-ew-Ogniskc. 
sportu w Spale, organi\Zllje ŁOZ. 6) 15.8. o ·godz. 11 w Alejach 
PN. Kościuszki „Wyśc.igi kolarskie na 

II. Teren m. Lodzi. 50 km flO ulica.eh m-:asta", organi 
1) 14.8. o gc<l-z. 9 „Wyścig ko. zuje z ramienia ŁOZ Kol. LKS 

l.a.rsk.i dokoła Lodzi" dla posi!ttla. Włóknianz dla posiadaczy kart 
czy rowe•r6w turystyNny-.ch. Orga wyścigowycli. 
nizuje z mmiienia ŁOZ Kol. ŁKS 7) 15.8. cały dzień c. d. Mi. 
Wlókn'.e,rz: n11. trasie: Plotrkcwska strzostw l.ucizni.czvch. 
104, PJ.ae Woln'Cści, Pi-0t.rkowska, I 8) 15.8. g ,dz. i7 c. d: Toro. 
Pl. Niepodległoflc.i, Ruda Pabianic I wych zawodów Kolarski-eh w Ile. 
ka., R:z.g6w, R~"'DWskn., Pl Niepod !&nowie. . 

dn:" l >1261 53846 54135 59683 61917 70157 Zgiel'z.a obok Skrzypko"l'l"S1ciego i Ju-

f,!m dozwolony dla młodzieży od 84463 8479Q 86155 90137 93370. !a.wy pan uprawia. łucznict~ też nie 

od Int 16 „ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „...,„„ ... „„ ... „„„„ •• „„„„.a„„„„„„ ... 
ROBOTNIK - „"Młoda Gwa.rd'e." I 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 W. Ażaiew 
dozwołc:.ny dla młodzieży od Ja.t 12 
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R~~~~.18.~~iewczęta. z baletu" • Daleko od Moskwy 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

REKORD - „Alekl'!Lnder Matrosow" 
c1la mlodz. godz. 16 

„Dz' ewczę z Północy" 
godz. 18. :W 
c1Nwok ny dla młodzieży od lat 12 

. STYLOWY - „Czwarty Peryskop" 
gndz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

śWIT - „Chbpiec z prz.edm'~ci3." 
goilz. 18, 20 · 
flhu d0•zwolouy dla mlod.zieży od 
ln t 1 1. 

TATRY - ,,Cyg~ń>ka MiłoM" 
gotlz. 16, 18, 20.30 
f.lm ,1°;.wolony dla młodzieży od 
lat 16 

TĘCZA - „Tragic_zny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
f'J111 C•'zwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA - ,.w:elki Przełom" 
godz. J 6, 18.30, 21 
film dozwolony dla mlodzieży od 
htH 

WŁ6KNIARZ - ,,Wieś na pograniczu" 
goclz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

"}_70LN0ść - „Tr6jka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 .. 
film dozwolony dla mlod21;ezy 

ZACHĘTA - „Xarzeczona z Turk._ 
men ii" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolonv dl„ mlodzież.r od 
lat :!.~ 

W odpowiedzi na jego depeszę, w której wzywał ją 
do przyjazdu, nadesłała wreszcie list z fotografią syna: 

,,Oto wszystko, co pozostało po Kostku, którego za­
brała nam wojna. Jesteśmy osieroceni Wasyli Maksy­
mowiczu, ale myśl, że miliony ojców i matek, przeży­
wa tę samą rozpacz, powinna nas podtrzymać na duchu. 
Nie wiem, czy ciepłe słowa wasze ' płyną od serca, ale 
często we śnie i na jawie, widzę was przed sobą .;_ 
srogiego z wyrzutem w oczach. Tak, nie upilnowałam 
iiaszego syna, nie upilnowałam! Wzywacie mnie do sie­
bie .. „ Czy mo.c;ę obecnie przyjechać? Noszę szlify, uwa­
żam się za żołnierza, jak wszyscy. Moim obowiązkiem 
jest pozostać tutaj. Nasz syn zginął i nie powinniśmy 

I ułatwiać sobie naszej doli. Pragnę uwierzyć, że do 
chwili naszego spotkania, będziemy obydwoje zdolni 
do rozpoczęcia wspólnego życia, lepszego. aniżeli to, ja· 
kie prowadziliśmy dotychczas„. że będzie ono lep..sze, 
mądrzejsze i bez rozłąki„. 

Jak silnie tęsknił w takich chwilach, jak bardzo pra­
gnał ażeby znalazła się przy n im. „Anno!" - wołał 
heid

1

żwięcznie. - Od ciebie zależy przerwanie naszej 
rozłąki. Więc przerwij ją! Musimy być razem. Przy­
s'.ęgam ci, że nasze życie będzie teraz inne".„ 

Batmanow westchnął, jak gdyby uwalrri.ając się cd 
ciężkich myśli i spojrzał n a zegarek: lśni ące. ziPlone 
w>;;kazów:d wskazywały dwadzieśc ' a minut po piątej 
Jeszcze chwilę czekał w · naprężeniu, następnie zawołał 
w myśli: 

- Niechaj się stanie światło! 
I w tejże chwili zapłonęły ognie i rozległ się gwiz· 

dek. Raz! - całe osiedle rozbłysło światlcm. :rwa! -
robiło s!e widno na t erenie prac. Trzy! - ogniki zal· 

snily na brzegu, wzdłuż dwudziestokilometrowej drogi 
lodowej aż do samego brzegu wyspy. Reflektory pło­
nące na górkach i wzniesieniach brzegu, latarnie na słu­
pach rozstawionych na punkcie - odrzucały noc gdzieś 
w głąb tajgi i czyniły dzień. 

- Powiedziałem jak bóg, i stało się. - zaśmiał 
się Wasyli Maksymowicz. - Zbyt długo trzeba by cze­
kać aż zbudzi się i wstanie czerwone słoneczko. 

Batmanow obserwował: nie on sam jeden czuwał w 
ciemności. Pod lada pretekstem w jego pobliżu stale 
zJawiał się Karpow ... i Rogow„. Trudno było go jednak 
zauważyć, gdyż znikał jak duch. Pierwszy raz Wasyli 
Maksymow'.cz głośno wykpił Karpowa, tak że Rogow 
słyszał: . 

- Poco za mną chodzisz? Też mi dobrowolna ochro­
na! 

- Dlaczego ochrona? Czy nie wolno spacerować, od­
dychać świeżym powietrzem? - pytał z niewinną miną 
Karpow. 

Nazajutrz obydwaj znów znaleźli się opodal n'.ego, 
tak że postanowił nie zwracać na nich uwagi. 

„Wasyli Maksymowicz szybko wracał do domu, gdzie 
mieszkał ze swoją brygadą. Zabron '. ł nazywać pomiesz­
czenie to domem Merzlakowa. 

Batmanow lubił patrzeć na swoich pomocników gdy 
spali. Aleksy leżał zawsze spokojnie i cicho na prawym 
boku, twarz jego była jasna. Liberman · - m:ał wyraz 
1warzy zatroskany i trwoi;ny, czego nigdy nie można 
było dostrzec za dnia, śniąc chrapał i coś wykrzykiwał. 
Wchoclz'ł również do pokoju Tani Wasylczenko, która 
spala z podłożoną pod policzkiem dłonią, ze wzruszają­
cym pochyleniem głowy i rozrzuconymi na poduszce 
~okami. BerirJ -,c zaś spa ł jak małe dziecko cmokając 
wargami i nc..clymając policzki. 

Wasyli Maksymowicz spoglądał przez chwilę z miło­
ścią n a śpiących„ potem zaś budził niclitościw'e woła­
j ąc: . 

- Wstawajcie leniuchy, próżni aki ! Przyjcchal!ście tu 
próżnować? Trzeba pracować - gr:'.m!al nad nimi. 

Każd~go ranka Batmanow z Libermanem i Rogowym 
wchodził do baraków robotników. Witając się pytał żar­
tobliwie, co się komu śniło i udawał, że ma pre­
tensje do nowego . naczelnika punktu oraz do Liberma· 
na. 

- Dlaczego jest z!mno? 
- Matko kochana, skąd zimno? Proszę spojrzeć, ter-

mometr wskazuje piętnaście stopn'.! - wołał Liberman 
chwytając termometr. · 

- Co za naukowy pracownik się znalazł: t -;;rmometr 
pokazuje! Powinieneś mieć jeden termom2~r - żeby 
ludz'.e pracy na mrozie spali w samej b:eliżnie i żeby 
rozp!ywali się z gorąca. Spójrz, dyżurny dzienny zawi­
J& się w kożuszek, czyż to ma sens?. 

- Wieczorem i w nocy był po prostu upał - wtra­
cił dużyrny. - Nad ranem jednakże ochłodziło się. N°a 
mnie zaś nie zwracajcie uwagi, ja zawsze marznę. Po 
pobycie w Srodkowej Azji muszę mieć wysoką tempe­
raturę. 

- Proszę więcej palić. Nie żałujc~e drzewa, nie na· 
śladujcie Merzlakowa. 
~Vszyscy przyzwyczaili się do tych p:irannych od\vie­

dz!n. Wtedy można było Z\\:rócć s'ę clo niego z proś­
bą. lub zapytaniem. Poza tym robotnikom podob:iła 
się ta troskliwość. Niewypow'ed~iana z:izwyczaj, a jeśli 
wypowiedziana to w sposób nieco gburo·naty i suro­
wy - troskliwość ta wzruszyła ich i starali t:ię zazwy­
czaj czymś na nią odpowiedzieć. W barakach do Wasy­
lego Maksymowicza podchodzili szof=rzy i ob:ecali zro­
bić dodatkowy kurs. Pracownicy, robiący przekoiJy, pro. 
)JOno·wali ustawić przenośn .. k celem wyrzu: ani:t ziemi 
i. głębi na powierzchnię sposob::m mechanicznym. 

Zazwyczaj nikt nie skarżył się na niewygody. „Jest tu 
czysto, c cplo, jedzenie obfite - czegoż nam jeszcze 
trzeba?" J edynie Umara Mahomet zawsze był z czqoś 
ni::zadowolony. cze,goś żądał, zrażając sobie Liberma­
na. D-05011 


